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epilog sprawy Żysai Iowa
B o u s s a c  b i e r z e  z a  a k c j ą  1 1 7  z l .

a  d r o b n y  a k c j o n a r i u s z  3 G  z l .
Ajencja „P a t" ogłosiła poniźi 

fzj  komunikat urzędowy:
„Zgodni z uKładem zawartym 

niedawTK. pomiędrj rządem polskim 
a  rzą Jen, francuskim dokonano ]8 
grud . latfi r. w Paryżu wręczenia 
przedstawicielom rzędu po.skiego 
96089 aacyj towarzystwa zakładów 
Żyraraowekich.

Akcji te, ktore rzą< polski nabył 
za cenę 48 milionc rr tr. tr, stanowię 
64 procent kapitału akcyjnego to- 
w irrysi w a.

Na tkuteK i szelkich pretensyj do 
zakładów żyrardowskich i na sautek 
tranzaKcji wyżej wymienionej grupa 
rtoussaca zrzekła się ibecnie wszel- 
kicn pretensji do zaidadow iyrai 
dowskicn i anulowała swoje wierzy ­
telności ngurujęee w bilansie zakła­
dów w sumie 10,5 mdiona zł.

Również w konsekwencji tego za- 
h-.wienu. wszystkie skargi sądowe 
mniejszości akcjonariuszom polskich, 
wytoczone przeciwko grunie fran- 
ruskiej siały się oezprzedmiotrwe.

W ten sposób cała sprawa żyrar­
dowska ^ wszystkie kroki sęaowe 
z tym Łwiązane zostah ostatecznie 
ątogwiejuwsne kt całkownemu zado­
woleniu obu rządów, ktore pragną 
Utrzymać doore stosunki między Pol­

ską i Francję uznaiy takie załatwie­
nie tej S| cawy za rsczbędnt i ze 
„szech miar ceiowe.

Ze swej strony pragniemy

stwierdzić, ze my pierwsi donie­
śliśmy o wiązaniu sprawy Żyrar­
dowa z niektórymi innymi zagad- 
nierranr, co znajduje obecnie po­
twierdzenie.

Nasz numer gwiazdkowy
uaaie się dnia 24 'rudnia w godzinach ranrych w znacznie 
zwiększonej oojętości i zawierać będzie obok zwykłej części redak­
cyjnej, artykuły:

T. GLUZW SKIEOl : ^Konspiracyjny zjazd w Sopotach w t o k u  

190&". JAN A  KuRO LC A: „W ogniu przemian". T . RZYSKIEGO: 
„W ig ilia  w  chłopskiej chacie 1936 roku". W ITO LD A  VO G LA: 
„S trofy walcząc**". W. ZALESKIEG O : „Wyznanie wiary*. Repor­
taż R  ŻMIGRODZKIEJ i „W ig ilia  w pociągu*.

Atrakcją numeru będzie cykl św ietnych i pełnych humoru kary­
katur p. t. „W arszaw a w  śu ię ta ". Poza tym numer zaw ierać będzie 
osobny dział opowiadań dla najm łodszych z obrazkami, dział hu­
moru z aktuainyni i jak zwykle ciętym  felietonem  S T oP A , dział 
mód z artykułem p A L IN E T T E  oraz w ie le  innych artykułów, r e - • 
portazy i t. p.

Boussac otrzymuje za swoje 
akcje po 117 zł. za akcję. Tak wy­
chodzi na całym interesie czło­
wiek, który przez lata Krzywdził 
d r o b n y c h  akcjonariuszy A  co bę' 
dą mieli drobni akcjonariusze? 
Na razie otrzymać mogą za akcję 
ok. 30 zl. Po tym Kurpie dokony=> 
wane są ooroty prywatne.

Wolne wyrazić nadzieję, że o  
becnie, po przejściu większości 
akcyj w ręce rządu polskiego, bę­
dzie prowadzona sprawiedliwa 
gospodarka, zapewniająca zarów­
no drobnym akcjonariuszom, jak 
robotnikom i emerytom wynagro, 
dzenie ich krzywd.

Wyjaśnienie
W  dniu wczorajszym na str. 6 

„ABC " ukazało się ogłoszenie f ir ­
my - *

T. BednarowsKi 
Sp. z, o. o. Warszawa, Krakowskie 

Przedmieście 42/44 
W  związitu z powyższym ogło­

szeniem otrzymaliśmy w redakrji 
szereg telefonów od osóu wiaro 
godnych z infoimaeją, że firma 
przeszła w ręce żydowskie.

Po zebraniu bliższych danych 
stwierdziliśmy, że jednym z udzją 
łov’ców jest ODecme żyd Herszli- 
kiewicz, natomiast w firm ie . o- 
świadczono nam. że przechodzi 
ona znów w ręce polskie.'

Celem uniknięcia nieporozu­
mień przed ostatecznym wyjaśnie­
niem sprawy współwłaścicieli, 
ogłoszeń firmy zamieszczać ! nie 
będziemy.

i r * "  D O R O C Z N A  T A N I A  S P R Z E D A Ż
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poleca

D ie iizn ę  w ła s n e g o  w y ro b u
krawaty, pyjam y, szlafroki, p u l-  

lo-wery, r ę k a w i c z k i ,  t r y k o t a ż e

J .  R E J M A 4 0 W A
U L. K R Ó LE W S K A  1

Du Czytelni! iw  ABC
Wobec bezue ann< j  Kampanii 

oszczerczej przeciwko mchowi 
narodowo - radykalnemu i „ABC " 
uważamy za Konieczne stwierdzić 
i powtarzać będziemy codzien­
nie, że

1) „A liC "  jest niezależnym pi­
smem naroaowym,

2) „ABC“ walczj z żydami, ko­
muną, sanacją i masonerią,

4) „A B C " będąc organem ru 
chu narodowo - radykalnego, 
walczy o nowy i ad w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli­
wości społecznej.

3) „A B C " liczy w swoim zespo­
le redakcyjnym pięciu b. więź­
niów Berezy.

5) „A B C " jest pierwszym pi­
smem w Polsce, które wypowie­
działo bezwzględną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzinie 
ogłoszeń. Zerwaliśmy wszelki 
kontakt z żydowskimi biuramr' 
ogłoszeń. L>o nasze, akcji przy' 
łączyło się dotąd tylko jedno poi 
skie pismo codzienne.

6) Program „AB C " w sprawie 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu polskiego od żydowskie­

go we wszystkich 
wysiedlenia żydów

dziedzinach 
z PolskL

W a m i w  H is zp a n ii
Według doniesień ze źródeł 

powstańczych na wszystkich 
frontach za wyjątkiem północne 
go, gdzie doszło do walk o cha­
rakterze lokalnym, panował wczo 
raj spokój.

Oddziały rzą cło we niespodzie­
wanym atakiem posunęły się 
wczoraj pod miejscowość Bayena, 
zostały jednak krwawo odparte. 
Na odcinku, objętym linią pół­
nocnego frontu, powstańcy w 
ostatnich Z-ch dniach zdobyli pas 
terenu szerokości 24 kim.

to najieosie wina krojowe
ż ą d a ć  w s z ę d z ie ,  w y t w .  Ż E L A Z N A  5 6

Oo wałki z Żydowskim najazdem
Konieizrtość oczyszczenia adwokatury

c ie k a w y  o d c zy t m e t  C z a rk o w s k ie g o

Loteria na str. 10-ej

Niedziela dn. 20 bm przyniesie 
Warszawie niezwykle ciekawy od­
czyt adw. Jerzego • Czarkowskie­
go na temat „Wpływ zażydzenia 
adwokatury na życie społeczne i 
gospodarcze Polski". Odczyt od­
będzie się v* sali W. T. W. przy 
ul. Pierackiego 19, o godz. 11 30.

Prelegent, który złożył słynne 
oświadczenie na zebraniu Izby 
Adwokackiej poruszy w  swym re­
ferac ie  jedno z najbardziej ży­
wotnych zagadm eń dzisiejszego 
życia gospu-darczego i spoieczne- 
go Polsk i. Atak żydów na wolne 
zawo<iv nie jest bowiem żadnym

przypadkiem. jest to piarow? 
akcja zydostwa światowego, dążą 
cego do opanowania narodów 
rdzennych. ‘ Żydzi doskonale zda 
ją sobie spra-wę ze znaczenia ad­
wokatury dla państwa aarodowe- 
wego, wiedzą, że niezależny f i­
nansowo adwokat może wywierać 
wpłyiy zarówno na gospodarstwo, 
jak i na politykę kraju.

Konieczność zdemaskowania nej 
tajnej roboty żydów, Konieczność 
zdania sob ie sprawy z onecnego 
stanu rzeczy musi wy wołać od 
ruch społeczeństwa. —  Odczyt 
mec. Jerzego Czarkowskiego nie­
wątpliwie spełni rolę w uświado­
mieniu społeczeństwa polskiego o 
niebezp eczeósiwie zażydzenia sze 
regów obrońców sprawiedliwości.

J u i  w  n a jb liż s z y m  ezzsie
Komisarz rządowy w Z.N.P.

Ostatnio uporezj-wie powtarza­
na jest pogłoska, te w najbliż-

S T E F A N  F I B I C H
K ra k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  7

Tel. 634-24

SPECjALNOSC

k o s z u l e  n a  z a m ó w i e n i e

na gw iazdkę:
P A L T A  —  K A P E L U S Z E  —  S Z L A F R O K ' 

B O N Ż U R K I  —  B I E L IZ N A  I K R A W A T Y

■\m m  i f »
właściciel: Słeian Fibich
A ieje  J e r o z o l i m s k i e  7

Tei. 9-42-38

Przedstawicielstwo milowe w Polsce
O dgłosy sejm  31 ładztw a, ja -  czeństr-a. Stąd taka ordyna- spełn ian ia  pew nych  obow iąz- tego też m  in. g ło so w a r ie  na

N D W Y  5  k J i P T  7 C  

E G Z  Y 5  T O D -lA/AS

kie panow ało  w  Po lsce przed  
m ajem  iy2<j roku, s t a j ąs t e  co­
raz słaboze. D la  ludz’ jednak , 
k ło rzy  ten okres pam ięta ją , u- 
stró, po lityczn y, k tórvm  ooda- 
rzy ła  Po lskę  Konsty tucja m ar­
ców a, n ie jest ustrojem  nada­
jącym  się do odbudow an ia

D la tego  też n ie m a bodaj w 
Po lsce zw o len n ik ów  ustró j' 
po litycznego , w k tórym  tak 
czy inacze j skonstruowany 
parlam ent m ia łb y  rządzie  Po l 
ską. Społeczeństw o polsk ie 
n ie chce pow rotu  partii i rzą ­
d ów  sto jących  za n im i m a fii 
party jnych . N atom iast w  spo­
łeczeństw ie po lsk im  zaczyna 
się k rysta lizow ać p rzekona­
nie, j e  p rzedstaw ic ie lstw o  na­
rodow e jest koniecznym  orga 
nem  w  zd row ym  ustroju p o li­
tycznym . W a d y  ustroju m ono 
pa rty jn ego  w ystępu ją  d la  nas 
coraz w yra źn ie j na jaw .

Parlam en t n ie jest po to, 
aby rząd z ił, ale jest po to, aby 
w yrażać  istotną op in ię  społe-

e ja  w yborcza , ja k  obecna, któ 
ra dąży do specyficznego  re ­
g lam en tow an ia  op in ii publicz 
naje w y ra ża ją ce j się w  głoso 
w ae iu  do parlam entu , musi 
być uznana z a szkod liw ą. P a r 
lam ent jest pew n ego  rodzaju  
term om etrem  Cz\ barom e­
trem  po lityczn ym . W prow ra' 
dzan ie m echan izm u, k ióry 
m .a łby  regu low ać dzia łan ie 
erm om etro  czy barom etru  za 

leżn ie  od  w o li w ładz, był**] V 
zj, w isk iem  co na im n ie j śm ie­
sznym.

P rzed staw ic ie ls tw o  narodo­
w e w  Polsce musi w yrażać 
rzeczy w iście panujące opinie, 
w ystępu jące w  narodzie p o l­
skim. Stąd n ie  m ogą m ieć 
p raw  w yborczych  żydzi, n i­
czym  n ie zw iązan i z narodem  
polsk im , p rzec iw n ie  będący 
je g o  w rofiam i. Stąd czynne 
p raw o  w yb orcze  pow inno 
p rzysłu g iw ać tym  Polakom , 
k tó rzy  są członkam i organ iza­
c ji po lityczn ej narodu, 10 zna- 
ezy p o d ję li « i ¥ dobrow oln ie

k ów  dodatkov*ych  w obec na­
rodu i te obow ią zk i spełn ia ją  
P rzed e  w szystk im  chodzi prze 
cn z o  poznan ie op im i e lem en ­
tów  czynnych  i o fiam vch , któ 
rych postawa dect du je o ro z ­
w oju  Narodu .

K a żd y  P o la k  posiadający 
p raw o  w yborcze , będzie  po­
siada ł tak ie sam o praw o  jak 
każdy innv, w prow adzen ie
g łosów  w ie lok ro tnych , czy to 
*  tyi ału w ykszta łcen ia  czy 
tym bard zie j m ajątku , uznać 
na leży  za  ca łk ow ic ie  n iew ła-

listy należy uznać za  n iew ła ­
ściwe, natom iast w łaśc iw szy­
m i w yd a ją  się ok ręg i 1 lun 
2-m andatowe. Taka  b ow iem  
konstrukcja ordynacy zap ew ­
n ić m oże ściślejszy zwuązek 
głosu jącego  z w yb ran ym  p o ­
słem .

Przedstaw ic ie lstw o  n arod o ­
w e n ie m oże być narzędziem  
koncernów  i grup k ap ita lis ty ­
cznych. N a jL p s zy n i p rzec iw ko  
temu lekarstw em  jest pod n ie ­
sienie m oralności Dublicznej 
w  społeczeństw ie. Jednym  z*>

śoiwi i . u z i > V  środków  technicznych, k tóre
re. Ten  kto dorósł dp tego;, do teg0 p row adzić r dgk be­

za r rzv s zT  od P ° w;1.ed2'ła ln osc ) d z k  ogran iczem e a g ita c ji v 7 - 
za p rzyszły  ro zw o j narodu, . nr,-7Pi

S o l 5 i eć’ fo ™ a ! fd e . b ! ^  ! ' W 'p rzy s z ły m  ustroju  naro- 
W p ły K R.oznl.ce 7 ,  dow ym  przedh law icie lstw g na 

rzeczyw istym  w p ły w ie  m e d a ! - ■ > •- —  -
ć zą  się odm ierzyć, ani w yw a

szym czasie ma nastąpić miano­
wanie komisarza rząaowego w 
senacyj‘nym Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, który jak wiado­
mo, wyKazuje daleko idące sym­
patie dla komunizmu. Według 
tych pogłosek zarząd Z. N. P  
ma być zawieszony, a jego miej­
sce zajmie komisarz rządowy- 

Pamiętamy dobrze, jak zawie­
szono działalność całego szere­
gu towarzystw i związków, któ­
rym zarzucano drobne uchybie­
nia statutowe lub przekroczeni? 
ram działalności, - zakreślonych 
statutem. Zdaje się, źe działal­
ność Z. N, P, najzupełniej wyraź­
nie wykracze poza ramy organi­
zacji zawodowej, przybierając 
coraz bardziej cecny organizacji 
politycznej.

N I C t - j k D W A B -  W E C .N A

B A W E Ł N A
' I D W J B

<lo Mzycla
W EŁNA
do cerów.

a będą w yn ik iem  istotnej 
aktyw ności w  życiu  po litycz 
nym .

Przedstaw ic ie lstw o  narodo­
w e n ie m oże być narzędziem  
p a r łi i  i k lik  party jnych ; D ia-,

rodow e będzie o d gryw a ło  w ła  
sciwą sobie rolę. G łć w nym  zaś 
je g o  zadaniem  h ędzi“  renre- 
zem ow an ie  istotnj-cb p og lą ­
dów , istotnych^ odczuć, ja k ie  
nurtow ać bedą w  narodzie 
polskim .

' c n  Korolec

Z. N. P. stal się ostatnio sta­
łym klientem sądu. Był więc pro­
ces „Płonwka'-, obecnie toczy się 
proces jednego z głównych dzia­
łaczy Machowskiego.

Również wystąpienia całego 
szeregu działaczy tego Związku 
napad bojówki nauczycielskiej 
na nabożeństwo katolickie i sta­
ła walka z religią w szkole, pro­
wadzona przez jego członków — 
nadają działalności tego stowa­
rzyszenia charakter wyraźnego 
ssandalu.
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Ofiary na bezrobotnych narilwcói
b *lvn ą  s z e r o k im  k o r y t e m

PP . Ro&taf ńsicy ^zuoilfi h o w e  h a s lo l
Święta zbliżają się wielkimi 

klukami.
Ozy znajazic aię w tym czasie 

rodzina bezrobotnych - narodow­
ców, w których domu będzie pu­
sto i głodno?

Dzisiaj trudno dać odpowiedź 
na to pyianie —  aie niewątpliwie 
zależeć to będzie od czytelników 
„A B C " i ich ofiarności na 
„gwiazdkę" dla bezrobotnych na- 
*odo"ców . Dzisiaj zostało ju i 
barazo tnswiele czasu. Spieszmy 
więc. Śpieszmy wszyscy: my — w 
praoy Wy —  Czytelnicy w o fia r­
ności.

W  dniu wczorajszym państwo 
N- i M. RoatJfińscy rzucili hasio: 
„Zam.ast życzeń świątecznych —  
ofiara na bezrobotnych narodow­
ców". Kto z Czytelników je podej­
mie?

W  przeciągu dnia wczorajszego 
.wpłynęły następujące o fia ry:

J. Ch. 1.50, P. S. Ł. l  zł., p Ed­
ward Czyżewski 2 zł., „Tałmudy- 
eta" 1 zł., Jędrzejewski Stefan 1 
zł., p. E. W. 1 zł., p-stwo Siennic­
cy z Rysiem 5 zł. i paczka ubra­
niowa, p. F. K  z ul. Leszno 20 
zł., pp Borsukowie z Brwinowa
5 zł., p VI 2 zł., p. S. K. z Wawra
5.50, p. W o lff z Piastowa 2 zl., p. 
R. K. S tł„ p. Stanisław Zaiy 2 
zł., p. Rejmend 1 zł., p. Misiewicz 
W itold z Legionowa 5 zł.', p. U- E. 
i  zł., p. Mościcki 5 zł., ks. Z. M.
6 z ł., p C. 8. 2  z ł., od p. fiomow- 
zkiego zebrane pośród znajomych
8.50. Bezimiennie 1 zł. Bezimien­
nie 0.50, Bezimiennie 0 50, p. W. 
B, 5 zł„ p-stwo N. i M Rostafińs- 
cy zamiast życzeń świątecznych 
5 zł., p I. U. 5 zł.. Robotnik Ziół- 
KowsKi z W wy 5 zł., p. A W. 2 zł., 
p Wala Staniszewska 1.50, p. W. 
M. 2 zł., p S. K. 5 zł., p. Gaworow- 
sk* 1 zł., pracownicy firmy Szu- 
milin 60 zł. dła dzieci bezrobot­
nych, p E. i Z Ziembińscy 2 zł., 
„Stęka" z Brwinowa 2 z ł , p. Ma­
ria Krosnicka —  paczka ubranio­
wa, p. Stalski paczka z obuwiem, 
p. Wiśniewski ze Skierniewic 5 
z ł,  p. W. Z. z Mińska Maz. 1 zł., 
p. Romana Piotrowiczowa 1 kg. 
cukru, p. Różycki Michał 2 pacz­
ki żywnościowe i 1 ubranmwa, fir ­
ma Jarkiewicz 2 pary pończoch 
dziecinnych, p. Hanka Majewska 
paczka s zabawkami, p Apolonia

Jackowska z Warszawy 1 zł., Bez­
imiennie pactka ubraniowa, p. 
Zofia Maciejowska z Kolumny 
(woj. Łódzkie) 2 zł., bezimiennie 
z Mińska Maz. 1 zł„ p. Anieia Me-

niarowska z Rejowca —  książki, 
student A. P. buty, p. Gumiński 
Romuald W-wa para kamaszy, p, 
St. H. 5 zł., Zecerzy nocnej znria 
ny „A BC“  7.50 zł., p. J. O. W wa

R E P R E Z E N T A C Y J N Y SALON-TELEFUNKEK
FACHOWA OBSŁUGA

DOGODNE WARUNKI
KONSERWACJA

JULIUSZ CAB01HE & CS
W arszaw a, AL JERGZOUMSKIF 31

t e l .  0 . 3 4 . 9 5

'  ł a d  K o m i n t e r n u
z e  Z a lą ż k ie m  b e z b o ż n ic z y m

O b o w l q z k o w 6  b e z b o ż n i c t w o  a y p i o i r . o T Ó w

W  w yn iku  układu m iędzy 
K on iin łtrn em , cen tra lną radą 
zw iązku  bezbożn ików  i m o­
sk iew sk im  kom isariatem  spr. 
zagran icznych  wszyscy d yp lo ­
maci sow ieccy i u rzędn icy, po 

'd le ga ją cy  kom isariatow i
spraw  zagran icznych , muszą 
przystąp ić do ruchu bezbożni- 
czego. W szyscy u rzędn icy, 
k tórzy  dotychczas z ja k ie g o ­
k o lw iek  pow odu  n ie “zg łos iL  
przy s iąp ien ia  do o rgan izac ji 
bezhożn iczej, muszą napraw ie 
lo  „za n ied b a n ie "  do 1-go sty­
czn ia  1937 roku.

Na skutek tegq^zarządzen ia  
ja k o  p ierw si w stąp ili do  zw iu 
zku bezbożn ików  am basado­

rzy : w  Lon dyn ie  M ajsk i, w  
Paryżu  Po lem k in  i w R zym ie 
Stein. Pose ł sow ieck i w  Sztok 
iio lm ie  K o łło n la jo w a  i amba 
sador bo lszew ick i przy rzą ­
dzie m adryck im  M ojżesz Ro- 
sem berg należą ju ż  oddaw na 
Jo  ruchu bezbożn iczego  i po­
siadają różne odznaczen ia  za 
zasługi, w yśw iadczone tej pro 
pagaudzie. R ów n ież  k ie row n i­
cy i u rzędn icy p rzedstaw i- 
c ie ls lw  handlow ych  rządu so­
w ieck iego  zagran icą  przystą­
pili do  o rgan izac ji bezbożn i- 
czej. O przystąpien iu  do n iej 
kom isarza L i w in o w a , jego  żo 
ny i jego  dziecł p isa liśm y ju ż 
w  sw oim  czasie.

10 zł. i paczka z ubraniem.
Dalsze ofiary prosimy składać 

w kantorze „AB C " przy al Ał. 
Jerozolimskie 8a, 1 piętro.

Od firmy „Stefan Kąuniiski" 
ul. Rymarska 12 otrzymaliśmy 
lirft treści następującej:

1 „Aby me być ostatnimi na liście 
ofiarodawco w na oezrobotnych na­
rodowców, wpłaciliśmy w dnii dzi- 

i siejszym ib.50 zi. ad nac: ej firmy i 
150 zł od urzędników. Skromną o- 
tiarę naszą n.e wystarczają 4 na ta- 
spotojenie nagłych potrzet jednej 
roaziny braci naszych, chuielibyśirf 
powiększyć przez rozsprzedan,r |0 
paczek gil* „Okej", które przesyła­
my na ręce Panów

Pragnęlibyśmy, aby zapoczątko­
wana przez uag w ten sposób zti.ot- 
ka pociągnęła i innych przemysłow­
ców chrześcijan I wydah. jak najwięk­
sze rezultaty. ,

Z poważaniem
‘-rzemysi GiV.omj 
Stefan Kamiński".

Korzystając s rady tejżs firmy 
urządzamy licytację na otrzyma­
ne gilzy. Cena wywoławcza: 25 
gr za oudełkc! Kto aa więcej? 
Na każdym pudełku będzie po­
dziękowanie od bezrobotnych na* 
rodoweów, jako pamiątka dla na­
bywcy.

tMicu tawitoitl grein m zuyifie cen
W  n a jb liż s z y m  c za s ie  p & w s tzć  m a ;ą  h o w e  k a r te le

N a  i n w e s t y c j e  w  „ H a l c e "  i  „ G r a n d  f o t e l u
wać obecną zwyżkj. cen tych to­
warów.

Pertraktacje, tocząca się od 
dłuższego czasu w Łodzi w spra­
wie powołania do życia kartelu 
fa rlia rń  i wykończali!, weszły

Senacka komisja spraw zagra racz 
nych przeprowadziła w sobotę przed 
południem rozprawę nad piątkowym 
expose p. min. Bectta.

W ro-sprawie tej. Która trwała o- 
koło dwóch godzm, przemawiał 
pierwszy sen. Fudakowski. Mówiąc 
u sojuszu z Francji i o pewnych 
nieporozumieniach, które ujawniały 
się przed niedawnym czasem, wyra­
ża p- Fudakowski zadowolenie, że 
nieporozumienia te prysły szczęliwie

G d z i e  & i @ r « . w a ś  r f e r y
d la  b ie rn e j s z k o ły  na  K re s a c h ?

Pragnąc zadośćuczynić pro­
śbom naszych Czytelników, któ­
rzy tak bardzo zainteresowali się 
losem biednych dziec’ na Kresach 
i ich ubożuchną szkolą, i któity 
okazując nam cheć dopomożenia 
im, proszą o pod mie dokładnego 
adresu sżżóifci w Kamiennej Gó­
rze, zamieszę? rr.y poniżej adres 
kierowniczki tej szkoły p. Jac­
kowski, j  zgóry dz!ękując w '"mie­

niu biednych polskich dzieci z da­
lekich Kresów za okazaną pomoc.

Każda najmniejsza nawet ofia­
ra będzie z pewnością mile widzia 
na. Wszelkie ofiary prosimy u- 
przejmie kierować do p. Marii 
Jackowskiej, Kuty koło Krze­
mieńca, wieś Kamienna Góra. 
Szkoła powszechna Pol, Macierzy 
Szkolnej.

NA GWIAZDKĘ za 2 0  zł.
T E L E F U N K E Nmiesięcznie njbędzies? na]idea'nlejsze 

radioodbiorniki

T ń I W i r r . W i M  C O E O N  -  C O L U M S IA  I C . f Y O  'C N O w

K. RUSZKOWSKI, M arsrsłkow ska 1 1 7

obecnie w decydującą fazę. Ostat 
nio prowadzone były rozmov-y z 
bankiem przemysłowców łódz­
kich, który ma udzielić nowopow­
stałemu kartelowi pożyczki w su­
mie przeszło dwa miliony zło­
tych.

Jakie będą skutki gc spodar- 
cze powstania nowego kartelu? 
Przede wszystkim znaczna zwyż­
ka cen na wykańczanie i fa-bo- 
wuiiie towarów włókienniczych 
a co za tym idzie generaina łwyż

w roku bieżącym. Byłoby w ięc . riż  jtąo expose Dlatego problem lit* w- ka CPn artykułów przemysłu w łó­

k ienn iczego... .Czy tego roazaju

M in . Ł e c k  m ó w i na  k o m is ji

0 nieznanym oświadczeniu Schachta
i o stosunku do iircwok?cyj litewskich

błędem, gayhy w powodz' piyikch ski, u Któryn. rie  mówił, scharakte- 
niepo-ozumień zginąć miała prawda ryzuje w kilku słowach '
że bezpieczeństwo - Francji i Ftdski!
Itży zarówno nad Wisłą, jak nad'
Renem.

Nawiązując do słów i> mia Becka 
o zbyt uerwowym reagowaniu na- 
nzej opinii gdy idzie o stosunki z 
Niemcami, uważa sen. Fudakowski, 
że ni< można nieraz dziwić się wąt­
pliwościom, jakie powstają *np. nr 
tle przemówienia męża atanu tej 
m.ary, co dr. Schacht.

Wyraża następnie %łowa uznania 
za poruszenie SDra> y kolonii, a 
wśród nich sprawy żydowskiej emi­
gracji.

Zachowano linię
B. premier sen Janupz J-drzeje- 

wicr stwierdza, że w oprawie zagad­
nienia kolonialnego p. minister ma 
za sobą całą ludność Polski bez za­
strzeżeń, po czym podkreśla, że ,,prze 
ciez są dziedziny życia w ktb.ych 
zachowano wskazania marszałka*.

Sen. Michałowicz wystosował pod 
adrwem ministra pytanie, jak sobie 
wyobraża przyszły układ stosunków 
pelsko-litewskich. Sen Gołuchowski 
zaś daje wyraz zaniepokojeniu, jaki 
budzić musi układ stosunków wc 
Francji wobec emigrantów polskich. 
Agitacja komunistyczna, jak szerzy 
się wśród -migracji polskiej, ma 
bardzo silne podłcźe.

L i t w a
W zakończeniu przemat iał mini­

ster spraw zagranicznych p. Beck. 
Stwierdza on, że z wyjątkiem za­
gadnienia stosui.ku n.-szego z L i­
twą, wszv«tkie wymienione w dy­
skusji problemy znalazły wyraz w

— To bardzo trudne pytanie, bo 
można zapytać człowieka, jak ukła­
da swćj, stosunek do innego człowię. 
ka, który podobnie, jak on, respek­
tuje minimum między ludźmi przy­
jętych praw i obyczajów. Wteay znaj 
drjemy tue na gruncie obliczalnym i 
wiemy, jak tn„iem . prze .idywać, 
czy konkretnie obliczać działanie.

W problemie poruszonym pr?,t-z p. 
sen. ó chałowicza istotą rzeczy jest, 
właśnie brak tego miniinutu Jest tc 
przykład jedyny dziś — zdaje sie — 
na .wiecie, \V roku ubiegłym —  mó- 
w p, minister —  miałem sposob­
ność dwul rotnie rozmawiać z liiew 
skim ministrem spraw zagranicz­
nych. Miałem dane sądzić, że otwo­
rzy t>. drogę do stworzenia takiego 
stosunku, który zapewni obu na­
szym naństwem Dełny tespekt dla
i cli godności i intererów > Niestety, 
od tego czasu nie posunęliśmy się 
naprzód i nie sobie mogę tu winę 
przypisać.

O ś w ia d c z a n ie  S c h 3 c h ta

Cu łc kwesti! przemówienia, mini­
stra Rzeszy dr, Scuachta, chciałbym 
oświadczyć, że przed kilku dniami z 
ust własnych di. Schachta otrzyulali­
śmy kategoryczne stwierdzenie, że in- 
ttrpelac|a, jakoby jego przemówienie
było skieruwane pr eciw słusznym ir- 
teresom Państwa Polskiego i mogło
bvć uważane za niezgodo? z ułożo
nym między Polską a Niemcami sta­
nem dobrego sąsiedztwa ł nieagresji, 
nic cdoow ada w t„j'..inieiszyni stop­
niu lego intencji. Przypuszczam, że 
to proste oświadczenie daje dostatecz-

zwyżka cen byłauy obecnie uza­
sadniona? Przemysłowcy łódzcy 
stale narzekają na brak fundu 
ozów na inwestycje w swoich fa 
brykach. 1 najprawdopodobniej 
tyir właśnie będą chcieli motywo

Wystarczy jednak zajrzeć de 
łódzkiego „Grand Hotelu" czy te* 
stanowiącej własność Związku 
przemysłowców łódzkich „Haik1**. 
Grube tysiące bez zmrużenie oka 
płacą tam kapitaliści łódzcy ce 
kolacje, trunki i  wina za g ru a cv  
ne.

W ostatnim czasie Ł ód i Je** 
głównym rynkiem w Polsce na 
który dostarcza swoje luksusowy 
samochody znana niemiecka fa* 
bryka „Mercedes - Benz*4, W, 
przeciągu ostatniego półrocza fa ­
bryka ta " dostarczyła ka j^ ta !^  
stom łódzkim 18 wozów, kosztif?" 
jących po kilkadziesiąt tysięcy 
zł. tażdy. Czy pp puemysłowcy 
nie mogliby zaopatrywać się w 
polskie samochody?

W i e  k i  K o n k u r s
n a g r ó d  „ A B C "

Nadzwyczajne rainteresowanie. 
Zgłoszono osobiście dc godziny 

7-ej w sobotę 900 odpowiedzi, se­
tek listów z  prowincji jeszcze nie 
obliczono.

4«n. Fu-ną odpowiedź na pytani? p. 
dukowskle^o.

Powracając jeszcze do stosunku 
Poiski z w ielk. BryUiiią, stwierdza 
p. minisier że kumunikat, którj wyda­
no po jego pobycit w Londynie, za­
wiera określenia tak dukładne, iak to 
było możliwe w obecnym stanie ro­
kowań, prowadzonych ta t mai ewen- 
łualnegti przyszłego paktu zachoć nie­
go. RbkoMbina te nie wydają się p. 
ministrowi bliskie zakończeria i de- 
cyzii.

W  zakończeniu poświęcił par* słów 
sprawom personalnym, oddając wie' 
kie pochwały uracy u-zec^ kow, tek 
na placówkach ,ak i w centrali Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych.

U czestn icy  zała^-zają w iersze , e r -  
tyk u ‘y, p iękne rysu n k i, w zory p la­
k atów . W iele z pośród nadeala- 
h ych  rysu nków  n a d a je  s ie  do re- 
produkcji. *"

Tymczasem jednak komitet po­
chłonięty jest całkowicie aegre* 
gowaniem napływających odpo­
wiedzi. Komitet konkursu poda­
je  do wiadomości, ie  odpowiedz* 
będą przyjmowane w kantorze a* 
leje Jerozolimskie 3a tylko do f ,  
12-ej w poniedziałek.

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

Dziś zebranie giełdy nie odbyło yifc 
W  obrotach prywatnych tendencja 
ola papierów aoiarowyeh.s.absza, dla 
zlotowych i akcyj utrzymana.

M  C H A Ł  W S Z E R A D (3 2 )

PANI PREZES I S-KA
P o w i e ź ć  o b y c z a j o w a

—  T a k  jęst, pan ie m a jorze . P o w iim  M ich a łow e j, żeby  po- 
łJtUa I  dzis ia j podałbym , ty lko  v  .ch od z iłem  do szewca.

—  T y  podasz, nie M ic fa ło w a . fo jb raaoc ,

—  D obranoc, panie m c jo iz e .
R ozsta li się oba.i bardzo m d z i.

Irk a  łłom aczy ła  ć w ie c zk o w i:
—- Jest chory, a chce pana w id z ieć  iak  n a jszybcie j, pan ie 

Kaziku . In acze j, p ierw szy  p rzy jech a łb y  do państwa. N iech  
pan  id z ie  do n iego. Jest bardzo poczciw y. R y ł p rzy jac ie lem  
pańskiego o jca  stara ł się panu o tę aplikację. W y p a d a  pa­
nu podziękow ać m a jo ro v  i za tę przysługę.

K a z ik  p o w ied z ia ł je j  z hum orem :
— N iep o trzeb n ie  m n ie pan i tak przekonu je, panno Irko 

wTem że m ajor T u raw sk i jest „b a rd zo  m o ro w y " i p ó jd ę  do 
n iego . T y lk o  ’ ' ; edy iśc ?

—  M oże ju tro...
- v  P o b rze , ju tro .

~  j l ą j Qr  p rzy ją ł Lązifea bard zo  s e rd ec zn ie . Z w łaśc iw ym

soLie darem , tak p op row a d z ił rozm ow ę, źe ju ż  po k ilku  m i­
nutach zapanow ała  m ięd zy  nsmi a tm osfera  w za jem n ego  
zrozum ien ia  i m iłego  koleżeństw a. P od ob a li się sobie w za ­
jem . M a jo r lu b ił i rozu m ia ł m łodych , zna ł ich, i w yczu ł 
w  Ćw ieczku  d zie ln ego , pow ażn ego  ch łopca. Ć w ieczek  zaś w i­
d z ia ł w  m a jo rze  szczerość i otw artość i to, źe o fic e r  w szyst­
ko, co m ów ił, m ó w ił w  sposób naturalny, że n ie przym uszał 
się do tej ro zm ow y, ale p row a d z ił ją z p rzy jem nością . Oce­
n ili szybko w  sobie w łaśc iw ą  im  obu n te jigencję i bystrość, 
kulturę, uczciwość i szczerość. P o  żywrci ro zm ow ie  na ogó lne 
tem aty, m a jo r przeszed ł do osobistych spraw  Owieczka.

—  W ięc  p rezesow a zażąda ła  od pana. żebv  p a r  zap isał się 
dc „S trze lca "?

—  T a k , p o w ied z ia ł obu rzony K azik .
A  pan, że tak powdem, fig ę  w  m a jo n e z ie—

Zaśm ia li się.
T a k , proszę pana —  spow ażn ia ł m a jor. W iem  że  nzi- 

ę ia j. Aby o trzym ać posadę, trzeba m ieć pew ne k w a li k t :je 
polityczne. S łab i ludzie, nie m a jac ich, pfaraję się zdobyć je  
d la  posady. Stąd po tam tej, p rzec iw n ej p i n u  ątronie, ty le  
dziś pod łych  ludzi. Pan  jes t z gatunku Indżi inpego  typu 
Pan  i pańscy p rzy ja c ie le . W y  pozosta jec ie  w  służbie, a le n ikt 
w as za  to n ie w yn agradza . Chyba, że w yn agrodzen iem  naz­
w iem y uznanie społeczeństw a i poczucie spełn ionego obo­
w iązku  w obec narodu Jestem p rzy  wa? całą duszą

Ć w ieczek  uścisnął go rąco  d łoń  m ajora- A m a jo r m ó w ił 
d a le j :

—. N ie  spotykacie się w  pełn ien iu  waszych  obow iązków  
z żadnym i u ła fw ien iam i ze strony państwa i je g o  —

P rzec iw n ie , odsiadu jec ie  w ięz ien i?  i areszty, p rzebyw acie  
w  obozie  koncen tracyjnym , p łac ic ie  grzyw n y , ob lew a ją  was 
w odą i b iją  pa łkam i. Z am yk a ją  wam  uczeln ie, gd y  w a lczy ­
cie o ich spolszczen ie. K arzą  was, gdy dążycie  środKam i w ła ­
śc iw ym i każde j m łodości, do spolszczen ia  handlu, ro zw ią ­
zu ją  w am  lega lne zebran ia , gd y  uśw iadam iacie naród  
i w p rzęgac ie  łudzi do p racy d la  tego narodu. T o  są n ies ły ­
chane anom alie. C zyż m oże tc trw ać d ługo ezyż n ie musi 
się zm ien ić?  N apraw d ę, szybko musi nastąpić tego koniec.

—  T ą  w ia rą  przepełn ione są w szystk ie n«xsze czyn y  -— p o ­
w ied z ia ł Kazik .

M a jo r  za p a lił pap ierosa  Ćw ieczek  się podn iósł.
—  pan  m a jo r m i w ybaczy , a le  —  choć z ża lem  -  muszy 

p rze rv fac tę napraw dę m iłą  i n iteresującą rozm ow ę. M am  3* 
kw adrans k o re p e ty c ę  _ 4

U ścisnęli sobie sUnie dłon ie.
—  Pan ie  ć w ie c ze k ! Pan ie  K az ik u ! B ardzo  d z ięku ję  za  te 

odwdedziny. M am  nadzie ję , że bedzie  pan do  m n ie teraz c zę ­
sto zachodził. B ardzo  serdeczn ie o to P 'o szę . Żegnam  pan?. 
Jestem dla  pana z całym  uznaniem  n  n ieprzy jęci®  p rzez pa-

w aru nk y pan i G ryw lew irzow rej. M am  też nad zie ję , Źe bę-
 i  _______1 Ł  J l „  i n l r n ć i  n r w u t o ł n o  T t r . c n r l p ,

na
dę m óg ł zna leźć d la  pana jakąś p ryw atną  posadę.

~  B ardzo  panu dzięku ję.
P roszę, n ieeh pan p ozd row i w7 m o im  im ien iu  swą m atkę. 

P o  r wzdrowderjiu od w ied zę  ji oóstwn
— ^Bardzo pana proszę, mr. jo rze . D o w id zen ia  
- C z . o i e n u

j łJ  i C, 5.J,
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Nieproszony gość

Na zefcraniit wtajemniczonych
k tó rz y  m e  je d z ą  s z p e rk i, a w  e lb ią  S z p y rk ó w n ę

hraci
w  głębinach trzeciego czy 

czwartego podwórza, W domu 
przy ul. K ruczej 7, m ieści Bię lo­
kal „L ig i  B rateisk iej W spó łp ra­
cy ". Żółte story zasłan ia j* szczel­
nie trzy uuie oicna> aby wzrok nie­
potrzebnego natręta nie dosli ł się 
poza kulisy tajem niczych m iste 
riów  te j krypto-masonskiej orga­

n izacji.

O d  K o g o ?  P o  c o ?
N io  bez zaciekaw enia wchodzę 

do wnętrza. Na wstępie pytają 
mnie, kto mnie w p r o w a d z a ,  od 
kogo przychodzę. Rzucone oa nie­
chcenia jedno nazwiako. m ity u* 
śmiech sekretarki, która mnie in­
dagu je i badawczym wzrokiem

m H B H

stara cię poznać m oje prawdziwe 
intencje —  j wstęp do tego ta­
jem niczego lokalu stoi przede 
mną otworem,

B ib l io t e k a
Niewieiica salka, przybrana ga­

łęziam i jed liny  i jakim iś n iewy­
brednymi ODrazKami, Na środku 
stół prelegenta, z wielką, żółtą 
draperią osłoniętą lampą, a obol* 
niego szeroKa kozetka. N a fron ­
towej ścianie otoczonej girlandą 
jed liny  obrazek dwocb greckich 
chłopców, w yciągających  ręce ku 
słońcu. N ie  brak również podręcz­
nej srrzedaZy kbiążek. Poza 
ewangelią  L ig i Braterstwa, która 
nosi szumny ty tu ł: „Podstaw y

HOŁUBCU PAIULmmJ//
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PIEKNEJ KASECIE

P o l e m i k ?
Staruszek „C zas" przypom ina  

sobie dawne dobre czas*- i marzy 
o  w łączen iu  Po lsk i na nowo do 
gospouarstwa św iatow ego:

Dlatego powtarzam?, i e  dostoso­
wanie u b k iu  goapodarsrwa do 
światowego rynku uważamy za ko­
nieczność nie tylkc ...enchroniią ale 
pali ą. Dlaiego wł” im* propaguje- 
nv i ile ou początku tawarc.. po 

rozumienia trzech państw uela 1 y c z - 
menie kursu naszej waluty. Je kto 
zaproponuje jakiś posct wlączms 
•ie Polski do gospodarstw* świato­
wego, przy złagodzeniu nakazów de­
wizowych i przywozowych, a bez p* - 
rzucenia dotychczasowego parytetu 
chętnie posłuchamy jego argumen­
tów, choc przyznajemy, i t  w tak 
pomyślne roz* .azanie me wierz: ro - 
Ale nikt n*a nie przekont, że wtyw- 
nj i irytet, którj :rzeba chrom, mu- 
rem zakazów odcinających na* ™ 
rynku iwiatowego. jest celem łan w 
sobie, i że wart® zań płacić aką ce­
nę, jaką jest oddzi Janie się od po­
stępującej obecnie odnudowy wymia­
ny międzynarodowej.

Odbudowam© gosrpooarstwa 
św iatowego w  sensie liberalnym  
n igdy ju ż nie nastąpi. Pow  lieu  
to zrozumieć nawet staruszek 
„C zas". M arzen ia niektórych nie* 
polskich współpracowników „Cza­
su" nie będą spełnione.

S ik a w k i
O sikawkach senatora T ” ocken- 

heima napisały jednobrzm iące 
artykuły wstępne „S łowo Pom or­
sk ie", będące organem  Stronni* 
ctw a Narodowego i „K u r ie r  Byd­
goski", który był przez Stronni­
ctwo Narodowe oskarżony o sym­
patie do sanacji. W  artykułach 
tych znajdujemy następujące słu. 
szne uw agi:

Taki ustrój mc tyłku irzyjdzie kie 
dyś, lecz nadchodzi już iziś; jego  
spokojne, równe i zdecyuuwane kro­
ki nacei-howmi* pewnością wew ­
nętrzną, że tak być musi —  re le g u ­
ją  się wśród meslychaneg*’ „harm i- 
dru“, jaki żydzi stwarzają około swo 
je j spraw-j

To też siuuwki. c które tak dopi - 
mina się 1 rockenheim. przydałyby1 
się bardzo na ostudzenie 
skicb głów, którzy w zapale

,Jy!nym> drzwiam U

dla poznania zasad N ow ej Enoki 
oraz praw  W szechśw iata" i liczy 
aż 10 tomów, w idzę tam dzieło 
„w ie lk iego  m istrza" P iotr? Dane 
wa, nc i... „P ro jek t prawa mał 
zt ńskiego" wredług Kom isji Kody­
fikacy jnej.

P o k A }  t a j e m n ic
W  rogu salki, odgrodzony prze­

pierzeniem  —  .zn a jdu je  s.ę ta­
jem niczy pokoik prezyd.um —  
kryjący w  sobie n iew ątp liw ie 
w ele ciekawych tajem nic L ig i 
B raterstwa. Dcchouzą stamtąd 
tylko przyciszone głosy rozm owy 
i gw ałtow nej dyskusji. < .

Przyćm ione ośw ietlen ie sa li i 
dziwny elodko-mdły zapach, uno­
szący się w  powietrzu, stw arza ją  
wysoce oryginalny nastrój. Ob­
serwuję to zresztą dokładnie n i  
słuchaczach, którzy zanurzeni w  
kontemplacji czekają u k "-an ia 
się prelegenta. Naprzeciwko atoli 
ka, skąd będzie przem awiał D ym itr 
Pam poroff, siedzi jasna blondyn­
ka z niebieskimi oczyma, o twa­
rzy dziecka czekającego na „ob ja ­
w ien ie". N erw ow o mnie w  ręku 
chusteczkę lub zastyga w  bezru­
chu przym ykając pow ieki.

Z p ierwszego rzędu krzeseł pod­
nosi się prezes L ig i  adw. Rogow ­
ski i rzuca jedno słowo: „C isza "

„ Z j a i d  e z o t r - r y K o w  

i m e t a p s y c h ik A w ”
Za stolikiem  I z jaw ia  się mała 

postać prelegenta, który łamanym 
bułgarsko-pol3ko-rosyjskim dia­
lektem rozpoczyna swój odczyt —  
sprawozdanie ze zjazdu ezotery- 
ków i m eiapsychików. Z jazd  te r 
odbywał się w  Poznaniu w  dniach 
od fi— 9 grudnia b. r. Oprócz or­
gan izacji wym ienionych w  naz­
wie, brały w  nim udział również 
koła okulty stów, spirytystów . 
zw iązki jaroszów , przedstaw icie­
le  Mazdazdanu, no i „L ig a  Bra-

Ffjco s :ę  w y s i l a ć  r

-  P r o r  F a d i c - f t s r ń !

rozważania na temat nazwy —  
„S łow ian ie" —  to Słowo, a Słowo 
to Logos, a L o go j to Duch i fewia- j 
tłość D latego w ięc specjaln ie 
Słow ianie mają realizować m ię­
dzynarodowe braterstwa i współ­
pracę Zachodu z t  Wschodem 
(s ic ! ) .  N ie  zapomniał p. Pampo* 
r o f f  o pouczeniu swoich „w ie r ­
nych", że m ają walczyć z fa ­
szyzmem, hitleryzmem, nacjona­
lizmem, pom ijając tylko dyskret­
nie bolszewizm.

Odczyt zo liza  się ku końcowi. 
P re ltgen t mówi coraz gw ałtow ­
niej, coraz w ięcej używając ge­
stu, wychodząc z za owego stoli- 
kt i zb liżając się do zebranych. 
Ouserwuję tw arze słuchaczy. 
W szyscy są jakby urzeczeni ty ­
mi, przecież tak banalnym1’, opo­
wiadankami, o jasnym i niedwu­
znacznym celu. Zakończenie od­
czytu wutają huczne oklaski.

P la n y  L ig i
M ówi jeszcze adw. Rykowski o 

najbliższych planach L ig i B ra­
terstwa. A więc m ?ją  być stwo­
rzone na teren ie W arszaw y dwa 
dalsze koła, z  których jedno za j­
m ie się badaniem K sięg i A gn i 
Joga, a drugie pracować ma nad 
filo zo fią  Cieszkowskiego, L iga  
Braterstwa dąży do zorganizowa­
nia -ścisłej współpracy z w szelk i­
m i organizacjam i pokrewnymi ( I )  
organ izu jąc np. odczyty o okulty­
stycznych po&stawach ja rstw a  
i t. p.

Zebranie kończy się dzisiaj bez

m

Silne tarcie, które się stosuje 
przy praniu, usuwa nietylko 
brud, lecz rwie często tkanmę. 
Używanie natomiast do pra- 
nia RADiONU chroni oieli ę.
Rac ron bowiem jest idealnym 
środkiem do prania, który 
szybko i bez trudu usuwa 
wszelki brud z tkaniny. 
Wystarczy:
1. Rozpuścić Radion w zimnej 

wodzie.
2. Gotować bieliznę przy* 

najmniej 15 minut
3. Płjkoc wpierw w gorcjceh 

potem w zimnej wodzie i 
bielizno staje się śnieżno* 
biała.

R A D I O N
i d e a l n y  ś r o d e k  d o  p r a n ia

- -4*--.... f*-Łl — — ■

3* jest laki
FrAua si ontażu

D w ie rzcvzy uderzają przeć * 
wszystkim w ostatnim  exposć 
min. Becka: przede wszystkim

w e wtorek jako dzień parzysty 
robić ustępstwa Niemcom

Premie zbożowe
ZapOw*edz'ano ubniżeme pre-

F o p . s y  L e g io n u  M ło d y c h  terskiej w spółpracy1
Legion M łodych zorganizował 

™ Lublin ie zgrc madzen.e p u b li-1 ”
czne, ne którym  miano wygłosić 
re fe ra ty  o  nacjona liiu ile  i o 
kwestij żydowskiej.

T reść re fera tów  nie zaw ierała 
nic poza napasciam na O dóz 
N arodowy i naiwnym koncepcja­
mi m łodych legionistów , W  cza­
sie trw an ia jednego z re fera tów  
publiczność znudzona wyświech­
tanymi komunałami, głośno pro

, B m t "  P a m o o r o f t  m o w l
„W  każdym człowieku tkw i pro­

mień słońca- W ozyscy jesteśmy 
realnym duchem, który ma na 
ziem i w swej pracy nie tylko cele 
ziemskie na widoku, a le przede 
wszystkim dążenie do zbudowa­
nia tutaj K ró lestw a Bożego. Po ­
stępkami naszymi rządzi Prawe 
Karmy czyli prawo Drzyczyn i 
skutków, przez które urzeczywist

testując, przerwała w yw ody sa- nia się loosmiezna spraw iedliwość
nacyjnycn prelegentów .

N iefortunn i organ izatorzy ty l­
nym wejściem  opuścili salę.

Najmilszym poda-untiem iesł 
niewątpliwie ultronowoczesn,
odbiornik

W  dzisiejszych czasach, gdy bu 
dzą się nowe ruchy i idee, musi­
my pracować jak  najbardziej u- 
siln ie dla urzeczyw istnienia kró­
lestwa ducha. Tym  zagadnieniom 
poświęcony był w łaśnie kongres 
poznański".

D a le j prelegent streszcza swo­
je  przem ów ien ie povi?talne, w y­
głoszone na kongresie imieniem, 
jak  pow iada: „S iedziby światła 
ducha słonecznej B u łgarii". N a­
w iązu je do ruchu , Boyumllistów*

podkreślenie, i e  w  stosunkach m il wywozowych na zboże, 
polsko • niem ieckich zapanowała N iew ątp liw ie  sytuacja na ryn- 
„pew na nerwowość* , po arugie kach zbożowych uległa poprawie, 
zaś mocne podkreślenie, że czego wyrazem  są choćby noto- 
stosunki polsko . francuskie zna wania giełdowe. Cena iy ta  eas* 
cznie się zacieśniły, o  czyn , ma portowego podniosła się do 20,25 
nas jeszcze d°uatKowo inform o- zl. za 100 Kg. Jest to notowanie 
w ać p. m in ister skarbu. Tanże n iebywałe od w ielu  lat.

Stąd mużna by wyciągnąć w iuo
sek, że uzasadnione jest obnize- 

wywozowych  oa zb^-

t. zw. części uroczystej. Czasami stosunki z  Rosją SowKcką uk’ a i 
Dowiem zebrani śpiewają pc pre- uają  się lep ie j n iż poprzednio, 
lekcji sansłtryckie pieśni lub od-j Ośw iadczenia te są wyrazem nie prem ii 
bywa się „b ra tersk ie" m isteru m  pewnej „zm iany k lim atu " w p °li-  ża.
przeplatane deklamacją w yjąt- iyce  zagran-cznej. j Trzeba jednak zwrócić- uwagę
ków z „A g n i J o g a 1 Prawdopodobnie te j zm iany k l1 na fakt, że prem ie t t  m iały wy*

Dziś wobec spóźnione, pory iuatu nje byłoby, gdyby nie co  równywać pownmy cen roln iczych 
części uroczystej nie będzie. Ma- t&z agresyw niejsze stanowisko i przemysłowych, zadani, t tego 
łym i grupkami zebrani wymyka- N iem iec. N iew ątp liw ie  też  N-em- jednak całkow icie n ie spełniły, 
ją  Bi? do domów, y  same będą sobie mu* a ’ }  przy,, O be-nie. gdy nanosi sie na w ięk .
—  —-  —  —  —  —  —  rj.gai' w inę za w yw ołan i" „zmlar. bz§  równowagę w  poziomach

Czym jest, zapyta się czytelnik, k lim atu". Próbow ały one i próbu- cen, obniżki prem ii wywozowych
L iga  Braterskiej W spółpracy? ją po prostu gzantaz»w ać Polskę mogą zapobiec dosonującemu się 
Jest n iew ątp liw ie  pomocniczą or- groźbą komunizmu, procesowi wynagruuzania roln i-
gan izacją  m?sońską, m ającą na| Tymczasem Polska d t  sobie ctwu jego  krzywd,

s a m ą  radę i z  komunistami i  z  Naszym  zdaniem, obniżenie pre 
wszelkim ! czynnikam i, próbujący- m ii wywozowych  na zboża było-
mi w  jakikolw iek sposób naru- bv uzasadnione, gdyby równo-
szyć je j  prawa czy interesy. P o la cztśn ie przystąpiono do radykał,
ska nie zniesie stawiania sprawy nego za łatw ien ia  sprawy karleli
w  ten sposób, by w poniedziałek, w ej. W ówczas bowiem mimo obni
,aKo dzień nieparzysty, miała żania prem i: wywozowych istn ia.
wspólnie i  innym i państwami | łaby pewność wyrównania pozlo-

celu osłuchiwać przyszłych „Dra- 
c i“  z  ideo logią  masonerii i p rzy­
zw ycza jać ich do ślepego posłu­
szeństwa,

„C s x r y  i s k r z y d ła "
„P ragn ien ie  —  to robak I w ię­

zy. P ragn ien ie  —  to nskry i skrzy­
dła, uwolniony leci do pozn iw a- j jjrorlj£ sję  przed im per.?I‘ zmem mów cen przeć obniżkę cen sztyw

K C W X
Aby udostępnić jego nabycie 
kaidemu firma

b Ź C jp & ^ u J C ; ,
UL. KRUCZA 34, TEL 8.93-22 
rozpeueła wyniiane ItorycS 
odbiOi ników na irewf

Czas z tym skończyć
W  organ izacji Zjednoczenie To. 

warzystw  Opieki nad zw ierzęta m: jes t D ym itr Pam poroff. 
(K s. Skorupki 14) wybitną onobi-' 
stością jest żyd Adam <! ?)  Fela.

nadkontrole.

nia. Zn iewolony p łac ie  w- rozpa 
czy ". Otc jedna z  z«sad , w prja - 
nych słuchaczom L ig i. Pozorne 
głupstwa, ja a  np. chodzenie do 
parku Paderewskiego i w yciąga­
nie rąk do słońca, m ają przyzw y­
czaić 'uczestników do karnego 
wykonywania 1 najbardziej bła­
hych poleceń. M ów ią zresztą o 
tym w yraźn ie „Zasady nowej epo­
k i" :  „T rzy  okoliczności mogą
szczególn ie obciążyć Karm ę: wy-

bolszew ick im  i  kom unizm em , a nyoh.

i tw ierdzi, i ,  ozis-’aj dalszym cią, m eczenie *ię  Nauczyciela, druga 
giem  jego  są poglądy głoszone mniemanie, że  zw iązek z L ie -  
przez „W ie lk iego  M istrza P io tra  rarth ią  może ściągnąć iiii izez- 
Danewa*'. Danew jak  się dowia-  ̂ trze c ia  —  uchylenie się od 
dujemy, nie g r a n ic a  się tylko od p ow ied z ia ln ego  D olecen ia ", 

do głoszenia pewnych idei, ale ,,2. j2 w i a j a  s q  z w i a s t u n ! "
W ogóle cała ideologia  przesiąk­

nięta je s t m istyką masońską. A  
w ięc „s iły  św iatła czuwają nad 
czynamt ludzkimi... Z jaw ia ją  się

Spełnia on funkcje 
ra i zarządza finansam i Tow arzy­
stwa. Działalność tego  żyda bu 
dzi w ielk ie zastrzeżenia wśród 
działaczów  Polakow, którzj coraz 
liczn iej opuszczają szeregi T-wa, 
nie chcąc z żvdem współpraco­
wać. Zaznaczyć należy, że p. r 

żydów - ! j ak ° „p rzy ja c ie l"  zwierząt... pro* 
adou-! pagował oboj rytualny. Towarzy-

P P .  S z p y r k A w n a  

i G a n t k o w s k i

Profesor, wykładający h ?sto-rię :
„N a s i przodkowie —  słow la-n ie"..

l w i ę t a  i d ą t z n a k i e m  t e g o  —  

z a m ó w  c i a s t o  o d  B l i k l e g o

nej twórczości" wśród sv oich. za •, gtwo Oniek: nad zw ierzętam i Win- 
^rmnieli widocznie, że zbudowali rar- Jj0 j aję najrych let skończyć ze 
ki na lodzie, że obecny ich oobro! : t
pow ita ł na cudzej zirm :, że jeden , W Bpoipracą z z jń a m ,.
zdecydowany dekret odeinne te wbzy 
stkie ich obecne, wyfezachrowane od 
naa bogactwa, które z powroteńi 
wrócą do prawych ich właścicieli i 
Narodu Polskiego.

I czym prędzej ten strumień zim­
nej wody spadnia na g l»w y  żydów, 
kryjąc przeć gniewem Narodu ich 
odwrót z dotychczas „zajętych" po- 
zycyj, tym będzie dla żydów nie tyl­
ko lepiej, lecz i bezp.eezniei.

I  oby na Trockenheimach nie po­
zostało czasami w Polsce ,.su*li«j 
nitki", kiedy wracać będa ■; curt :e- 
Ijo do własnego swego „lieimu".

Moc obovy iqzu |ac?
u m - w y  z b i c r o w e l

dał z dniem 15-tym b. m. ramo 
wej umowie zbiorowej z dnia 
.15 go grudnia 1934 r. moc pow-

rów m eż organ izu je kolon.e ja ro­
szów w połączeniu z wykonywa­
niem praktyk OKultystycznych. 
zajm ujących się, co ciekawe,
szczególn ie młodzieżą. Jego włas - ostrzcżeni
nie reprezentantem na Polskę zw ias.un , posyłają ostrzeżenia,

daje s ię Inerunek i  wskazuje dro­
gi, a le  w ybór tych wskazań zale 
ży  od napięcia w o li człow ieka".
Tak m ówi sobie L ig a  3ratersk ie j 
W spółpracy. Jej apostołow ie po- 

D ow iad i ;emy się dalej, że „L i-  wojują  6ję stale na działalność 
ga B ra te r jłw a " zm ierza ao utw j- uuchową i na chrystianiom. Jak 
rżenia stałych kom itetów zjazdo- jgdnak jes t naprawdę, św iadczy 

refc w e  wszyjtk ich  większych Wy ni0wnie taki wyjątek  ze wska- 
miasfach Polski. Bęaą one m iały zai^ ; t)R e lig ijn ic  nastrojony chrze 
za zadanie koordynację współ- £cj janjn może modlić się do swe- 
prany wszystkich orgunizacj. o- g0 u0g Ł 0(j rana do w ieczora, 
kultyst,yc:znvch, jarskich i spiry- raoj (  żałować za swe grzechy 
tystów, fr a kongresie poznnń choćby cc dzień, może tłuc czoa
sl n v yzr< i* zeni zostali delegat- lenl. b,-jąc pokłony do ziem i, ale noazą, te  znowu w ładze litewskie 
poszczególnych środowisk, kt. rzy nje zmjenj tym swego losu ani na

jotę, bowiem... nie trzeba prosić 
Bóstwa, trzeba samemu postarać 
się o rzecz najlepszą".

A  w ięc cel działalności L ig i 
jest w yraźny: przezw yciężyć nie­
chęć wykonywania „odpowue-

N . - ś w i a t  35

iezprzykkćne prowokacje
riądu L itw y  K o w ie ń s k ie j

R YG A , 19. 12. —  Z Kowna do-

u jąc  m ają w s w o je  ręce  k ie ro w ­
n ic tw o  t e j  a k c ji w  m iastach p rzez 
s ieb ie  rep rezen tow an ych . D e le ­

ga tam i W a rs za w y  są: p. Szpyr- 
kówna i em ery tow an y  gen. Gant- 

M im ster opieki społecznej n a -1 i^wski.

Z a c H A d  i W s c h ć d
W  dalszym ciągu swego prze-

zechnie obowiązującą dla zakłi mówTienia. brat Pam poro ff \bo 
Jów przemysłu chemicznegc i e - , tak go tytu łował prezes L iy i ) ,  u- 
lektrotechmicznego górnośląskiej i aerza w  nutę dziejow ej m isji oło- 
częsci województwa śląsKiegc- j wuańszczyzny. A  w ięc naj-przód.

zmusiły kowieński „D z ień  Polski 
do zamieszczenia bez żadnych ob 
jaśnień ani dodatków dwóch kłam 
liwych antypolskich artykułów. 
Jeden z tych artykułów usiłu je w 
drodze przekręcania fak tów  do- 
wueść, że Polakom sportowcom nie 

dzialnych poleceń" braci i na u- dzieje aie żadna krzywda, 
czycieli, nakłonić, dążenia swych D rug1 artykuł, ao którego u- 
członków do podporządkowana mieszczenia zmuszony został 
masońskiemu kierunkowi „stare „D zień  Polsk i", zaw iera niesly- 
nia o rzecz najlepszą". j chane napaści na państwo pol­

skie. ftlówi on e rzekomych prze­

śladowaniach- stosowanych przez 
władne polskie w stosunku do L it ­
winów, zamieszkałych na Y\ileńsv 
czyźme. W ilenszczyznę nazywa 
on okupowani* L itw ą. W iadom oi 
ci o prześladowaniach mn.ejszoś 
ci polskiej na L itw ie  artykuł tei 
nazywa polskim i oszczerstwami 

Zmuszanie organu ludności po 
skiej do ogłaszania na swych ła­
mach podobnych nap?śc. na P o l­
skę i podobnych kiamstwr, je3t ja  
skrawą ilustracją bezprzykład­
nych metod postępowania rządu 
kow ieńsk iego,'
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B Ł A W A T Y  
Pyżew jcz —  Bracka ó. 
ft’aciaw N aw ara  —  Marszałk. 123. 

M . Czajkowski —  senatorska 10. 
J. Szynklewski —  Chmielna 35, 

3 A T E R IE  
Centra -  Mikro.

B IU R A  I A G E N C J E  
B iuro 'pośredn etwa pracy Bratniej 

Pomocy S U  J. P  —  Krakowskie 
Przedmieście 30,

Koleje Francuskie— Ossolińskich 4. 
B .jrc  Pow-endcze „A . Goerne“ —  

Zgoda 6 m. 6.
C U K IE R N IE  

Blikle —  N ow y św iat 3o. 
Ziemiańska —  Mazowiecka.
A. A . Lardelli —  Wierzbowa.

C Z E K O L A D A  . C U K R Y  
F. Fuchs —  M iodowa 18.
E. W edel Mokotowska 12. 
Fukier —  Stare Miasto 27. 
Fruziński — Warszaik. 75 i 129 

Krak PrzeWm. 5.
Cz. T warowski — Chłodna 36.
P. K, J Ziółkowski —  Wsnólna 54.

D Ź W IG I  
Z. Poo! jwski —  Złota 5.

ŚRODKI D O  CZYSZC ZEN IA  
D u  PRANIA  

Persił —  proszek do praria.
Ata —  czyścdlo

FuTO G R A F
H. Bietkow ski —  Krak. Przeam. 79.

FOTC -  APYRYTY  
Rudolf —  Marszał. 145.

FRY ZJŁR 
Borkowski Marszałk. 50.

FROTFRKI 
Marcinkowski —  tet. 11-35 29 
J. józefowski —  Mokotowska 31 

F U T R \
A. Młynarski - -  N. Świat 23.

Scholl — Marszałk. 124. 
Krasnowska —  Trębacka 4, Sena­

torska 10. .
G U Z Y  . TU TK I 

S. Kanrński —  gdzy „Okej” —  Ry­
marska 12.

G A LA N TE R IA
J i 7 Hvże vicz —  Ełcki oralna 23. 
A. Stachniewski —  N. Świat 41.

G U M O W E  P R ZY B u R Y  
I Borucki —  Marszałk. 79 
■ADŁODAJN1E I M LECZARNIE  
Dangel —  Szpitalna 6.
O b :ady —  WldoK !6.
ODiady —  Widok 21.
Ogn sko akadem —  Koszvkowa 80.
S  Chamziński —  Ceglana 6 —  

Przetwórnia.
K R A W C Y

S* Czapiński— Marszałkowska 145
Wrański —  Zielna 46
A. P ętkowski —  'Lusa X! 22.
T, Górski —  Focha 2.
L. Nowakowski —  Elektoialna 34
I. Skwaia (dainsk:)  — Wielka 2 
B-c a Ostrowscy (cyw . i woisk.) —

N o w  Świai 44.
S Prosiński —  św . - Krzyska 26.

KOSMETYK?
Fr Puls -- Wierzbowa*
Izis —  Ża^ia 4 
I . Anioł —  Hoża 41.
W . Kasprzyck —  Piusa XI 30 
S Górski —  I eszno 12.
Falkiewicz —  Poznań.
J. Wróblewska —  Alberta I.
W arsz. Laborat. Chemiczne- -Kiak. 

Przednreśrie 5, Mat*załk 125, Sera 
torska 6. Ch‘odna 12.

KONFEKCJA - K R A W A T Y  
Ginter i Rybarska —  Marszałk. 122. 
Brykner i Foich — Al. leruzoFm- 

»kie 7, Krakowskie Pr nedmieście 7 
Łagowski (k raw aty ) —  Marszał­

kowska 123. i
A . Pckarski (krawaty „Ap-.s”*) —  

Elektoralna 11 
Zark ewicz — Złota 45.
K Cilnicki — Krucza 35. Chimelna 

27, Marszałkowska 59.
k i l i m y

S l  Gałan —  Focl.s 8.
KALKI —  TA ŚM Y  

Słońce —  Ludna 6/8.
K O LEK TUR A  

Dzierza iowski — N. Świat 64, 
Gniezno, Chrobrego 2.

KINA
Hołływuod —  Hoża.
Kometa —  Chłodna.
Los —  Krak. Przedm.. *
Roma —  Nowogrodzka.

k a w a  —  H ER BATA  
A. Dłucokęzk? i V ’ W rześncwski 

—  herbata z Kopernikiem— Bracka 23 
T. Marzec —  Marszałkowska 89, 

M azow  e-ka 5 
Szumiln —  W arszawa.

* KUR SY S A M O C H O D O W E  
Tuszyński —  N. Ś w :-t 44.

K SIĘGARNIE  
M Arct —  N. Świat 35.
Trzaska, Rveri i Michalsk5 —  Krak. 

Przedmieść t  
Dom Książki Polsk ej —  P l  3-ch 

Krzyży 8.
LEKARZE

P. Sobański 1 oczy) - -  Jerozr'.. i8 
M Przedborski (wener.) —  Al. Je 

rozolimsk'e 47.
i, * M P Y  - ŻY R A N D O LE  

Zrzeszenie Brązowników —  Mar- 
szUkowska 146

m e b l e
Radełicki —  N. św iat 30.
Ku.harski —  N. Świat 16.
K. K isewski —  Al. 'ero’  >1. 27.
J. Oężkowski —  Pi I Krzyży 12.
W . Kowalec —  CJilodna *̂4.

M lrtD
J. Chruściel —  Zbaraż (skr. pccz 

towa 19)
M A SZYNY  DO P ISANIA  

Bialobrzessi —  Zgoda 5.
M AS A Z  

Królewska 35 m. '0,
M LEKO  

S- Charaziński -  Ceglana 6.
NICI

„Trzv lilie* ___
O W O C A R N IE  

J. Bączkowska —  Warecka 5 
OBRAZY  

J. Burof —  N. Świat 47.

O B U W IE
W  Dobrzyńsk — Chmielna 18. 
Biernacki —  Elektoralna 7.
Obuwie ortopedyczne A. Biernacki 

—  Elektoralna 7 - 45.
C. J. Borucki —  Marszałk. 79.
F. Grędi liski —  Marszałk. 130.

O D K UR ZA CZE  - 
J Józefowssi —  Mokotowska 31.

O P T Y C Y  
>'ei lach —  Ossolińskich 4.
St. Rudzk* —  N. świat 40.

PRALNIA  PIER ZY  
Dałkcwski —  Marszałkowska 119.

•RZYBORY S PO R T O W E  
C. Grabowski —  Szoitalna 7. 
Starzyński —  Hoża 29 
Uhmowa — Żórawia 3.
A. Kużl c —  Sio. Krzyska 22.
Polska Spółka Sport — Al. Jerozo- 

): nsk e 20.
Sl  Stefański — |asna 12.

PAPIER, P ioR A  
Cz  Skiba —  Marszałkowska 31. 
„Piór er” Makowstci —  Marszał­

kowska 111.
„Sm ok! i „Żak” —  N. Świat 39. 
Gerlach —  Ossoi ńskich 4 

PIECE
Terman — Jerozo* mska 18.

P Ł Y T Y  —  G R A M O FO N Y  
Prądnica Żelazna 75a. róg 

Chłodnej. "  '
K kuszKowski — Marszałk. 117. 
Płyty —  Żelazna 84.
Płyty —  Chłodna 34.
Piotr Stannrowski —  Kopern ka 42.

P R /Y B U R Y  P O D R o zN E  
R Keszness —  Trębacka 5.

P ftSTY  -  Z A P R A W Y  
Dobrolin —  W arszawa.

Pl .A TER Y 
A. Zm Jziński —  A lbena 1.

P.łRCEI Ah A 
Dudam — Marszałkowska 104.

R ZYBO R Y  KUCH ENNE  
W . łedlińsk — Senatorska 4.

P R ZYPR A W Y  
Dr. Oetke' —  Rakowiecka 23.

RADIO — W YTW ÓRNic
Pńlips sp akc. —  Warszawka, 
ceno — Państw. Zakł. T. i R. T. 
Teieruntcen — Warszawa,

RADiO SKLEPY 
Prądnica — Żeiazna 75a, Ś-to Krzy 

ska 12.
Protos — Pierack:ego i 8.
Caboche Jerozol 31.
K. Ruszkowski —  Marszałk. 117. 
W. Pogorzelski — Złota 6.

R YBY
Spółdzielnia Rv lis ków — Hoża 44. 

ROŻNE
Choinki —  Mała Wieś —  leśnictwo 
Lombard rńeiśki.
„Mult” (liczniki automatyczne) — 

Zgoda 6 m. 6.
Jankowski (szlifieinia) —  Solna 15. 
Tuszyński (Kursy samochodowe)— 

N. Świat 44.
»°E C YF lK i LEKARSKIE 

Atpirin Baycra 
Motop rm - Motor.

STF +PLE 
B ci. Cygielscy —  Marszałkowska 

119, Z eina 14-
SALON SZTUKI - ZACHĘTA 

Cz. Garliński —  Mazowiecka 8. 
Zachęta —  Królewska 

SERY
„Rotr” ‘ — Go’ub — Pomorze.

SKR2YME 
E. ZAK — Ogrodowe 68 

ŚWIECE 
H. Marendo\v«.k; — i.esmo 4.

TRY'KOIAŻE 
M. Chwaszczewski —  Pcławske 75. 
Z*'„cka (reparacja tryk.) —  Kryp- 

ska 33.
j. Matuszewski —  Marszałk. 15+ i 

56 Chmielna 33
TURYSTYKA 

Motocykle — Moto - Touring. J. 
Wegenko Kredytowa 16.

3 APCZANY 
Chłodna 19

UBRANIA, SUKNIE, 'ALTA  
St Czapiński— Marszałkowska 145.

Bryr.ier i Fibich —  At. Jerozoi. /, 
Krak. Przeomieśc.e 7.

Palta i Garnitury —  zmrawia 26. 
Ginier i Rybarska Marszałk. 122 
). Markowski —  W ilcza 24 
J. Syta — MarszalKOwskz 60.
i. Skwara —  Wielka 2 , .........
S. Prosiński —  śr -Krzyska 26.
L  Nowakowski i S yn ,—  Elektoral­

na t * -
J „ybczyńska —  Elektoralne 13.
A. Robowski —  Moniuszki 5.

W ŁÓ C ZK I, W E Ł N Y  
I. F liński —  Maruzalkowska 101 i 

127, N . świat 32.
|. Szynnieymki —  Chmielna 35.
W . Ńavara —  Marszałk. 123.

W Ó ZK I 
E, Herman —  Młynarska 19.

W IN A  —  WODKF  
Ri ktyfikacja Warszawska. 
Winkelhausen.
Br. Pakulscy —  Tiipperoach —  Że  

lazna 56
z -u u B N iC W O  —  D Z iE ŁA  SZTUK )

W . Krakow=ka —  Al. Uiazd. 30. 
Pa tac Sztuki —  Trębacka 2.

Z IO ŁA
J. Biegański. „ '
O. Womowski —  Górskiego 3.

ZLG A PY , B IŻUTER IA  
W . Grabau —  N. Św  at 70.
T . Galicki —  Jasna 8.
W  CukieM —  Marszałkowska 58.

Woisk' — N. Świat 61 
cvm s —  W arszawa. '
W . Lipowski —  Kran. Przedm, 9. 
Spanński — Śniaaeckicn 1.

Z A b A  W k l 
Malanowski —  Królewska.
M. Piodowski —  Jasna 18 '20.

ZN A C ZK I P O C Z T O W E  
P. A. F. — Szphalna 6 m. 5.

i wszystkie firmy, Które ogłoszone są 
po raz pierwszy w  numerze dzis ej- 
szym.

; PIJCIE HERBATĘ -S Z U H IU W  b j
Zakończenie procesu

Grsiyński c  Ktr» Mackiewicz
w yrofe iem  s k a zu  ą c y m

b tfl; „ H E C " ?
Foaajom y niżej te pisma, Które I go Zw. Nauczycielstwa Polskie- 

w  ciągu ostatniego tygodnia za go i organ p. Muszkateiiblita 
atakowały nas mniej lub w ięcej ‘ g ra ją  pierwsze skrzypce, 
ostro :

5-ta rano 12.XII, la .X I I  (aw a  
ra zy ).

Moment 14.X I I  (1 ra z ). ,
H a jn t 14.X I I  (1  ra z ).
W arsz. Dziennik Narodowy 

17.XII (1  ra z ; .
Szpilki 20.X II (1 ra z ).

Dziennik Poranny (Z . N . P .) 
sanacja —  14X11 (1  ra z ).

Gazeta W ieczorna (Z . N  P .) 
sanacja —  15.XIL, lt>.XII (2  ra­
zy )-  - ,

Orędownik W ielkopolski 12.X II.
(1  ra z ). ,

Praw da (organ  sanacyjnego 
przemysłu łódzk iego) 13X11. (1 
ra z ).

Robotnik 13.XIJ, i4 .X II  (2  ra­
z y ).

Dziennik Popularny I4 .X II., 
lb .X II trzykrotn ie (4  ra zy )

Tydz*eń Robotnika (1 ra z ).
Z zestawienia wynika, że prasa 

komunistyczna i socjalistyczna 
zaatakowała nas na jgoriiw ie j. Or 
gan żolksfrontowo -  sanacyjne-

n Wkc itHiww 
M  G W W I I E F j  

P U D E R  U H  O M

mmmmmm

W ie lk i p cżsr w  t l i n *
L u d z i r r to v ia n o  p rz e z  c k n o

W  Gdyni przy ul. Starom iej­
skiej wynikł pożar w domu miesz­
kalnym na klatce schodowej, od­
cinając mieszkańcom drogę 
ucieczki. Gdy na m iejsce przyby­
ła straż ogniowa, okazało się, że 
mieszkańców trzeba ratować, uno

sząc ich przez okno.
M:mo straszliw ej paniki, stra® 

żacy uratowali wszystkich miesz­
kańców, wynosząc po drabinach z 
płom ieni przerażone kobiety i 
dzieci.

Rozwój kas bezprocentowych
U d p r c w i n c  i

Dnia 18 grudnia, jak ju ż o tym 
donosiliśmy, odbyrn się w Katowi 
cach rozprawa z oskarżenia wo­
jewody M ichała Grażyńskiego, 
przeciwko redakturowi „S łow a" 
wileńskiego, Stanisławowi Mac­
k iew iczow i. W ojewoda Grażyński 
uczuł się dotkniętym osobiście ar­
tykułem redaktora Mack:ewicza, 
który ukazał się w  „Słowie** p. t. 
„F iu reria  bez ideo logii".

Co do punktu oskarżenia, doty­
czącego nazwiska Kurzj dło, któ­
re p ierwotn ie nosił wojewoda, to 
M ackiew icz obstaje przy tym że 
zmiana tego nazwiska może być 
uważana jako niechęć do stanu 
chłopskiego, powołuje się przy 
tym na liczne przykłady i celo­
wość zmiany nazwisk ze w zglę­
dów politycznych.

P rok .: —  A  jeżeli o jc iec w oje­
wody ju ż zm ienił nazwisko?

Oskarżony: —  W tedy oczyw iś­
cie moje podejrzenia odpadają. 
M iałem jednak in form acje od 
osub zupełnie w iarygodnych ..

Prok —  Zaraz się o tym prze­
konamy ...

Na wniosek prokuratora zosta­
je  wezwany w charakterze św iad­
ka wojewoda Grażyński 

W ojewoda Grażyński wygłosił 
półgodzinną mowę oskarżającą, 
wym ieniając wszelkie swoje za­
sługi położone .w pracy niepodle­
głościow ej, poczynając od okresu 
przedwojennego. Ośw iadczył przy 
tym, że nazwisko Kurzydło na 
Grażyński zm ienione zostało jesz- 
czt za czasów austriackich przez 
ojca jego, bynajm niej nie jako 
objaw niechęci czy wstydu wobec 
stanu chłopskiego.

Wobec tego red. M ackiew icz 
w yraził ubolewanie z powodu

D  i u  W e t a ,  
B r a t a ,  S z y n a n a  g w i a z d k ą

KRAWAT — >*PIS
produkcji A- Piekarski . S-ka, Warszawa

Poc ąg rozbił furmanką
W u ź n ic a  E ę ż k o  ra n n y

N a przejezdnie kolejowym  w 
Płońsku w ydarzyła  się katastro­
fa . Z  W arszawy do Płocka je ­
chał furmanką Józef Kępczyński, 
mieszkaniec wsi Szczym iki, W 
Płońsku przejeżdżał przez prze­
jazd  kolejow y obsługiwany przez 
automatyczny aparat sygnaliza­
cyjny Czy aparat zawiódł, czy 
też *, Kępczyński nie usłyszał 
dzwonków wyjaśni śledztwo. Kęp 
czyński w jechał na to r i w  tym

momencie wóz jegc został rozb i­
ty przez pociąg idący do W arsza­
wy.

Wskutek zderzenia wóz został 
rozbity całkowicie, zaś Kępczyń­
ski ciężo ranny. Lekarz kolejowy 
stw ierdził u Kępczyńskiego pęk- 
nięc;e podstawy czaszki i liczne 
obrażenia całego ciała. Kępczyń­
skiego umieszczono w  1 m iejsco­
wym szpitalu. Stan jego  jest bar­
dzo ciężki. Energiczne dochodze­
nie w toku.

„Nowy Ład
G r u d n i o w y  n u m e r  j u ż  w  s p r L e d a ż y

Wyszedł z ruku ’ jest już w sprze- Grabińskiego — Bankructwo yspo- 
dąży jrudniowy numer m esięczn ka darstwa św itow ego i inne. Na ran s® 
politycznego „Nowy Lad” „Nowy numeru składa się przegląd polityk 
ład ”  iest "sinem narodowym Na ir j wev nętrznej, zagrań cznej " n«,podar- 
mach łego poruszane są zagadnienia czej. Czytelnikom naszym ęorąro pole 
us' c owe, gospodarcze, &|jołeczne,1 ramy ten niezwykle mekawy miesięcz. 
kulturalne i t, p. W  artykułach progra- , nik.
muuych młodzi publuyśd naz«»fow „Nowy Ład’* można nabyć w ksie- 
poda'a wizie ustrolu przeszłe, Wielkie garniach: |. Lisowsk ej, Al. Jerdfco- 
Polski M ae-ał grudniowego numer- kmskie Nr. 15 „Prabucki i Płocha , 
, Nowea 1 adu” ief niezwykle intere ni. Miodowa Nr ,. Gebethner i W i. 
śniący ’aza artykułem o Inkw zyci 7goda róg Sienkiewicza, św ęt. go 
którego wy ątk' oodaiemy w trybunie Wojciecha, Al lerozol. oraz w admr

użycia tego argumentu. W yraził 
p n y  tym zdziw ienie, że w całym 
olbrzym im  m ateriale b iogra ficz 
nym, dotyczącym wojewody, " nie 
było najm niejszej wzm.anki o 
tym szczególe jego  ż y ca . Co 
łącznie z w ielokrotn ie ogłasza­
nymi w prasie, a nie prostowany- 
m1 przez wojewodę wiadomościa­
mi, że to on zm ienił nazwisko, mu 
siało w oskarżonym wzbudzić prze 
konanie, że zmiana została doko­
nana przez M ichała Grażyńskie­
go, wojewodę śląskiego.

Po skończeniu swej mowy woj. 
Grażyński pozostał na sali. W oź­
ny sądowy podbiegł z fotelem  i 
wojewoda zasiadł r.a środku sali.

Prokurator w swym przemówie­
niu żądai surowego wym iaru ka­
ry.

Obrońca red. M ackiew icza, ad­
wokat Szurlej, odpierając zarzu­
ty Drokuratora, zaznaczył w swej 
mowie, iż  jestesm y w okresie mno 
żących się istotnie spraw o znie­
sław ienie. A le  kto je  w ytacza " 
C iągle ci sami, ciągle w ielcy dy­
gnitarze... A  w te j chw ili w  su­
kurs podąża prokuratura i obej­
muje oskarżenie- To jest objaw 
chorobliwy, objaw w ybujałej mi­
łości wrasnej, ale nie te j we­
wnętrznej, istotnej, ale te j ze­
wnętrznej, form alnej .odzianej w 
mundury i odznaki urzędnicze.

Celem artykułów red. Mackie­
w icza nie było zniesław ien ie wo­
jew ody Grażyńskiego. Była ło wal 
ka polityczna, w rika ideowa z u- 
grupowaniem, które wojewoda re­
prezentuje. W  artykule tym były 
rzeczy gorsze. Były wzmianki o 
przykrych obchodach i akade­
miach. które uroczyście urządza­
ne są na terenie Śląska na rzecz 
w ojewody Grażyńskiego A  wszy­
scy w iem y, ile  w arte są te akade­
mie i z jak iego Dudzą się podło­
ża . schlebi im a i płaszczenia. Pu­
b licysta ma prawo stawiać pyta­
n ia : ..Dokąd id z iec ie ’ ** Ma prawo

W  Kępnie nowstala chrześci­
jańska kasa bezprocentowy ch po. 
życzek ala drobnego handlu i rze 
m !osła. Na zebraniu zadeklaro­
wano przeszło 1400 zł Z uwagi 
na zagrożenie Kępna przez inwa« 
zję żydowską fakt zorganizowa 
nia polskiego św iadczy o zdecy­
dowanej w oli bronienia i umac­
niania polskiego stanu posiadania

na południowych krańcach W iel* 
kopolski.

Poznańska kasa bezprocento­
wych pożyczek dla rzemiosła za­
silona została przez Fundusz Pra 
c.v kwotą 25.000 zl. Suma ta u- 
możliw i nievvątp,'Wie złagodzenie 
w pewnej m ierze ciężkiej doił 
rzemiosła polskiego i przyczyni 
się do wzrostu jego  eksnansji ku 
województwom kresowym.

Zabawkę tanię i dabrę 
tunsi tvUo u

Królewska 37, Marszałkowska 98, Bracka
MALANOWSKIEGO

Albe-tr I 10.22.

Otfayiy Ks. Trzeiiaka
w  Z3g ł$kn u  i na S tęsku

Znany 1 zasłużony badacz ta j­
nej polityk i żytiowskiej, ks. ar. 
Trzeciak wyjechał ostatnio do 
Zagłębia i na Śląsk, aby wygłosić 
szereg odczytów o sprawie ży* 
dowskiei. Ks. dr. Trzeciak był 
gościem Związku Polskiego w So­
snowcu.

P ierw szy odczyt odbył się 15-go 
b. m. w Sosnowcu, w wypełnionej 
po brzegi sali. Odczyt wywołał 
niebywały entuzjazm j długotrwa

łe owacje na cześć prelegenta » 
Obozu Narodowego.

Następne odczyty w ygłosił ks. 
a i . Trzeciak 6-go w Katowicach, 
17»go w Chorzowie, 13-go w Dą- 
orow ie Górniczej i na kopalni 
Saturn.

W szędzie przyjm owano prele­
genta z ogromnym entuzjazmem, 
W czasie podróżj zasłużonego 
prelegenta towarzyszył mu czło­
nek zarządu Związku Polsk.ego, 
p- inż. Iwanicki.

Hodowia lisów srebrnych
ro z w , a  s ię  na W ile ń s z c z y ź n ie

W  powiecie wuejskim  istn ieje 
kilka ferm  trudniących się hodo­
w lą zw ierząt futerkowych, a prze 
de wszystkim srebrnych lisów. 
Ferm y te istn ieją  w Serweczu, w 
Kostynach oraz w Kasucie Rok 
rocznie zasila ją  one rynek fu-

M iejscowe warunki klimatycz­
ne i terenowe sprzyja ją  hodowli, 
która rozw ija się coraz bardziej. 
Fermy położone są w lasach, na 
dużych przestrzeniach i odpow.ed 
nio ogiodzonych, gdzie lisy 
srebrne mają warunki bardzoi.O

zbliżone do naturalnych

Termin płacenia czesnsgo
n a  U n i w e i s y t e c i e  P o z n a ń s k i m

Term in do uiszczania opłat na 
Uniwersytecie Poznańskim zo 
stał o fic ja ln ie  przedłużony ao 
15 grudnia b. r. N ieo fic ja ln a  
można wnosić opłaty, aż do 
Św iąt Bożego Narodzenia włącz 
nie, bez narażenia się na opłatę 
t. zw. kar za zwłokę. Tego rodza­
ju Dostawienie sprawy świadczy,

działu przyznanych stypendiów 
państwowych Na innych znów 
w j działach, gdzie ogłoszenia o 
przyznaniu stypendiów się poja­
w iły, dotąd ich nie wypłacono. 
Sprawa ta wymaga szybkiego za­
łatw ienia. (ze t)

że władze akademickie rozum ieją 
w tedy, gdy zamiast czynu, widzi., trudne położenie młodzieży, 
„zaczyn**. Teoretyczn ie mamy 
dw ie trybuny w Po lsce : sejm i

lajdnjemy am arłyheły: T. GMfziń nistraiji ul- AŁ lerozol. 3 a m. lfl. 'iacie
i ,  go —  Urzędnik dziś i jutro: j. i (Kantor ABC). * WI - >elację.

prasę Sejm  mamy nieśmiały, 
sejm jeszcze się uczy... Pozostaje 
więc tylko prasa, .Jej obowiązkiem 
jest żądać jasnego programu, ce­
lowości idei politycznej, celowej 
idei państwowej.

W  przerw ie sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego red Stanisław Mac 
kiewicz skazany zostaf na trzy 
miesiące aresztu 

Obrońca. adwouąt Szurlej,

A  je a n a k . . .
Zdają się nie rozumieć tego 

władze centralne, ponioważ je ­
szcze do dziś na szeregu wy­
działów U F. nie ogłoszono roz

t z y  T .a D r e n u m p ro v 'a łe ś  ju ż

A >B' C
Kom/my Codzienne!

T ru p a  m e ż 'z y z n y
w y  o u  .1, s ie c  ą  r y t  a ry

Dwaj mieszkańcy wsi M ielniki 
w powiec.e kobryńskim. łow iąc 
ryby w Muchawcu, w yiow ili sie­
cią trupa mężczyzny Dochodze­
nie ustaliło, że są to zwłoki mie­
szkańca wsi Czernawczyce, Pa* 
wła M iguły. Na czole trupa 
stwierdzono okrągłą rankę praw- 
donodobnie od kul5 rewolwerowej 
lub karabinowej. Policja stara 
się rozw ikłać tajem nicę śmierci 
Miguły,



Japonii rok rocznie odbywa się w H ib iya . Park w Tokio wystawa chryzantem

W  Szkocji panują bu-ze śnieżne, które utrudniają ruch na drogach

N ow y typ włoskiego motocykl? z karoserią, 
który njjjżę s o  bkyść 3yi» kjP S°i2r

K ró l Jerzy V I obchodzi! niemal jednocześnie z  wstąpieniem na tron, 41 rocznicę swych 
urodzin. Uroczystość tg uczciłj jedyn ie  strzały armatnie w H yde -Parku i w  Tow er w

Londynie

Zakłady w e Fried richsha fe j w  Niem czech budują nowy sterow iec Sonia Henie nakieca w H ollyw ood swój p ierwszy film  „Ł loyds  o f
Lonaon“ . Jej partnerem jest Tyrone Power. F ilm  ten przyniósł Sa* 

• n ii około 150.00C doia iów  zarobku

P ort gdyńsk5 otrzym ał ostatnio nowy, n a j­
zupełniej nowocześnie urządzony dźw ig o 
pośnoścl 7 ton przy szybkości załadunku 

“  *e0 tonn na guda,

W ynalozca w irowca (au tożyra ) inż. La 
Uierwa zg 'n ą ł w  katastrofie lotn iczej.

Przyw ódca zrewoltowanych w ojsk  chiń­
ski cii, gen, C^afl • Su Lltifl,

W  Ncwym  Jorku Kard. Hayes dokonał poświecenia no­
rweg© gnmchu uniwersytetu przed k tórym  ustawiono ‘  

statuę Chrystusa

ttn lJ n ilinHinf   H f iTii li ł i j ł u  .1 lin....

Sławmy zamek W indsor jest rów nie stary, jak dynastia angielska. Z zamku tego b. król 
Edwmrd V I I I  w ygłosił swą pożegnalną mowę przez radio.

‘' T M
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JUnala Żmtywdzka
W ^i*6Vastwle z a b a w e k

Narod/JBrj o l o M e g c
i klockowego Alkazaru

Gdzieś na przedm ieściu W a r­
szawy. w czerwon>m zakopconym 
budyn iu  p*-zy ul. Żytn iej, drob­
ne, poparzone rączyny kilkuna­
stoletn iego chłopca, garnuszek 
sreDrcego. gorącego ołow iu w la ły  
do m etalowej forem ki. Szary, jed  
ao&Łajuy i  lśn iący jak  srebro w j-  
szed. na św ia f mały, oło­
w iany żołn ierzyk  w  towa­
rzystw ie  takiegoż srebrnego 
trębacza i dowódcy ułanów, jak- 
Dy wrośniętego w  srebrno - sza­
rego  konia. Jeszcze ciepły i g ięt­
ki, (a  gdzież sprężystość żołn ier­
ska? ) znalazł się nagle na s to ­
sie wśród setki podobnych mu, a 
raczej identycznych kolegów. 
Zimnym dreszczem  przejęło  go 
to. —  Byłobyz to  p ibojowisko ze 
stosem poległych, wśród których 
m iałbym się znaleźć natychmiast 
po w yjściu  na św ia t?  —  pomy­
ślał. Z dołu jednak odpow iedzia­
ły  mu g ło s j jego  towarzyszy, że 
on i tak samo jak  on natychm iast 
po opuszczeniu m etalowych fo re ­
mek znaleźli się tu taj. O, jeden 
nawet fcdąży! zgubić tu karabm, 
a drugiemu oderw aro  nogę.

Oto jednak ra g le  jakieś rucho­
me, różowe nucki poryw a ją  ich 
wsz’ ’ tkich i naaz m ały o łow ia ­
n y  żołn ierzyk zosta je  raptem  
przym ocowany do d ługie j, dłu-( 
g ie j deszczułki. N ie  je s t sam, 
stoi ich rzędem  piętnastu, jedna­
kowo szarych, i  nogą wyw in iętą 
naprzód, x karabinem  na rami i- 
niu.

Gotów!
S p a la  nań nagle ja k tś  lepka, 

pachnąca masa, najpierw  w  oko­
lice  srebrnej g łow y i  ołow iany, 
szary żon ierz nabiera zaraz 
czerstwego, rum ianego wyglądu.

—  No, przynajm niej —  m yśli 
zadowolony, —  nie je s t przyjem ­
nie m ieć taką szarą gębę. Żeby 
tak jeszcze ten mundur!

Oto jednak za chw ilę  jakiś zie­
lony, lepki przedm iot otula go. 
wokoło i bezbarwny, szary muu- 
d ą r żołnierzyki, lśni piękny m, z ie ­
lonym kolorem. Jeszcze czapka, 
hąty j „ok o " i piękny, dumny i 
uroczysty sta je  w raz z tow arzy­
szami wąskiej deseczki wśród in ­
nych kolegów z „in n e j bron i".

afedi/m  droga
30 &ACJGNALNEGO 
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ni Dy", łuki bram tr 'um fa liiych , I przeróżne m isterne maszyny, 
dachy m iniaturowych „d rapaczy". I gdzie grubą warstw ą leży pył i

Goiowe, przeróżne klock’ , uło­
żone równiutko, przykryte koloro­
wymi „pro jek tam i", zasłonięte po­
krywą, itanę w  Kącie obok stosu 
innych pudełek. Po tym razem  za­
bierze je  ktoś, długo będą czekać 
nim w reszcie wyaouęaą je  z skrzy­
neczki czy jeś drobne ręce i zbu­
dują klockowy A lkazar, którego 
bronić będzie o łow iany żołnierz.

„ S k ł a d  m e b i i "
W „dzia le  m eblowym " prze­

piękne, jasne, nowoczesne, lu­
strzane toalety i sza fy  oczekują 
tylko na wykończenie. B iało la ­
kierowana szafka nie ma jeszcze 
„zam ku". O to je s t ju z gotowa. 
Zamek —  z ło i*  pineska siedzi 
mocno i pewnie. Jeszcze tylko 
przetrzeć lusti^  i gotowa. Jasne, 
n iepoliturowane łóżko w łaśnie 
s ię  wykańcza i niebawem cały 
„pokój syp ia lny" bęazie skończo­
ny. Lśniące, blaszane kuchenki 
obok nowoczesnych krzeaeł, drew 
nianych wózków dla lalek, zapeł­
n ia ją  kąt, zwany [kładem mebli.

Ołowiana rewia
N a  drewm anym  stoliczku uło­

żono rzędem w  tekturowych pu­
dełkach „g ro źn e " arm aty pięcio- 
centrm etrow ej długości, współ 
czesne tanki, wysokie na trzy  
centym etry i dwu śmigłu we sa­
m oloty, których pół tuzina. zm ie­
ściłoby się w  pudełku od zapa­
łek, Po low e kuchenki i m iniatu­
rowe okręciki w łaśnie schną przy 
piecu. Odbywa się m iniaturowa 
rew ia  r a  drewnianym stoliku, 
nieruchoma a jednak im ponują­
ca.

„ W y t w ó r n i a "  s a m o lo t ó w ,  

s a m o c h o d ó w  i t r a m w a i i
Z piwnic, gdzie m ieszczą się

śruo wychodzą malutkie, n u n e  ! 
rowane. g łaaziu lk ie  beczułki. N a  

oapadki arzewne, gazie  huczy dme .kolorowego puaełka z  na
strugarka i ogrom na mechanioz- pisem „L o te ry jk a " leży ju ż  pacz-
na piła, p izyn iesiono w  ogrom ­
nej, drewnianej skrzyni najroz­
maitsze drewniane drobiazgi.
Krążki, deseczki małe i duże, pła­
skie, powyginane w  dziwne esyt 
grube beleczki i cienkie patyczki 
„składowych częśc i" drewnia­
nych tram wai, samochodów, pa­
rowozów  i t  p Zanurzają się 
ręce zmęczonego robotnika w pu­
dełku i W yłow iw szy dw ie e ferk ie  
deseczki zb ija ją  je  razeir malut­
kimi gwoździkam i Potem  jeszcze 
dw ie innfe w ygięte , jak ieś dwa

ka ponumerowanych tabliczek.
; Obok „C h ińczyk " 1 „N aokoło  
: św iata", a dalej na cienkim paty- 

tu g łow a gniadeg© kunia, bess 
; g rzyw y Jeszcze. 1
I Za cbw ilę  wszystko bęazie go 
towe. P rzy jed z ie  ogrom ne auto, 
zabierze kolorowe pudelka, gła- 
dziutkta mebelki. Zapełn iają się 
półki 1 w ystaw y magazynów. 
P rzy jd z ie  jak iś  nieznany pan i 
nieznana pani, obejrzą to i owo, 
w reszcie precyzyjne cacka itiŁ/ą 
w  św iat. Pod og: omną choinka, 

krążki, jak ieś m istern ie wycięte ustawioną w  salonie, czy ns sto

O P T Y K

St. RUDZKI
W" A  R  s  2 A  W  A

N c w y - S w r a t  4 6 , t e l  5 . 0 0 - 6 4
w  p o d w ó r z u  I Ł i n a  „ I * A N ‘ *

Wykonywa szklą ściśle p/g. przepisu PP Lekarzy, firm: /.Z1SS „PUNK- 
TA L “ . „LKO-PIJNKTAL", ROJENSTOC«v-PERI A, HYGAL-PERFA, ro­

bota solidna i terminowa.

„Szał zwrotnikowy"

drewienka, dwa kółka na cienkim 
druciku, kilka popiawek, sk.ejeń 
i oto staje rrzed  ram i piękny, 
św ieżutki samochodzik- Późn ie j, 
gdy wyschnie z kleju, b lada „la - mmm  
k iern iczka" pom aluje ns zielono 
od w ew nątrz i czerwono na ze- m a  
wnątrg, a może odwrotnie, z iob i J . 
czarną farbą drzw iczk i i odstaw i 
na bok. Grubym pędzlem, uma­
czanym w  srebrnej farb ie. Zama­
lu je  skrzydła dwupłatowca - sa­
molotu 1 dach tram w ajow ego wo­
zu. Potem  jeszcze  tylko zamk*, 
drzw iczki, la tarn ie i inne dro­
b iazgi i „w y tw ó rn ię " samolotów, 
aut i tram wai opuści nowy trans­
port „m otorów ".

W  Ś w ia t  l
Huczą maszyny. K toś /gron 

nym nożom obciosuje drewniane 
deseczki. M ały garbusek kręci 
koroą, wyżłab ia jąc na gładkich 
okrągłych krążkach m niej i w ię- 
cej wj-pukle kołeczka Potem, go 
towe ju ż  warcaby układa się do 
drewnianego pudełka i  w yryso­
waną na w ierzchu szachownicą.
Inny robotnik p ilg ie  strzeże dru  
g ie j maszyny. Z pod m etalowych

liczku z zielonym  drzewkiem, u- 
stawiouym  w euteryn ie znajdzie 
się o łow iany żołn ierz, drewniany 
samochód, s może ł lo tery jka

Smutne to, & jednak prawdziwe, 
ze Europejczyk dostawszy się mię 
dzy n iecyw iłiaowane ludy, wy­
zbywa się wszelkich ludzLich u- 
czuć i zm ienia się w bezlitosne, 
drapieżne zw ierzę, któremu widok 
krw i spraw ia rozkosz. H iszpanie 
w  pień w ycię li nnliony czerwono- 
skórej ludności Am eryki środko 
w ej i po łu dn iow ej; podobnie po 
stępowali A n g licy  w Am eryce 
Północnej; gdzie w ciągu 100 iat 
przeszło 20 m ilionów  nieszczęśli­
wych tubylców nołożyłc swe gło 
wy. aby zrobić m iejsce rozbójn i­
czym „cyw ilm m a n ym " . przyby­
szom z  B rytan ii. Ohydny hanael 
niewolnikam i -  murzimami, dawał

również szerokie poie wszelk iego 
rodzaj.’ okrucieństwom, Przea  
w ojflą  co parę m iesięcy przebie­
gała po Europie w ieść o okrucień­
stwach angielskich, francuskich 
i niem ieckich „cyw iliza to rów " w  
A fryce , w  Chinach, w  P o lin e z ji;  
powstawało chw ilowo oburzeme 
i przestępców stawiane pod sąd; 
sądy jednak najczęściej uwalnia­
ły oskarżanych, a opin ia publicz­
na, op ierając się na orzeczeniu 
lekarzy, któ>*zy tw ierdzili, ze Eu­
ropejczyk pod wpływem gorąca 
ulega pod zwrotnikam i chorobie 
„szału  zw rotn ikow ego" (T ropeu - 
k o lie r; prędzej jeszcze n iż sądy, 
okrucieństwa te usoraw ied liw iąła

O W I A Z D K Ę
R Y B C Z Y Ń S K I

P A L T A  — S U K N I E
M U N D U R K I S Z K O LN E . m  ui!C r iU  ELEKTORALNA 13

Pod znakiem wojny
l  wrażeń hięti/ynarodowega Kongresu Mos!dw w Berlinie

Jedyny w kraju srOt łlekirotechriki 
T U S Z Y Ń S K I

SAKOCHODOWEj

k u r s y  s a m o c h o o o w c
N ow y  Ś w la l « 4

K o ś c ie !  i w .  A n d r z e ja
Cenny k!e[nc? kr?kcusk;tgo romanizmu

Jedno z  najp ierwszych m iejsc 
w  szeregu cennych średniow iecz­
nych budowli Frakow a zajm uje’ 
zarówno przez swą historię, jak  i 
na jlep ie j w  tym  m ieście docho­
wane romańskie kształty swej 
architektury, kościół św. Andrze­
ja . Najnowszym  badaniom nad 
jego przeszłością i postacią po-

pień dały w j niki niezwykle cieka­
w e i ważne. W brew  dawnym mnie­
maniom badacze ci stw ierdzi*i, iż  
kościół ten zbudowany z p ękruj 
kostki wapiennej 1 ciosów  pia­
skowca, był od początku budowlą 
3-nawową bazylikową. Co jednak 
najciekawsze to fakt, że całe wnę­
trze posiadało nie jak  sądzono

—  G otów ! —  słyszy głos.— Ten 
mi się wyjątkow o udał. P a trz  ja ­
ki „p rzysto jn y  na tw arzy".

Blada, < zmęczona robotnica o 
jasnych włosach i kolorowych rę­
kach (trudno zmyć potem tę mo­
zaikę lak ierów ) pochyla aię nad 
stolik iem  Jej drobna postać g i­
nie praw ie ukryta za ogromnym 
stosem przeróżnych zabawek. 
P ię trzą  Się najdziw n iejsze pude­
łeczka i puaełka z  tektury i z 
drzewa, szare, kolorowe i zwyk­
łą, drewniane, k ry jące pod po­
krywą taj amnicza kostki domina, 
łam igłówek, drewnianych i meta­
lowych budownictw , m isternych 
szachów, ołow ianych  żo łn ie izy  i 
innych niezliczonych cacek. Hu­
czą m aszyny skrzypi głośno ostra 
piła, tnąc równiutko ogrom ne 
belk drzewa n? drobne, p lasku  i 
grube, ostre i okrągłe klocki.

K l o c k o w y  A jk n ? r
Cała sterta  jasnych, drewnia­

nych kubików leży  w  kącie 
ogrom nej sali. Drobna, w ątła pa 
nienka siedzi p~zy oknie i w ie l­
kim pędzlem, umaczanym w  czer 
wonej farbie, m aluje kanciaste.

«- spatywi serki 
j t  delikatesowe

ł  r m y  „

łł

św ięcone zostało ostatn ie 49ta ze­
branie naukowe Tow arzystw a M i­
łośników h is t  i zab. Krakowa.

N a  wstępie przedstaw ił ar. Do- 
brzycki dzie je  te j c iekawej św ią­
tyni. W ed ług Długosza, kościół 
był fundowauy przez W ładysła­
wa Herm ana na pamiątkę urodzin 
syna jego  Bolesława K rzyw ouste­
go, k tóry  przyszedł na św iat W 
r. 1086. Kościół był zrazu kolle- 
g ia tą  z k a rn ik a m i, których stąd 
przeniesiono do nowego kościół­
ka św. Id ziego  pod W awelem , 
gdy przy  starym  kościele osadzo­
no w  r. 1316 (lub  1318) żeński 
zakon K larysek. Teren  otaczający 
kościół położony dość wysoko 
wśród mokradeł, był ongiś obwa-

dawniej drewniane su fity , lecz sta 
rannie wykonane sklepienia z tu- 
fu  (m a rtw icy ). Sklepienia te do­
trw a ły  dotąd p raw ic w  całości. 
Był w ięc kośo'ół ten na swe cza­
sy nieładu przedsięwzięciem  ar­
chitektonicznym, był też zapewne 
najokazalszym  po katedrze kościo­
łem  Krakowa.

Dalsze badania ustaliły, że no- 
ściół nie posiadał krypty, wykryto 
natomiast w ie le  ciekawych szcze­
gółów* romańskich, jak  daw re 
okna doorze zachowane i doskona­
le pod względem  technicznym zbu­
dowane schody kamienno w wne- 
ży północnej, w reszcie na wyso­
kości strychów zagadkową izdeb-

M E B L E
rowanym  przy gródkiem  waw el 
skim, gdzie w r. 1235 był oblega­
ny przez pare m iesięcy Konrad 
M azow iecki przez Bolesława W sty 
dliwego i Henryka Brodatego i 
gdzie następnie w  r. 1241 lud­
ność K rakow a broniła się przed 
Tataram i.

Jaki był w ygląd  p ierwotny ko­
ścioła? N a  to pytanie odpow ie­
dział w  ciekawym odczycie aŁ  
arch. Jan Ekielski, k tóry przed­
staw ił wynika swych badań : 
odkryć, dokonanych wspólnie z 

ścięte klocki. Będą to dachy prz; nż. arch St. Swiszczowskim  w 
szłych fortec, obwarowań, c-| latach 1934— 6, Nadzwyczaj 
Dronnych, fila ry  _  mc stów, prze- j dokładne pomiary budowli oraz ba 

*  przgs rssk j „na J la n i3, f y p j p r  murów j f$ .e-

Naikorzysmiei nabyC moin* w tirmie
A*. K U C H A R S K I ,  K Świit 1S
—  —  róg Al. 3-go Maja ■■■ 
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kę m:ędzy w ieżam i, w  której zna­
leziono wspaniałe tró jdzie lne okno 
romańskie. A rkady okna od ze­
wnątrz zostały kiedyś zamurowa­
ne, z j; ozostawieniem  jedyn.e wą­
skich szczelin. Podobnym d e fo r­
macjom u legły tizon y  wież. P ły t­
kie fram ugi w wieżach były kiedyś 
otwartym i oknami, wyżej zaś po­
łożone okna b liźm e zostały zmniej 
szone przez nadmurowarue para­
petów o przeszło l  metr. Podać 
należy, że kościół musiał się kie­
dyś v ydawać znacznie wyższym  i 
smuk’ ejszym  niż dziś, skoro .teren 
p ierwotny leżał o 3,20 m niżej 
niż dzisiejszy. Dziś do wnętrza 
zstępuje «i£  ca dół po sjopnipch-

Ostatnia w ojna Światowa, a tak 
że i późniejsze kampanie pozaeu­
ropejskie, do włosko-abisyńskiej 
w łączm e, udowodnią ją  tysiącam i 
przykładów, zr izumiałych nawet 
dła laików l lak niezm iernie do­
niosłą ro lę g ła ją  podczas opera­
c ji wojennych lin ie  komunikacyj­
ne. Grzmot dzia ł *  odległego pół­
wyspu Iberyjsk iego, n ieustającej 
od czterech m iesięcy w ojny his®- 
pańako • komunistycznej, dostar­
czy ich nową wiązkę. Zwężając 
zagadnienie do szczupłego zakre­
su dróg 11 - tylko lądowych, do­
strzegam y z łatwością, że najpro 
stsze a zarazem  najboleśniejsze 
dla przeciw n ika jwst poraliżuwa- 
nie jego  lin ii komunikacyjnych w  
m iejscach, gdzie  przecinają  one 
jakieś przeszkody teren ow e: pas­
ma górskie, rzeki, głębokie doliny 
bądź krzyżu ją się z innym: dro­
gam i komunikacyjnymi. Pom ija­
jąc  tu kwestię tuneli ł rozpatru­
jąc  wyłączn ie te dzieła sztuki in­
żyn ierskiej, które nazi wam y mo­
stami oraz wiaduktami, doszliś­
my do ciekawegu unowocześnie­
nia, „zm ilita ryzow an ia " n iejako 
techniki m ostowej

R o la  m b  s t ó w
Decydujące znaczenie w  bu 

dow nictw ie mostowym la t ostat­
nich m ają przesłanki.,, s ira teg icz  
ne. N ie  ’ekkość czy taniość kon­
strukcji, nie w zg lędy  estetyczne 
a przeće v szytkim  łatwość monto 
wania i odporność na pociski a r ­
ty lery jsk ie  bądź lotnicze.

Z a g a d n ie n i e  k o n s t r u k c j i
Na M iędzynarodowym  Kongre­

sie M ostów  i Konstrukcji, oaDy- 
tym niedawno w  Berlin ie, s tw ier­
dzono, aż nadto wyraźn ie, że w  
N iem czech wszystk ie Drawie mo­
sty, budowane w  ostatnich latach 
na autostradach bądź lin iach ko­
lejow ych  o  znaczeniu strategicz­
nym, są to  mosty żelazne o ścian 
ce pełnej, czyli zmontowane z ar­
kuszy blachy f żelaza p ro filow e­
go, jak  kątowniki, korytka i t. p. 
In nym i słow y zm ierzch mostów 
żelaznych kratowych i żelazo - be 
tonowych!

Do niedawna v azystkie Więk­
sze mosty zaro./no kolejowe jak  
drogowe projektowano właśnie 
tych dwóch typów.

M ost ko le jow y lin ii średnico­
w ej w W arszaw ie jes t właśnie e- 
fektownym  przykładem zastosowa 
nia dźw igarów  Kratowych, a w ia­
dukt te jże  lin ii średi. icowej nad 
Pow iślem , wiadukt mostu ks. Jó­
zefa, jak  i og iom na większość 
zbudowanych W ostatnich latach 
mostów szokowych, to konstruk 
eje żelazo - betonowe.

Jak oędziem y w yglądać przy 
takich mostach w  razie  duiałań 
wojennych?

W iadom ą Jest rzeczą i dla każ­
dego inżyniera zrozum,alą, że w 
moście kratowym  każde ogniwo 
konstrukcyjne, w.ięc zarówno czę­
ści górnego lub dolnego pasa, jak 
pionowe słupy C2y ukośne castr za 
ly, są to n ieisko od lz ie ln e  ..tryby 
pewnej m aszyny" albo żywotne 
części caie.go organizmu. G dy za- 
brąfcnie ió in e g f z  uicb, koustruk

c ja  ulega szybkiej ru inie. W ozyst 
kie te części, zwane w  statyce 
mostowej krótko prętam i —  acz­
kolw iek każdy z  nich może być 
sam w sobie rów n ież belką krato­
wą o skompl kowanym p izekro ju  
—  pracu ją  bądź na ścuskame 
bądź na rozciąganie. S iły  te (ro z ­
ciąga jące lub ściska jące) azia ia- 
ją  w  kierunku os? podłużnej prę­
ta i równoważą się w zajem nie w  
t. zw . v ’ ęzłach czy li punktach 
przecięcia prętó,v. W  razie  rozer­
wania tadnegc z prętów  przez w y 
buch granatu lub bomby lotn iczej 
rówuowags całego przęsła mosto­
wego je s t zachwiana, czyli most 
nie nadaje się użytku...

R e n e s a n s  „ b ia c n o w n  r
Tak  oto zepchnięte dotychczas 

na szarj koniec i w  małych mo­
stach tylko stosowane „biachowa 
n ie " czyi. mosty o ścianie pełnej, 
rugu ją efektowne „k ra tow n ice" w  
konstrukcji ażurowej.

Zdawałoby się, że wysokość 
tych mostów będzie bardzo znacz 
ną a kilkom etrowa nienrzerwans 
ściana blachy zrobi fa ta ine w ra­
żenie optyczne. Tu  znów teoria 
przyszła w  sukurs konstrukcji 
W iem y, że belka wsparta w* 
dwu cii tylko końcach daje stosun 
kowo duże ugięcia, czyli musi 
m leć znaczny przekrój poprzecz­
ny. Belka pułapu jednak, leżąc 
nad kilkoma sąsiednim i pokojami 
i wsparta na kilku ścianach, mo­
że być znacznie słabsza niż gdy­
by nad każdym z pokoi dać od­
dzielną belkę, w sp ierając ją  dwo­
ma końcami na p rzeciw ległych  
ścianach.

W  tym  drugim  wypadku mamy 
kilka od dzielnych beiek a w  pier­
wszym  jedną „w ie low ęzłow ą" 
czyli ciągłą, biegnącą bez przer­
wy nad kilkoma pokojami i wspar 
tą w  kilku punktach (n a  kilku 
ścianach). Ana logiczne konstruk­
c je  mostowe, znane sa pod nazwĄ

dźw igarów  ciągłych. Gdy w ięc  na 
m< śoie o pię< iu np. przęsłach (4  
f ila ry  i 2 przyczółku  podłotym: 
jedną w ieloprzęsłową belkę źelat 
ną o ściance pełnej, to wysokość 
te j ścianki będzie stosunkowo ni< 
znaczną, m niejszą niż przy pięciu 
oddzielnych belkach, leżących
każda nac jednym  tylko przęsłem. 
Ostatnie konstrukcje m ostowe
w ielo prz. ęsłowe s ięga ją  ponad IOO 
metró y rozn iętościl Wysokość 
ścianki nie przekracza J/22 częśd  
rozpiętości. 1

M o s t y  s p a w a n i*
Dalsra nowość konstrukcyjna 

to spawanie poszczególnych ele­
mentów zam iast nitowania. Tu 
zmów względy w ojskowej natur;’ ; 
łatwość montowania i pospiech 
mają znaczenie decydujące

Spawać łatwo jest „blachowni- 
ce“  natomiast dźw igary kratowe 
nastręczają tu znaczne trudności 
Aczkolw iek  mosty upawane są 
lżejsze plus minus o 16 procent 
oa nitowanych, to koszt ich budo­
wy nieznaczną tylko wykazuje o-

m i A
.  rzęt

szczędność, a le konstruktorom 
idzie przede wszystkim  o łatwość 
odbudowy konstrukcji zniszczonej 
przez wybuch. Czy nasza techni­
ka mostowa uwzględnia przesłań 
ki strategiczne? N .

P I E K L E k .  K O S Ł W S K l,
« •  *1 i » 9 Y  w .

j e r o ł c O in n t K ?  2 7
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Amerykanie bąją mcgli
urtrozutn  s ie  z A n g lik a m i

Trudności mowy nie powinny 
zdawałoby się odgryw ać żadnej 
ro li w  porozumiewaniu się A n g li­
ków z Amerykanami, gdyż tak jed  
ni jak  i drudzy posługują się języ  
kiom angielskim  A le  życie do­
w iodło że te triftnośc i są na­
prawdę w ielk ie Potrzeba było aż 
15-tu lat pracy, ażeby ułożyć

S p ó i o m u z y k ę
jazzową

Pom iędzy „Izw ies tiam i" a 
„P ra w d ą " rozgorzała  ostra pole­
mika na tem at jazzu i muzyki 
sym fonicznej. „ Izw ie s t ia "  wystę. 
pu ją kategoryczn ie przeciwko 
jazzow i, żądając w iece j m iejsca 
dla muzyki klasycznej, natomiast*, 
„P ra w d a " opowiada się za utrzy­
maniem jazzu, wychodząc z zało­
żenia, że narodowi potrzebny jes t 
huńiog m uzyczny i  lekka sztuka

angielsko - amerykański słownik.
Obecnie Am erykanin, który się 

znajdzie nad Tam izą i A n g lik  w  
Nowym  Jorku będą m ogli porozu­
m iewać się swoDodnie. M ow a a- 
merykańska, jakkolw iek d la  uclia 
n iew tajem niczonego w yda je  sie 
niczym  nie fó im ą cą  od an g ie l­
skiej, w  istocie jednak posiada 
bardzo dużo słow pochodzenia 
bądź indiańskiego, bądź tez za­
czerpniętych z obcych języków  
europejskich.

Poza  tym  niektóre rdzennie an­
gielsk ie y ra zy  posiadają tu od­
rębną wym owę. W  ostatnio wyda­
nym słowniku je s t k ilkanaście ty ­
sięcy słów amerykańskich, zupeł­
nie niezrozum iałych dla Anglika. 
Po  opanowaniu tych wwrazów, 
A n g lik  będzie m ógł swobodnie 
porozum iewać się z Am erykani­
nem.



Nr 365 ABC -  NOWINY codzienny Str. 1

Kitty zmarł; nie chce odejść
Z d z iw ó w  i ta je m n ic  M a d a g a s k a ru

hsaag&sKar  
p r z e d  p o d b o je m

M adagaskar —  nie len z  ope­
retk i w Tea trze  Letn im , a le ten 
prawdziwy, bujny j dziki, w !erny 
rw ym  fanatycznym  i okrutnym 
n ie ia z  tradycjom , dzieln ie był 
broniony przez żołn ierzy swych 
kró lów  i w ładców . Dopiero w r. 
1895 poddał się ostatecznie o t  
cemu panowan u, gdy generał 
Duchesne wkroczył na czele 
w o jsk  francuskich do stolicy 
kraju. A  jeanak oddawna prze 
cież skaroy jego , urodzajność i

• iDLOyboure.
v>ij ‘.■murtjAO.
cbtiduLj*. iitofMaćujt 
n e .yiiflj

1> j i o n t F r
blatubłkiiuisko |]|

duszów dyspozycyjnych na kosz­
ta reprezentacji.

Pracował za to dzielnie i ener­
g iczn ie  dla dobra swego ludu 
Poa karą śm ierci nie wolno było 
używać tytoniu, ani alkoholu i, 
o dzfwo, nie była to prohib icja w  
styłu amerykańskim. N ikt nie 
śmiał łamać tych przepisów.

Gdy między poddanym, wybu­
chały spory, zwoływał w ielk ie 
zgrom adzenia, t. zw. „kabary", 
wysłuchiwał obu stron i sam 
rozstrzygał sprawy. Podobno na

Tranaw ola — PaJau S rebrzysty; 
Poddanych i przedstawicieli ob­
cych m ocirstw  przy mu je  ftlę ju t  
w  eleganckim  salonie Cesarz zna 
język  francuski, zachwyca się, 
muzyką, organ izu je arm ię na 
sposób europejski, ale zachowu­
je  jeszcze strój narodowy. P ra ­
gn ie rów n ie i wprowadzenia ną 
wyspę rzem iosła europejsidegc, 
Projektu je organ izację powszech­
nego szkolnictwa.

R e form y te przerywa jednak 
sm iert przedwczesna. N a  trona —-  . buncie przeawcz-tTOJia».

w ieść, że dw oje młodych rzuciło wstępuje tona jego, Ranawaluna. 
się razom do jeziora , ponieważ Długie je j panowanie Jesi dzi- 
rodzioe ze wzgiędu ua °I » r y  ro- »-aczuą, a le jakżeż charaktery- 
dz.nne nie pozwalali im się po ityczną dla w ielu krajów  egzo- 
brać, cesarz na w ielkim  zebraniu tyczeh m ieszaninę europejskiej
zażądał p^-awa swobodnego w y­
boru towarzyszek i towarzyc/y 
życia. Zarządzenie dość Dostępo­
we, jak  na dz;kich barbarzyńców

C z a s y  s i ę  z m i e n i a j *

—  mieszaninę -
J itra - postępowości, despotyzmu 
i dawnych, zaśniedziałych prze­
sadów. Z mężowskich zaintereoo- 
wać zachodem przejęła cesarzo­
wa tylko zamiłowanie przepychu. 
Pow sta je nowy wsoaniały pałac

SyB Jefo . p t o *  » » * • ! , ru je  ” 2 ? "  S

europejskie opanowują kraj w  i ’ ouaow ‘11 ■* *_
szybkim tempie. OboK ojcowskiej 
chaty powstaje piękny pałacyk

niepokojąca tajem nica czegoś nie 
znanego i nleodkrytego jeszcze 
kusiły i pociągały w ielu. Zerkać 
ta jem uicę te j zasłony uaało się 
tylko częściowo, najdziwniejsze 
d z ie je  tej wyspy pozostaną, zda­
je  s i (  na zawsze n ezn&ną kartą 
h istorii.

P ierw szym  znanyuu udobyw- 
cam i Madagaskaru byłj ludy 
H ow a, maiajskiego pochodzenia, 
jak  wskazuj* na to Ich język. 
S tały one na daleko wyższym  po­
ziom ie cyw ilizacyjnym , n iż ó w  
cześni tubyicy. Znali ju ż  zasady! 
tkactwa i topienia m etali. Ze­
pchnięci obecnie do centralnych 
części wyspy, dawni je j  m iesz­
kańcy um iel. przeciw staw ić jedy­
n ie oszczepy *  g lin ianym ’ ostrza­
mi ich broni, okutej żelazem,

P r o s t o t a  

d a w n y c h  w ł a d c ó w
W  końcu X V II I  wieku królował 

ną tych ziem iach cesarz Adriana- 
poinumerina z  dynasti. Howa, 
Chatę, którą zajm ował w  Ruwa, 
siedzib ie k ió lew sk ie j, po,ożonej o 
200 m. nad stolicą, cechowała 
spąrtańska, czy też  średniow iecz­
na prostota. Skłauała eię na nią 
jedna tylko izba o p iew 'erzchn i
OKoło 12 stóp Kwadratowych, oto 
czona, zgodnie ze stylem maiaj- 
-,kim olbrzym ią kolumnadą Tam  
znajdow ało się wszystko- co by­
ło potrzebne cesarzowi do życia 
i wystąpień o ficja lnych . Jak Je­
go M ałajska Mość m ógł się za ­
dowolić tak prym itywnym  kom­
fortom ? A  no, —  nie znal prze­
c ież c yw il;zacji europejskiej i 
nie nie w iedzia ł o instytucji fun-

euza Jana Laborde. Z F ran c ji i 
A n g lii przybywają tu ostatnią 
roody, piękne kapelusze ze słomki 

, ,  - ita lsk ie j, przepyszne szale kasz-
Jadłospisy w muzeum | mirskie z  Ind ii. Pieniądze na to
Włascicroi popularnego hotelu C zystko  dają  oczywiśce podda-

r °  . tti __• -  :_~U/vrnn» HOS/m*
w  Londynie, Juliusz Faucni, 
stworzył w  tych dniach oryginał* 
ne luuŁerun., .» którym  znajdują 
srię jad łosp isy z  całego św iata.
W  gablotkach muzealnycn Mcxni 
zw iedzający oglądają  staraunie 
przechowam? przeszłe 5000 Ja* 
dłoep”sów, zetranych  w  m ozol­
nych poiizukiwamach s restiura-
Cy j i bankietów.

W śród te j powxxM i  imsmatto- 
ści kart, nie brak również oryg i­
nalnych „białych kruków", P°* 
chodzących z eerca „Czarnego

di, gnębieni niezliczoną Mością 
Kar. kontrybucyj i podatKÓw. 2, 
drugie j jednak otrony n ie zrywa 
bynajm niej ccoarzowa nici trady­
c ji całkow-cie. N igdy r i i  odwa- 
żyiaby się opuścić królewskiej 
siedzi Dy, n ie przeszedłszy przez 
pewne, do dziś is tan ie jąc ' rcho­
dy, posiadające m agiczną moc 
odwracania złego losu.

h ie i t y  z m a r ł y  r f ie  c h c e  

o d e j ś ć
W ie le  przesądów i 6tarych 

zwyczajów  pozw ta io jeszcze ns
Lądu", ł  Grenlandii, Chin, Japo-' M adagaskarze z  dawnych cza 
o ii, i-m  r  . udi iowej i sów. Robiące córa* w iększe po-

.  rs a rs a i ? ‘• s s i" ®  « , > « , * - »  . w # * . ,£&JS2tirS£Si
*  nich zo-tan ie w yjęta . Tak  Zgi­
nie prawdopodobnie a czasem

bfnk ietów  pola-ycznych, wyda­
nych ns dworach królewskie!; 
lub przez minnsinrów snraw za ­
granicznych w ielkich mocarstw 
eutopejsacich. Menu przyjęć ura- 
dycyjn  e ur&ądzarych przez L igę  
Narodów dia prasy „w ia iow ej 
wyraża się w  niezwykłej obfito­
ści likierów, w in i owoców.

Jeszcze wśród kucharzy poi- 
skich zachowane jest wspomnie­
nie z  wspaniałej biesiady, która 
odbyta się z  ckazji zaślubin P °b  
N eg r i z Księciem M d.yanr Sma 
kowite potrawy były przyrządzo­
ne p rze" sztab „ajwysŁ-ukańsizjCb 
Kucharzy pod kierunkiem jedne­
go z m istrzów  warszawskich. 
O b fite  to menu rów n ież znala­
zło swoje miejsc# w  specjalnej 
gablotce muzealnej. T a k  to h i­
storia uczt uzy^ikau. sw e p la­
styczne dokumenty i trw ały przy­
bytek w rostaci londyńskiego 
muzeum 'ad1 j8p’.sów.

w iara  w  magiczną m «c  amule­
tów, t, zw . „ady“  wyrabianych 
przeważnie z  rogu wołu lub zęba 
krokodyla i bogato Inkrustowa­
ne srebrem, oraz w iara w  uzdra-
w iaczy .  czarowników. K to  w ie 
jednak, czy nie zastąpi icb sku­
tecznie europejskie zau fanie do 
znachorów, przybyłych ze Wecho 
du i zw ycza j noszenia maskotek.

P iękny jeat. zwyczaj wznosze­
nia p rzy  4r0£ach lub w  jamch- 
kolw  ek pustych m iejscach p ięk­
nych kamiennych pomników dla 
upamiętnienia tych, Którzy nie 
m ogli być sprowadzeni dc w spól­
nego grobowca. N a  mnietjszy sza­
cunek zasługuje innych sposob 
czczenia zmarłych, polegający 
na urządzaniu przed pogrzebem 
wielkich uczt, podczas których 
uczestnicy ob tic ie  raczą sic alko­
holem. Dochodzi w tedy często d- 
wybryków f bójek. Zdarzają się I 
rzeczy dziwn iejsze. Oto zmarły
tak sobie n ieraz 8w ą ucztę uim- 
doba, że n it  chce odejść do gro­
bu. T ragarze  s łan ia ją  Bię  na no­
gach i n e  mogą wynieść trumny- 
Wobec tegc tańce i śpiewy roł^ 
poczynają się na nowo, aż póU 
nieboszczyk n ie zdecyduje się 
wreszcie udać na m iejsc w iecz­
nego spoczynku.

K s ią ż k i n a d e s ła n e  
do R e d e k c jl

William Byron Mowery. Serce 
północy. Pow ie* 303. Z oryginału 
angielskiego przelożytr Róża Cze­
kańska - Heymanowa. Wydawnictwu 
M, Air.ta. Warszawa 1936.

nane Giey Płomień. Powieść, str 
293. Z  oryginału angielskiego przeło- 
żyła J. Si kowsKa. Wydawnictwo Al. 
Arcbi. Warszawa 1936.

’  nlgniew Zaniewski. RówniK. Po­
wieść, StJ. 24'J ,-ius • mapka. 1936- 
Księgarnia Wł. Micnaiak i S  ka.

Pia Gói ska Szary brat. Opowiada­
nia dla młodzieży na tir życia Bi ata 
Albe.ta, str. 15? z 4 drzeworytami T. 
Cieślewskifcgo (syna),

KazimiUtt Czernicki. Cheim przi ss- 
•ość j pamiatky str. j36- Nakładem 
druk. y,Zwierciad(o“ . Chełm.1936.

Mjr, Mieczysław le p e c i i  Brazylia, 
str. 17 pius manka. _  Boliwia, str. t l 
plus mapka. — Paragwaj, str 25 Pllte 
mapta Argentyna, str J9 pluS m3^
1 a. Warszawa i 9,36. Nakładem M ę* 
-•zynarodowego Towarzystwa Osad­
niczego.
„  W. M . Z. S R. R  Rzeczywistość 

kiad droLi, str. 104- warszaw* 
1937 Wydawnictwo kwartalnika 
„Wschód".

ł - A, Ossendowski. Opowiadania z 
życia zwierz^i Dimbo, Grzmot, hu- 
sinaez, Ki'aczka, Popelatka, Aldo, 
Czarnoskórka, Szympansiczka, Rućy 
-bój, M.s i Chocha Ilustracje Tadei 
sza Lipskiego. Wydawnictwo Polskie 
R. Wegnera. Poznań.

Alei „sandra Rachmanowa. Studer-i, 
miłość, zerezwy czajka i śmierć. Pa- 
m.etnik kobiety C2 I. Księgarma Ka­
tolicka S. A, Katowice 1937- Str. 366- 

Małżeństwo w  czerwonym piekle.
Pamiętmk Kobiety. Cz. II. Str. Sn8. 

Ima. Janina Stefanii, Zakrzewska

C o  m o ż n a  ł f  o l e i ć :
. w  s ta re j k s ią ż c e ?

Pew ien student f ilo z o fi i  na u- 
n iwersytecie rzyiaskim , odw ie­
dzał stale bibliotekę watykańską 
wyszukując rzadkid dzieła filo zo  
fó w  z X V I I I  wieku. Pew nego ra ­
zu : am ówił on dla siebie dzieło 
mało znanego filo zo fa  de Reviza 
Przerzucając starą księgę, zna­
lazł tam kartkę następującej tre 
śc i:

„K to  znajdzie tę  kartkę, niech 
zgłosi się do sądu dla" spraw „pad 
koWyołi w  Rzym ie, akta 11/162. 
Rzym  5 lu ty 1T84 roku".

Student zw rócił się do wskaza­
nego urzędu, po prostu z  c ieką -. 
wości, i tam z  osłupieniem  do­
w iedzia ł się, że okaziciel tego pa­
pierku je » t  prawnym  spadkobier­
cą de Revizy. De R e v i »  m e miał 
za życia uznania , książek jego  
nikt nie czyiał. JaKo cziow iek bo 
gaty, postanow ił on przekazać

1HST VT UT  K U S H E T . - L E H

W y k ład y
p r o f .  S i e d l e c k i e g o  

w  B e l g i i

N a  zaproszenie Uniwersytetu  
L eody jsk itgo  p ro f  N . Siedlecki 
w ygłosił w  L iege  kilka wykładów. 
Obecni n »  nich byli cprócz rek­
tora Uniwersytetu  profesorow ie 
i słuchacze z  wyda. przyrodnicze­
go i  lekarskiego. P ro f. Siedlecki 
otrzym ał od UniwereyteTu medal 
pamiątkowy.

zas
w  W arszaw U

Centrsii— Zablr 4 Teiei. U i-S  
wielkiego mdzaju zabiegi kosmaty aa 
#0RA0V w wszystkich *praw*cf 

kosmetyki leczniczej 
t»,1 rwk, co o uzywsnlt oape- 
w ednicL d!a danei cery: pudróa' 

li^emów. szminek, mydeł 1 t. p.

swój m ajątek pierwszemu, Który
przeczyta je g o  książkę. Z  górą 
półtora w ieku oczekiwało dzieł# 
nieznanego filo zo fa  na cz,” teln i- 
ka. De R evizą  pozostaw ił po so­
bie 300.000 lirów .

i R f K O l A i ?  haksymlliMa [llWSSZCZeWSk J 0 [ i

W-tea ui. Fułfwska 71, tel. 9B7-71
wełalenych, metklch, damsMch i dziecinnych oraz wszelicieh 

* * * * * * * *  artykułów (portowych

Hod sw+atlo

Szesnaście tysięcy
Są dwie funkcje społeczne, któ 

rc w  każdym państwie, a  w  P o l­
sce zw łaszcza szczególn ie don io­
słą odgryw ają  ro ię  —  to funkcja 
żołn ierza i funkcja  nauczycield. 
Obie one posiadają odpowiedni 
au torytet moralny-, jako wykład­
nik wartości ludzi, spełniających 
je  w  społeczeństw ie. Im wńykszy 
je s t  ten autorytet, tym lep iej dla 
społeczeństwa.

U  nas, n iestety autorytety tycn 
dwóch funkcji są bardzo cie- 
wsnólm ierne. O ile  Polska posia­
da au to iy te t m oralny w stopniu 
bardzo wysokim, o ty le  nauczy­
c ie le  polscy, muszą o swój autory 
tet dopiero walczyć.

Nauka polska stoi bardzo wy­
soko. Uczeni polscy cieszą się 
św iatowym  rozgłosem , wśród p e ­
dagogów  polskich jest w ;jle  jed ­
nostek w yb itn ych , zasłużonych i 
godnych szacunku, ale —  jes t taK 
że ZN P . Zw iązek Nauczycielstwa 
Polskiego —  organ:;.;, ja zawodo­
wa łudzi Którym po erzono od­
powiedzialną funkcję nauczania

publicznego. I  w łaśnie wskutek 
działalności ow.-gu Z N P  autory­
tet moralny, a naw et —  prawo 
do niego, muszą sobie polscy nau 
czy ciele wywcalezać.

Jedno z  P*»m  prow incjona l­
ny cb aoniosłe, i i  kierownik szko­
ły  w Grudziądzu ośw iaaczy ł: 
„N ie  będzie wr Polsce lep iej, do- 
pÓKi się wszytkich monstrancji 
we W iś le  nie potopi, a z  bissu- 
pów nie zron się żywych  pochod­
n i ! "

Ów pan kierownik est typo­
wym przedstaw icielem  • pewnej 
grupy w  ZN P.

ów r pan nauczyciel watkę 1  du­
chowieństwem i re lig ią  uważa za 
swój obowiązek, na równi z otx>- 
wiązkiem  nauczania. A le  pan kie­
rownik na pewno nietylko prochu 
nie wym yśli, a le nie także na- 
prwno nie dorzucił do ogó l­
nego dorobku naukowego w 
Polsce. Natom iast je.len y przed­
staw icieli zwalczanego przez pu 
na kierownika duchowieństwa,
ojciec Augu&tino G entili, tęJster

u-n.iv ersytetu kato-lictoiego w M e­
diolanie, jak  doniosły ostatnio de 
pesze, wynalazł ciekawy aparat, 
um ożliw iający gtałą kontrolą 
działalności serca człowieka pod- 
cJjBS lotu 

D laczego takie właśnie zesta- 
.w ien ie) D latego, ie  o jc iec Augu- 
stino Genelłl rektor uniwersytetu 
katolickiego w  Mediolanie, jest 
typowym przedstaw icielem  
bi*oncow wstecznictwa i ciem 
noty", którzy cicho, bez szumnej 
reklamy, w ytrw ałą , owocną Pr -Cłt 
przyczyniają się J0 budowy ^ u1' 
tury i c y w iliz a c ji

Gdyby ów pan kierownik w ?1 
cej czasu pośw ięcał na kształce­
nie własnego, zapalnego umysłu 1 
od czasu do czasu za g ła d ź  do en­
cyklopedii, oraz studiował pW- 
m iennnictwo naukowe, doszedłby 
wówczas n iew ątp liw ie do wnio­
sku, że w iele, bardzo w iele urZi?' 
dzeń kulturalnych i cyw ilizacyj­
nych, z  których on korzysta, 
powstało dzidki pracy.' księży.
1 ak, wła śnie księży. .

i "an kierownik wyrnzi-t tak­
że: „N ie  w ierzę  w  Bogn! ID 111 
że w  H iszpanii palą kościoł; 
nas powinno być tak sam o!"

Fan kierownik utfażą e if oie-i

w ątpbw ie za Europejczyk®, i nie­
w ątp liw ie je s t  2, tego dumny. I  
napewno wyobraża sobie że zro­
zumienie kultury je s t  najwła- 
,ciwrsEe i najpełn iejsze w łaśnie u 

Ł  utopejczyków.
N iechże w ięc przeczyta sobie 

poniższe:
Odezwa portugalskiego pisarza 

Anton io Ferro  zwrócona do inte­
ligenc ji całego świata z wołaniem  
o ratunek dla ginącego w  H isz­
panii dorobku kulturalnego, w y­
wołała w B razy lii olbrzym ie w ra­
żenie. Dzienniki b razy lijsa ie  po­
dają w strząsającą listę rozstrze­
lanych w H iszpanii p isarzy, uczo­
nych, publicystów, poetów, rzeź­
b iarzy i kompozytorów oraz zbu­
rzonych zabytków historycznych, 
zniszczonych zbiorów  sztuki, u- 
czelni, b ib liotek i kościołów, w zy­
w ając b razy lijsk ie  'r.stytucje nau 
kowe i zw iązk i literack ie i arty­
styczne o  przyłączen ie się do pro­
testu An ton io  F erro

To Dylo w  B razy lii. W  te j Brą­
zy! , o której pan kierownik 
uczy być może dzieci, jako o odle- 
glym  kraju o bardzo niskim po- 
ziorr ie oświaty i n iewysokiej .rów­
nież kulturze.

Pan kierownik jest typpwj/oi

N au 'czycie , a p ^ k i t g c .  Zw iązek
ten w a lczy  „ciem notą i wst'ecz-

mCA T ’ lrclzką i
god io sć  myśH, zapom inająk o 
tym, że jako  o rg ! .n j2ac ja 

dowa, pow inien od czasc do cza­
su pomyśleć także i  fl doczesnych 
sprawach ludzi, którj c interesy 
reprezentuje. C ie k n ą  je s t rze- 
•z* . czy bo jow n icy  Zw iązku czy-

d i h " nP' f r 0 '  Ml0t:yChsso,r fówzf-
J - t  tc ciekawe pism o 
przeprowadziło , 0 , Un:°

wśhód bezrobotnych 1

“ f  “ “ -  o t
wiedz) nadesłane rn  te ankietę 
pochodzą od >udzi rai, ^
ważnie i ’ w ieku od 22 do 2s lat 
Pare z nich Przytaczam y;

„Ż y je  na łasce rodziny, jestem  
paoozytem upołeczeńsW a, chociaż

S S L ?
-N ie  w jtyd zę  eię nuSZen ia pa­

kunków ludziom do domow Życie 
jest tylko ż y c iem '.

„Udzielam  korepetycji za 15 zł 
m iesięcznło".

,,2,1 całodzienną ręczną prąCv

W H W I I

w majątku ziemskim otrzymuję 
w yżyw ien ie".

„P rzez  2 lata pracowałam jąko 
robotnica w  polu za 1 zł. dzien­
nie (bez w yżyw ien ia ). W  zim ie 
przepisywałam  na czysto wykłady 
(po 20 g*-. od 2 s tron )".

„Zarabiam  lekcjam i 8 —  10 zł. 
m iesięcznie, chodząc codziennie 
do ucznia 3 klm,“ .

„M y ję  garnki i czekam ne zm i­
łowanie B o że !".

„Pon iew ieram  się po wsiach. 
Chodzę od wioski do wioski w 
charakterze akw izytora (honora­
rium ledw ie w ystarcza na wyży­
w ien ie ). Pom ew aż dużo oszustów 
żeru je po wsiach, muszę znosić 
często przykrości za cudze w iny".

„K ilk a  godzin dziennie soę 
dzam w  w arsztacie stolarza, 
chcąc dobrze poznać tę pracę. W  
wolnych chwilach cisną się do 
głowry  czarne myśli.

„Gazety, owszem ; czytam  cza­
sem ; m ianow irie wtedy, gdy 
zdejmę ją  ze starannie opakowa­
nego śiedzia".

Ciekawe, czy %. N . P. skłonny 
jest, io choćby tylko platonicznie, 
zainteresować się losem choćby 
tylko 10-ciu Z pośród owych 16 
tys i§ c j;ł St, G,



U L T IM A T U M

—  Słuchaj, jeże li w te j chw ili 
n ie pomożesz ijii p rzy  oomranlu 
karto fli, nie będę ci pozować do 
obrazu „Venu8“ .

D a ł s o b i e  r a d ę

Do pewnego lekarza zjaw ia się 
chłop i zapytu je ileby kosztowało 
obejrzen ie chorej w  m iejscowo­
ści S. od ległej o 50 km. Zgodzili 
się za 30 zł. Zajechało auto leka­
rza  i po upływie godziny, chłop z 
doktorem znaleźli się w  m iejsco­
wości S.

—  Gdzież jes t chora? —  pyto 
lekarz.

—  N ik t nie je s t chory, panie 
dolttorze, —  odpow iedział chłop, 
—  potrzeba mi było tylko tu przy­
jechać, kolei nie ma, fu rą chłop­
ską spóźniłbym się, taksówka 
chciała 50 zł. a pan doktór wziął 
tylko 30. Może pan ju ż zaraz 
wracać. Obaj jesteśm y wy gran1’ .

P o r a d a
—  Dobrze, że pana spotykam, 

panie doktorze. Chciałem się pa­
na poradzić w  spraw ie m ojej 
cho-oby.

—  ńpetyt pan ma? —  pyta le­
karz.

Mam.

—  A  ból g łow y?

r— Trochę.

»— K łócia w  okolicy serca?

—  Czasem.

(—  a  dzies.ęć złotych ł

■—  Mam.
* —  N o to, dawaj pan te dzie­
sięć złotych, a resztę panu zaraz 
opowiem.

w s r r  s tko 
DO SPORTOW 
i I M O W Y C H  
NAJ TANIEJ
w sklepie fabr.

C. GRABOWSKI
W A R S Z A W A - W . u i N ł  2

Wyroki sędziego Mat Tornipsa

O c h o tn  k

—  K iedy, Icek, idziesz do w o j­
ska?

—  Zależy, kieldy mnie żandarmi 
złapią.

D z ie c i

—  M acie państwo dzieci 7
—  A le  skądżeż. Ani my u niko­

go nie bywamy, ani do nas nikt 
nie przychodzi.

T o  n ie  s z t u k a

U licą  idzie  młoda dziewczyna.
—  Patrz, jaka śliczna dziew 

czyna i —  w oła  jeden z przechod­
niów.

—  To nie sztuka —  odpowiada 
drugi. —  M ając lat siedemnaście 
i stara baba byłaby ładna.

* !? J T Q j3

He. razy zdarzy m i  się sły ­
szeć, lub czytać o sprawuch  
sądowych, tylekroć myśl m o ja  
biegnie do sędziego Mac Tur-  
nipsa. Ach , cóż to za sędzia 
genialny. Mądry, szlachetny, 
uczciwy cz łow iek ! I  co za 
prawnik  wspaniały!

Byto  to w  U. S. A., w  stanie 
Minnesota, w  mieście Ohaha. 
Skutkiem nieznajomości praw  
tego stanu pope łn iłem  prze ­
stępstwo ( w  piątek w ieczorem  
piłem  kawę ze śmietanką)  . 
znalazłem się przed  obliczem  
sędziego Patryka M ac  T u r ­
ni psa.

Zanim  w yw ołano  m o ją  spra­
wę, sędzia Tur  nipa rozstrzyg­
nął kilka innych. N igdy  nie za­
pom n ę  jego  prawdziw ie Salo­
m onow ych  wyroków .

Na przód  stawał przed krat­
kami jakiś słowianin, oskar­
żony o to, ze w gospodzie „P o d  
Karolem  i M akolągwą“ zjadł  
obiad i chciał uciec bez zapła­
cenia. V

—  Jaki buł rachunek?  —  
spytał sędzia Mac Turnips,  
przym ykając oczy.

—  Jedenaście dolarów  sie- 
dęmdziesiąi pięć centów  —  od -  
purł restaurator.

—  P o  kolei p roszę.
—  Słucham, panie. Naprzód  

zam ów ił śledzia w  śmietanie. 
Trzydzieści centów.

Sędzia kiwnął głową.
—  P o ł r m  kazed sobie przy ­

nieść jedną  większą z  kroplą  
wermutu. Dwadzieścia centów. 
W y p i ł  to.

—  Słusznie  —  rzekł sędzia 
Mac Turnips, —  pod  śledzika 
należy się.

—  Po tem  zjadł dzwonko śle­
dzia i kazał sobie przynieść  
drugą większą z kroplą w er ­
mutu. Dwadzieścia centów.

M ac  Turnips kiwnął głową.
—  P o tem  zjadł drugie 

dzwonko, znowu wupił w ięk ­
szą z werm utem , zakąsił trze­
cim dzwonkiem , jeszcze raz 
wypił...

—  Cały  czas pił czystą z 
w erm utem ?  —  spytał sędz.a.

—  Cały  czas, wysoki sądzie.
Sędzia Mae Turnips spoji zał

na  o sk a rżo n e g o .
—  D obrze  p rzyna jm n ie j  —  

rzekł sucho, —  że oskarżony  
nie okazał się durniem, który  
miesza napoje. N ie  ma nic go r ­
szego, jak  pić w  kratkę. P r o ­
szę. m ó w  pan datej.

—  Zakąsił, potem  wypił  pią 
tą większą z w erm utem  i zjadł  
resztę śledzia. T o  ju ż  by ł dc

kazał sobie przynieść befsztyk  
z cebulką.. P ó ł  dolara.

' —  R ozu m iem  —  mruknąć  
sędzia, —  coś solidniejszego. 
C o  m iał do tegc befsztyka?

—  D o  tego befsztyku, proszę  
wysokiego sądu, kazał sobie  
dać kartofelki frtłes trochę 
brukselki i kazał, żeby  bef ­
sztyk nie by ł bardzo w ysm a ­
żony

—  Słusznie  —  m ruknął sę­
dzia Turnips,— nie m a nic n ie -  
zdrowszeyo, niż spieczona ha- 
banina. D a le j?

—  D o  tego befsztyka kazał 
sobie dać pót butelki P o m m u r  
da z roku 1911. T rzy  dolary.

—  To dla konkukcji żołąd­
ka —  ozwat się sędzia. —  W i -  
dzę, ze oskarżony nie jest 
c iem nym  kmiotkiem , który  
bezntgślnie posługu je  się kartą 
restauracyjną. Jest to bez ­
względnie okoliczność łago­
dząca C o  d a le j7

—  Potem , proszę wysokiego  
sądu, wrąbał porc ję  krem u z o -  
rzechami i do tego naD ił się 
kieliszek tokaju z roku 188i

—  H ę — p o w ie d z ia ł  z  s y m ­
p a tią  sę d z ia  TurniD S, —  tr a f i ł  
się  p a n u  gość  w y ją tk o w o  k u l ­
tu r a ln y .

Oskarżony ukłonił się z  u -  
śmiechem.

—  Tylko, że m e  płaci  —  
mruknął restaurator z n ieu ­
krywaną g o r y c z ą ,

—  Trudno, panie— rzekł su­
row o  sędzia Turnips, —  tatrę  
czasy. Francja  też nam  nie p ła ­
ci d ługów  wojennych.

Spostrzegłem, że sprawa o -  
skarżunego świetnie stała.

—  C óż  dalej?
—  P o tem  kazał sobie dać  

filiżankę czarnej kawy.
—  Bardzo logiczne. C óż  to 

za obiad bez  łyka czarnej ka -  
w y ?

—  Potem  kazał sobie dać 
drugą filiżankę kawy...

—  C o?  wrzasnął oburzony  
sędzia Turnips  —  arugą fili­
żankę kawy? T o  ju ż  rozpusta!  
To skandal! R ozu m iem  zjeść  
kulturalny obiad, gdy czło ­
w iek jest głodny, ale dw ie  ka­
wy  J D w ie  kawy? G d y  sie nie  
płaci?  W  dyby tego łotra ! Za ­
sądzam całą należuośćl l osob  
no trzy dni bezwzględnego a -  
resztu! Za grandęl

O to  by ł  w yrok  sędziego  
Turnipsa. Gen ia lny , szlachet­
ny, uczciwy w y ro k !

S T O P

■ K U P U J  T Y L K O  D O S K O N A Ł E  P O L S K IE  K O S M E T Y K I  g j  

L a b o ra to r iu m  S ł .  ( d ł € T I Z & J t k k  W a rs z a w a , L e s z n o  12

Gd miodobd do starości M z.esz  M  A  A l  ***'* d*  
nueć tdiowe zęby,używaj tylko stale r l m i n i  W F I u  s e t ó w  
VENUS niezawodny krem oa pryszczów, piegów i liszai. A N IT P A  krem 
znakomicie udeiikatnia, matuje, pod puder. ARAGu powszechnie znany 
płyi od odcisków, stwardnień i brodawek. EKS IFAN S  proszek od po­
ru skutek po l życiu KREM LANOnINOV>Y u delikatni* reee, zabez­
piecza od odmrożenia. GLICERYN i  ZGFłSZCZ1 )N  A do rąit, LREM  
OGÓRKOWY udeiikatnia cerę. LA K  i ER DO PAZNOKCI trwały błysz­

czący.

Z Ł O T E  W E SE aE

A .  S  A  L l  S
W Y R O B Y  G / A S T R O N O M I C Z N E
W A R S Z A W A ,  U L .  Z G O D A  N p . 4 r  T E L .  9 5 4 . 7 0

W ie lk i  w y b ó r  r y b  w  m a jon eza ch  w  ga la re ta ch  S a ła t  „ O I M t r ” , 

so sów , p a s z te tó w , p a s z te c ik ó w , d ro b iu  p ro s ia k ó w  i t. p. 

i - 1 - Przyj muj e zamówienia na towarzyskie zebrania. . =

E g z a m in

W  przychodni psyćno -  anali­
tycznej p ro fesor w ypytu je mło­
dzieńca:

%
—  C obyl zrobił, moj przy jacie­

lu, gdybyś był kapitanem okrętu 
i nagle nadciągnęłaby burza?

i —  Z a rzuć ii Dym kotwicę.

—  Dobrze, a gdyby zjaw iła  się 
druga burza 7

—  Zarzuciłbym  dragą kotwicę.

—  No, a gdyby nadeszła jesz­
cze jedna burza ?

—  Zarzuciłbym  jeszcze Jedną 
kotwicę.

—  Hola, hola, a akądłe w cią ł­
byś tyle kotw ic?

—  Tam  wziąłbym , skąo pan 
r t s z . ę  « « « * « ! .  / J «*  « «  u , -  f  bierze bunSe.
lar trzydzieści Centów. Po tem

FU1U  «c"0Wf 00 ,eMth A C fM n i I i « £
-  s a n  zn iżonych  f “ ,  P  M 11  L  bm I  J

U L . M A R S Z A Ł K O W S K A  124 , r ó g  M o n iu s z k i

K to  najw ięcc j podziu ia w yctav,-ę\ się dyktuje 
z  zabawkami na Boże Narodzenie i

P o s i e d z e n i e

—  Co uradziliście w czoraj na 
posiedzeniu rady nadzorczej?

—  N ic, ale za to jednogłośnie.

S z e r o r t i  g e . t

Było to jeszcze przed wojną, 
kiedy w  Rosji zadawali szyku o- 
ficerow ie  huzarów. Jeden z ta­
kich kawalerzystów , m łodzieniec 
zamożny, w ybrał się w  podróż dc 
okoła świata. Zw iedzając różnt 
kraje, t r a f ił  dc San Francisco.

Pew nego w ieczoru huzar upił 
się rzeteln ie i poszedł spać. Rap­
tem w  m ieście rozlega się łoskot. 
H otel drży w  posadach. Tr^ęsie^ 
nie ziem i i

Do pokoju huzara w biega po­
kojówka i potrząsając gościem, 
k rzyczy .

—  PaiPe, proszę wstawać, co 
za n ieszczęście!

H uzar otw iera  oczy, ' rozgląda 
się po pokoju i, w idząc popękane 
lustra, m ruczy:

—  N-iczewo, duszeńka. Za 
wszytko zapłacę...

J a k a  ż o n a  J e s i  n a j l e p s z a

Pew ne angielsk ie czasopismo 
ogłosiło ankietę i.a tem at: iaka
żona jes t najlepsza? N a jw ięce j 
pochlebnych odpowiedzi nadeszło 
cd osób ożenionych ze swym i pry­
watnym i sekretarkami. M iędzy in 
nymi był Jack London i Edgar 
W allace, szczęśliw ie ożenieni ze 
swymi sekretarkami.

—  N ic  dziw nego: sekretarki 
są do tego przyzwyczajone, że im

K Ł O P O T Y  P O R Y W A C Z Y  
D Z IE C I W  C H IC A G O

Z Ł U D Z F N I3

—  Bogu dzięki, to ju ż  ostatnie 
wzniesienie. Teraz będziemy ład 
nie zjeżdżać ku dołowi.

Ui s k l e p i e
—  Ile  za to nłacę, proszę pa­

na?
Kupująca je s t prześliczna, a 

subiekt m łody, w ięc m ów i:

—  A  teraz, moi państwo, w rę­
czam wam dowód, że spłaciliście 
ostatn ią ratę zakupionych przed 
ślubem mebli. Od dziś te meble 
należą w ięc do was.

—  O ciyw .śc ie  —  odparł ziemia 
nar. —  jednego tylko żałuję, żeś 
m ni* p »n  nie okradł wówczas na 
sto tysięcy pesetów.

G o r ą c a  m i ł o ś ć
Słynna śpiewaczka operowa 

Zo fia  Arnould (1744— 1802), opo 
w iadając o swym romansie z księ 
ciem de Lauraguais, m awiała w 
ten sposób:

—  Cóż to za piękna była m i­
łość... 01 Płakałam  p raw ie co­
dziennie.

J ą k a ła  u  k ą p :e ! i
Do basenu w łazi jak iś niemra 

wy jegom ość, kiwa na instrukto­
ra i m ów i:

—  Z głoonową poood wooodę...
—  Rozumiem —  weła instruk- 

to i, pakuje gościa na głębsze m iej 
sce i trzyma przez kilka sekund 
pod pow ierzchnią wody.

—  Z głooow ą! —  ryczy  przy­
bysz

—, Co, jeszcze? —  dziw i się in­
struktor i  znów zanurza niebora­
ka

Oprzya>mniawazy nieco, przert 
żony gość w ykrzyku je:

—  Doooktór mi zabronił w łazić 
z głooową pod wooodę!

S z k la n e  o k o
Młody aplikant adwokacki p. 

W idgor Rozjnbaum  przychodzi 
do bankiera Blocha i, po dłuż­
szym wstępie, prosi go o poży­
czenie 100 złotych

Bankier nie je s t tym zachwyco­
ny, chciałby się wykręcić.

—  Pan ie ‘ Rozenbaum —  odzy 
wa się dość ostro —  j*. panu nie 
pożyczę tych stu złotych, bo takie—  Jed-sn pocałunek. , ,  . . ,

_  Zgoda ! bcia ju tro  zapłaci. h  ( >a panu Je dam’
jeże li par. zgadnie

—  Pan ie szefie, je że li pan za­
raz nie odeśle tego strasznego ło­
buza, wszyscy porzucimy służbę.

—  B a ! Dawno bym to zrobił. 
A le  jego  rodzice te le fonow ali 
w łaśnie, że przyjm ą go wtedy do­
p iero, gdy im zapłacim y 10.000 
dolarów.

W  p a r k u

—  O, na te j ławeczce zerwałem  
zaręczyny.

— Jaki iż  to musiało być okrop­
ne! i

—  A le ż  gdzie tam. .Ons nie 
przyszła na godzinę oznaczoną. 
Poczekałem  kwadrans i  byłem

»wolny,

S p o t k a n ie  r o d a k ó w
Don Luciano Barros y Aquss 

Calientes, były w łaścicie l m ająt­
ku ziemskiego pod Barceloną, 
szczęśliw ie uszedł z życiem, prze­
kroczył gran icę francuską i za 
m ieszkał w  Paryżu. Zbyt ju ż był 
stary, aby brać udział w wojn ie 
domowej, to też w ystarał się o 
nędzną posadzinę i żył z  dnia na 
dzień.

Pew nego razu, przechodząc bul 
waram i, Don Luciano usłyszał, że 
ktoś go woła z nazwiska. Obej 
rzał się i zobaczył swego n iew ier 
nego kasjera, który przed dziesię­
ciu laty okradł eo i uciekł do B i a- 
zy lii. T era z  kasjer siedział we 
wspaniałym  samochodzie i  ćm ił 
cygaro.

—  Proszę do mnie —  w oła ł —  
proszę! Opowiem  panu o sobie. 
Jestem bardzo bogaty i mam z 
panem niewyrównane rachunki

N ieuczciw y kasjer zw ierzy ł się 
em igrantow i, że dzięki skradzio­
nej sumie dorobił się m ilionów  
teraz w róc ił do Europy, aby nie­

co pohulać.
—  Ukradłem  panu, je że li mnie 

pamięć nie m yli, dwadzieścia ty ­
sięcy pesetów. Czy tak?

— Tak, dwadzieścia.
—  W szystko oddam, nawet z 

procentam i.
Pow iedziaw szy te  słowa, eks- 

kasjer ob liczył wszystko dokład­
nie i w ręczył panu Luciano Bar- 
res y  Aąuas Calientes plikę ban­
knotów.

—  Czy jesteś pan zadowolony? 
—  spytał,

—  Co zgadnąć, co?
—  Zgadnij pan, które oko mam 

szklane?
—  P ra w e ! —  woła aplikant Bez 

namysłu.
Zdumiony bankier wręcza ap li­

kantowi banknot
—  Pow iedz pan, panie Rozen- 

baum, jak  pan to poznałeś?
—  O, to bardzo łatwo. K iedy 

zacząłem mówić o tych stu zło­
tych, to pańskie prawe oko spo­
glądało na mnie całkiem obojęt­
nie. a lewe ze złością.

Z e  s p o i t u
Co to jest trycyk l?
Jak Icyik smda na bicykl, tu r o ­

bi się trycykl.

T s i n ^ T a o
W  tym "starym m ieście chiń­

skim, N iem cy, jeszczi pirzed w o j­
ną europejski., wybudowali dwo­
rzec k o ie jo vy  N iedaw no zw ie­
dza) te okolice delegat kanclerza 
H itlera  i p rzew iózł następu jąc* 
opow ieść:

—  N a  dworcu kolejotorat w! 
T s in g  - Tao, dziś adm inistrowa­
nym przez Chińczyków, za uwa- 
żyłem  jak iegoś kulisa, który przy 
pomocy młctica osaczonego na ki­
ju  opukiwał kola wagonów. Coś 
mnie tknęło, aby pogawędzić s 
zaw iadowcą stacji. Pytam  w ięc* 
„Poco  on tak puika?“ . A  zaw ia­
dowca odpow iada m i szczerze j 
„N ie  wiem. N iem cy kazali tak ro ­
bie, w ięc  i my rob im y".

W y m ia n a  d e p e s z
Ą w ieżo upieczony fas-z/sta. pan 

Mozes Rabiuow icz wybrał się do 
Addis - Abeby, aby tam założyć 
hanael tow arów  łokciowych. N ie ­
stety, nim dojechał r «  m iejsce, 
byl napadnięty przez iwa i p o ta r­
ty. W  spó w y zn a w cy  zaw iadom ili 
o tym te legra ficzn ie  roozinę Ra- 
binowiczów w W arszaw ie.

N a  to nadeszła odpow iedź rów ­
nież te leg ra fic zn a : „W ys ia ć
szczątki samolotem przez E a ifę ,  
A teny, Bukareszt".

Po  upływ ie trzech dni na lo tn i­
sku w Okęciu w y łi dowano z sa­
molotu klatkę z dzikim  lwem Ra­
binowi cze nie m ogli zrozum ieć, 
co w łaściw ie zaszło, wobec czegc 
znów za te legra fow a li do A da is  -  
AtoeDy. Odpowiedź Drzmiała: „B . 
P. Rabinow ie* je s t w ew nątrz 
lw a".

P icrwr odm dn<1 
a kolei KALK I, 

TAŚMY, ATI*.A 

MENTY, TUSZE 

» K L E J E

poleca
• B R "  i C t n U r c U  P.pólka 

:hehiczn«  „ J i  ( " • ■ . i  ,  a  o.
WARSZAWA Ul 1U0NA 6/fc fel .9-53-58

Z ą a a o  w re e n c ia

O D P O W IE D N IO  DO S ^ Y L U

c i
\ q :

Sprzedawca kaktusów z rodziną 
U fotografa.

P o  c o  f u z j a ?
Ernest Renan nie odznaczał się 

w ojowniczym  temperamentem. 
K iedy zdecydował się nr wyjiazd 
do Syrii, p rzy jac ie le  radzili mu, 
aby zaopatrzył się w  strzelbę.

—  N ie  rozumiem, do czego mr 
mi służyć strzelba —  rzekł na to

—  Tam  są bandyci.
—  Bandyci? No, to 1 tak mi fu ­

zję odbiorą.

M a  z a u fa n ie

Rzecz dzie je  sie w  Paryżu. Ja­
kiś goniec, zajechawszy przed 
gmach m inisterstwa na rowerze, 
zwraca się do jednego z dwu pa­
nów, zajętych tuż obok rozm ową:

—  Czy nie zecnciałby pan po­
pilnować mego row eru? W rócę 
za minutę.

—  Chłopcze —  wybucha gn ie­
wem drugi pan —  czy wiesz, do 
kogo m ówisz? To  je s t poseł do 
parlam entu!

—  N ic  nie szkodzi—  odpowia­
da gon iec —  poczuiem do tego pa 
na zaufanie.

N o w o c z e s n e  d z i e c k o
—  Jak ci podoba się, Jerzyku, 

tw oja  mała siostrzyczka?
—  T a k ! N a  dobre radio n iem a  

pieniędzy, a na takie coś to są.

Ż y t k a  t e a t r a ln a
Młody Gucio poczuł zam iłowa­

nie do teatru j zw ierza się p ^ sd  
ojcem, że ma zam iar zostać akto­
rem, O jciec wpada w pasję.

—  Dyshonor rzucisz m  moj’e 
nazw .sko! W y gw iżdżą cię na pre­
m ierze!

M łody człow iek rob ’ skromną 
uwagę, że może grać nod pseudo­
nimem.

—  Gadaj tu z takim —  woła 
papa — a jak ci się uda. to nawet 
nikt nie będzie w iedział, że jesteś 
moim avneniJ
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KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
SZCZOTKI najnowsze zdobycze

w gospodarstwie domowym l.  ZAWADZKI W S łi
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W I E L K I  W Y B Ó R  S S J  C E N Y  P R . Z T S T Ę P N E

S T U L E T N IA  N A J S T A R S Z A  W  P O L S C E  F IR M A

S. HISZPAŃSKIKrak. Przedmieście 7

p o l e c a  s ł y n n e  z  t r w a ł o ś c i  i w y g l ą d u  o b u w i e  

p o  c e n a c h  p r a w d z i w i e  u n t i & r k o w a n y c h

I I  E l f'| W  nura, paita, garnitury gotowe-zamówienia 
M A T F R  A ŁY U B R A N IO W E

najtaniej nabyć można w  hurtowym skraszie

J. S Y T A  K arszałkowska 66, l piętro tel. 7.27.90

NL GW IAZD KĘ
C E N Y  Z N I Z O N E

OBUW IF pokojowe KALO SZE — ŚNIEGOWCE — POŃCZO­
CHY lecznicze PASY elastyczne, oraz wszelkie wyroby GU­
MOWE. CERATY PE LE R YN Y  N IE PR ZE M AK ALN E  LINO

LEUM.

C r  J .  b C R U C K I  W w a MarszałkowsKa 79

n a jm ils zą  q u > l a * t i k q  -  kapelusz z f .  M U s z k o w ł k i

Nowy Świat. . . b3
Al. Jerozolimskie 18
Marszałkowska. :. 109
Targowa . . . .  44

t łu   na 1896 '*»'*

i i W l E c C SIWE WŁOSY
„ P E Ł A K I N

o d z y sk u ją  p le rw u tn y  k o lo r  
p o  użyc iu  w o d y

f i

'^KA A b *^ "

c h o i n k o w e

. S T E A K Y M O W E
poleca:

K r a j o w a  F a b r y k a  S w i o c ,
I . . .  M A R d N b O W S K I  « o d a  ta n ie  fa rbu je , lecz p rzy w ra ca  natura lny  k o lo r w to s d w

— — i—    --------- ~ ~ ~ lJ .  W R Ó B L E W S K I E J
A L B E R T A  i ( r o g  W i e r z p o w e l )  T e ł .  6  7 5 - 7 6

W i e l k a  s p r z e d a ż !  i w i a z t l k o w a

n s » w  rm.
& .j .

j u. i

R A D I O  W * GWIAZDKĘ
N A B Y W A J C I E  tylko w o D  A  H M I P  A ”  
CHRZr SCIJANiSKiEJ firnie y>i
u l. 2 E L A Z N A  7 5  a  r ó g  C h ło :  n e j

,,5,  u l.  f T O - R R Z Y S K A  .12  ODOK L O  P P
irry*r 7

FUTRAH... J A S T R Z Ę B S K I
W - w d ,  P l a o  3 - e  h  K r s y l y  6
tel 9 31.27 LETNIE przechow ani* FUTER

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

t P o l e c a

L. NOWAKOWSKI  I S Y N D ^ :  ; R P *
Warszawa, ul. EieKtorama 24 róg Solnej tel. 503-23

w w.elkim wyborze poleca: jbrzone, oraz wyriwintnepne- A rc__ 7M|L ■ ' C J

UBIORY HESKIE bOTOWt I NA ZAMÓWIENIA dm,otypodarki  ^ i!>zdko' Hrsen ł IH U Ł IU J M

NA GWIAZDKĘ J 
KAPELUSZE *  CYLINDRYTT “ _ .. „  1 t  KAf

^ i l l « i c e * * y a'  |  A. S T & u f t E M
£  i  i  t  Ę f  Ź  C  C  I  ł A  Y  ikiep w i d o k  2. Pracownia

na  b i a ł y rn m e t .  d u b e l t o w o  s r e -  ♦  • ,ł ♦  «<“ »>«*»

K O Ż U S Z K I  Z A K O P I A Ń S K I E

C e n y  kon ku ren cy jn e . F irm a  is tn ie je  o d  1890 roku

Miłe i praktyczne poaarui gwiazdkowe jak:

III  B A R O M ETR Y LO R N ETK I i  4  
|| F O T O  A P A R A T Y  Od ? ł. ^ W M U W

[ p o l e c a  K .  R U D O L F  M a r s z a ł k o w s k a  1 4 f

w e  p o  c e n a c h  najniższych pO lP  Alberta Nr, t rog Wierzbowe]

®  S  Ł  Ę 9  2  € 5  C  X  ł ®  4  |,X oklep W i d o k  2. Pracowni*
i. Jirlai *2 V odświeża Haptinizr

A A

W ŁÓ CZKI -  W E Ł N Y
I .  F I L I N S K I  m vw'LFPY:

W IFLK I
_ RKA G W IA ZD K Ę  3Rg

rurts BBRi.ii Mtshii.il— i-Tiiwr :r
' nu za — ówieńu C E N Y  Z N I Ż O N E

JM JUM

P i c  C Y K
„ T E R M O S "

■ grzeje i osuszy mieszkanie 
zaoszczędzi opalu —

S p rzed a ż : JE R O Z O L IM S K A  18. te l .  2.01-32.

„ P R O G R E S S ”ODKURZACZE 
FROTERKI

N a jtrw a ls z e  z  d lu go lem ią  g w a ra n c ją  N a in o w rze  m o d e  
le  ty .k o  zl. 275- W  w łasn ych  w a rsz ta ta ch  p r z e p ro w a  
d za m y  s zy b k o  i tam o re p e ra c ię  w szystk ich  m o d e li

J. JO Z E F O  WSKI I S k a
W a rszaw a , M ok o tow sk a  31 te  et. 85^23_________________

Marszałkowska 101. N -Sw  at 3?
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STEMPLt i PIECZĘCIE

ItiASAZYN JU B IL E R S K I

W. lipows a
Warszawa Krak. Przedmieśtie 9

wybór biżuterii nowoczesnej i zegarków. Dużo przedmiotów okazyjnych.

Reklema -  potąga handlu

wykonuje solianie. szyb*10 
i tamo

W T I W 0 R N i «  nracta
C Y C I E L S C Y

Warszawa, Marszait< wjKa 
119. 7  ?lna 14. tel. 691-04

PO LE C A
NABAiYN I. WlCHROWSKIEJ

Śniadeckich 1 
Modne T O R c B K I  damskie 

W W / f E  WITT ' t. P-

S P R Z E D A Ż  
F R Z Y  B 9 R 4 W  
P O D R Ó Ż N Y C H

T r ę  t a r k a  5
duży wybói torebek damskich.

Najtaniej
poleca:

naczynie  
kuchenne  

w y ro b y -  
■lożowntcze  
p l -  e o w a n *  
ga lan teria  
że irzn a

w y ży m aczk i, ły ż w y  s z k ło  i 
porcelana

W. JEDLIŃSKI
W-wa SENATORSKA 4

tel. 2-51-57

M L E K O pełne steiyll- 
zowane 10 °?fl

ŚMIETANKA T S S Z r
niezastąp'onv artykuł odżywczy > 
wzmacniający organizm dla d iieo  

i starców.
P R Z E T W Ó R N I A

S . C K A R A Z I Ń S K I
W -w a  ceglane s. t*i $82-47

FIRANKI
Piękne nowoczesne m.,.. iii tanio tyl­
ko w  firm ie „ Ł A C Z N IK “, W -w a  ul. 
Krucza N r  34. Front I piętro. Od­

powiedzialnym kreayt.

K R Ł W l l T Y  znane z wyrobu ' 
A I » P » i ł ł l l  pracowni Łagowskiego

r ARSZAŁKOWSKA 123 m.21i!sro
poleca nait.niei od bujskrotnnieiszych 
do wykwintszych — oraz odświeża uży­
wano.

— — w t t t M e —

E:
W .  1 A i : ' H . a

W A R S Z A W A

MARSZAŁKOWSKA 12?
K óg Siennej Tel. 6.12-95.

W I E L K I  W Y B Ó R  

C E N  i~ h  I S H l F

n o w o ś c i  n a  1 9 3 7  r .

pc.eca dom tow

JE  SZYNKLEWSKI
w-wa, C l a m i i e  n o  3 5

W lelki wybór Najniższe ceny. M ite^  
riaiy bielsloe ubraniowe. Płótna 
ws :elkie, ręczniki, koce. koidr<’, w a­
tolina, prześcieradła, koperty. Ceny 
najniższe Odpowiedzialnym kredyty.

Ha CAZYN KOHFfiKCJi DAMSKIEJ

A. KLARFELOOWA
I MARSZA LKCtfSKA 111 tel. 775- 6b

Podróżuj samolotem

Br. LISSKJERA
W-wa, ul. Wspólna Nr, 47, tel 920-67 
Poleca: Bieliznę damską, męską, po* 
ści-lowa i kołdry. Ceny przystępne.

MAGAZYN B t f i im N Y  
CZAJKOWSKIEGO S i £

Warszawa, ul. Senatorska Nr. io

Joleca na gwiazdkę: wełny, jedwa­
bie, flanele, duży wybór resztek, oraz 

konfekcję damską.

l/ T * !  c fice mieć dobry zega- 
IL  I  U  rek niech kups .lub re­
paruje u specjalisty majstra ce­
chowego W iktora Cuk.erta, M ar­
szałkowska nr. 58.

A n i  g r o s z a y d o m B

Zakupy przedświąteczne !̂ko w firmach ôiskich!



Str. 10 ABC -  NOWINY CODZIENNE Nr. 365

ta b e la  1nt@rii
3-ci dzień ciągnienia l! -e- klasy 37-ej Lotem Państwowe)

I i li Ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

100 JOO zł.: 102442 184737
4383

20.000 zł.: 149720
10.000 zł . 10S616 11313 18C711
6.000 zł.: 90605 103178 171625
2.000 «ł.c  166272 117317 97374 

39998 155367
1.000 zł.: 1067S 2S&»4 71338 

34412 132803 35332 164196 194874
Po 500 zł.: 35865 36643 47825 

87368 91363 129038 133606
145762 159350 177288 186706

Po  400 zł.: 23103 23183 22608 
49925 62383 90145 91726 162317 
167685 173506

Po 300 zł-: 13538 13582 18178 
58048 64975 67220 73503 76973 
95415 1270b7 132499 142367
142367 155051 15E712 16434
168606 180113 181994 194626

Po  250 zł.: 5305 11700 14226
19539 26426 33544 36596 38614
38721 52576 54079 51920 62327 
62921 65845 70246 71639 74»26 
77288 86101 93523 96085 102869 
110637 112339 11.3923 118576
140902 142000 147331 155834

178977 180255
190982

17506G 177947  
182948 183296

W y g r a n e  a o  2 0 0  z ł.

375 532 52 ?2S 39 912 1553 92 
2138 514 997 3006 141 4260 319 
781 90? 5028 857 6460 563 621 
846 7078 984 80)5 6t> 652 9378 879 
10042 86 257 65 428 625 9* 601 
985 11726 12337 869 13402 682 
14248 519 870 15220 58 95 16ZS5 
992 17858 19402 20362 973 21278 
S99 458 771 22825 23076 900 24002 

70 600 978 25454 657 788 847 906 
26575 958 27387 653 28656 829 
66 88 96 29424 798 30136 224 443 
B85 726 31404 945 32633 33218 
31111 216 35157 363 528 860 
o6C93 220 37002 z96 431 516 38299 
715 89638 835 

43^/8 01 92 41221 81 465 580 889 
420*10 418 373 43237 362 144 * 1027 
127 52‘j  mi 4oyl3 46147 915 56 '■8349 
51 548 o82 712 4*075 570 51021 69 
6a> y37 52966 532z8 29 6l6 688 396 
>4215 156 894 55509 735 06IIO 682 

755 971 570zo 68 359 678 53146 820 
910 1 59293 327 '450.' 77j *43
99 ! 32 ul02 55 114 18 584 74* 002 
>2069 973 651 881 93194 473 58.. 

873 88 64606 <55360 o26 66602 13 8u9 
990 u700< 40 1 564 80 753 841 „47 
69116 737 73131 539 ”23 857 71933 
*2399 73,68 jo1' 851 ,1178 35v 699 
378 919 75295 409 25 712 99 8S9 76072 
193 582 709 80G 77348 68 430 571 835 
78174 434 605 722 °23 79511 759

30134 it 867 77 31286 885 82108 
760 85 83131 36£ 493 85446 j644u 
57 ” 79 81! 71 b79R3 88052 946
89277 644 86 761 839 922 90725 
91038 288 30i 922u6 77 335 465
98 579 88 811 923 94713 3C63* <,7460 
754 98277 843 643 793 99155 206 16
411 31 623 100130 748 962 10il06
338 4l i  80 908 102085 C50 103694 
tf89 104220 79 105 671 942 lu5147 
558 88 709 106097 z21 544 107655 
950 108557 766 109031 110024 43 96 
184 27C 469 ill04? 467 638 96
112522 954 1135*3 73)

11 4213 87 683 808 991 115201
412 762 11057u 117244 555 
118469 612 701 961 119360.

120443 61 e69 959 l z l  182 972 
i22a*T 32 0 "y J23161 ov5 124836 
494 562 125792 *17 12bu70 227
12870* 120u24 'Ol 493 .'55 o5i
180217 10* 964 131035 o82 406 fey 
182360 530 134158 >2? 747 8ifl
135141 <21 o22 «45 136159 371%
248 84 560 155? m  SOó 25 76 139271 

11037 8 141195 241 .42 529
14211. 304 1. 638 172 884 143265 
144988 145038 11# 42f 772 850 
146370 659 H m *  363 486 547 75! 
148820 47 9-6 14944, f>('9 

150240 151352 614 28 53 152550 
>67 "24 44 153609 739 ,.54! I 25* 

647 155-10 7n 156971 15*326 400 
585 159256 343 454 88 843.

60218 91 6óo 16235* 436 71
906 16,4008 69 373 56] 585 164PÓ1
166379 166073 167864 168234 8f7
16933! 170H4 709 918 172621 7? 95g 
'73077 Irf5940 174051 i 76 96 >25 1 75077 
149 562 890 94* 176188 423 |4 72 
->69 177o60 ! 99 283 539 977 1 7ftr0i
937 17906 , 27ft 660 181039 115 >7b
515 19 8.r 978 182170 407 133340 61- 
184374 654 937 86 135150 674 186181 
,83 560 187172 377 599 776 86* 188296 
296 4.30 508 831 189081 431 190.393
191339 4 !7 6*2 7?9 087 I9?087 171
245 737 193009 478 664 £99 93-1 W A 56 
524.

W y g r a n e  p o  5 0  z ł .

29 189 723 845 1420 2150 3110 
132 615 47 4045 201 595 977 6094
100 390 718 6282 92 869 629 81 
7114 73 254 529 723 8268 96 324 
9458 68 673 992 10185 409 661 
816 11348 32 830 12166 86 437 
677 13197 24o 14059 110 607 31 
776 15214 943 16059 375 661 728 
821 17345 36 444 629 1S1S8 249 
404 11666 19039 241 725 64 84 
20184 712 944 21032 104 350 475 
625 22264 887 947 50 23205 3«6 
725 932 39 24450 741 47 918 25737 
26072 27071 406 769 978 28163 
393 622 702 380 913 29262 563 940 
80299 674 903 31027 297 737 33^ 48 
201 36 317 482 509 956 70 34277 
565 35678 37574 777 39 33253 572 
7^2 39030 96 372 444 742

40379 41121 51 295 617 794 4218U 
316 441 625 793 ',1034 157 826 44445

550 57.< 94 4oóiz 46087 375 427 65 
543 795 83o 4a07‘) 321 564 500óo 66 
182 45» 81u 938 51098 233 338 iuo 
682 5224 47 8 68z 53024 440 54327 
96 583 88 724 897 5oj44 670 856 81 
57575 58003 W  316 63 614 975 82 68 
69168 26- 712 60014 338 431 61308 
22 59y 021^0 350 782 6336, lo*, y>3 
14230 65205 64 976 66131 264 67314 

5-12 68205 318 86 5S0 =6 77a 6*134 ,43 
60C 70 74 859 70029 37 67 9a 71u09 
3 *3 527 82 72491 609 18 84 73v.55 
201 146 534 621 714 60 951 740l7 
198 689 847 73629 76534 7 7143 61 
7oOŁ4 335 79156 5'.!

*0757 .81146 757 82o87 657 67
83668 84118 576 780 35305 715
o6ć43 87016 916 89067 878 90374
679 91213 630 55 796 8l 29 9215! 
93309 94177 822 95 95920 962b8 
175 6)8 895 946 97231 362 423 707 
98250 96* 99858 943 64 100175 249 
3xu 823 101479 678 IC23P2 <77
1031u7 228 32 808 104057 ’ 2l l  37 
10512o 312 428 7oU 809 900 29 1U618C 
748 924 107008 103859 6tj4 109882 
1078u 827 111256 566 112u43 80

312 585 623 113230 684 779
1)*36fe 115512 711 116719 SIO

117033 l , a  118162 830 .19238 35, 
784 120037 8B7 121412 Cć5 122052 
ÓO 145 354 IDU 123120 26 494
124167 f,83 9*0 125051 87 *29 519 
123778 127268 306 o48 770 998
128401 751 J29SW2 316 61 009

1338(55 (585 7M 170 99 131416 
13299, 133067 208 360 658 135522 
643 823 5* 136210 81 425 937
187*35 791 188326 i>49 81 920
130301 *1* 140097 1,9 6 '0  9*
Minut, 7 73 919 14200* 185 95 5
lififtSG 270 418 144533 39* 750 

1,561* I463u2 i475oc 68C 51 57 
14824o 140128 296 302 577 08 £1 , 
150888 15135? 565 6o0 789 90

152385 872 153093 289 462 595 
704 154u23 i 82 693 793 155215 
87 561 156234 415 692 724 29 816 
951 157059 333 545 776 158138 a* 
341 46 57 739 159062 351 434 

160033 230 l i i  57 903 16?069 891 
163189 1Ł40&4 291 166105 337 56 90 
947 167315 749 998 168339 55 91
169348 369 690 780 857 J7U£(5 i71IH6 
-0 388 173422 1?3067 681 97A 1712;,o 
;U2 763 72 175281 152 626 663 ,'5
176053 5.38 824 98 9,(9 177064 93 843
58 178433 85 043 176236 609 958
180180 20., 87 338 654 725 51 191(1,6
966 182256 542 -  92 654 859 935
18.3007 483 181007 131 399 422 352
945 185174 56l ,60 919 39 186„ 7
127 ,93 137361 188557 Ó41 917 .36
189424 34 668 906 190266 45? 752
837 937 191063 106 583 694 749 9-439 
559 750 82,3 193750 917 194276 601.

III ciągnienie,,.,.
W y g r a n e  p c  2 0 d  z ł .

696 854 923 1389 2326 3163 567 723 
5298 864 7432 6177 87 10672 11184 799 
345 12645 135)6 979 16347 427 16027 
17290 19606 21149 345 23467 514 737
72 35226 383 97 26095 27853 2861 
290-57 298 »5U 773 3U131 386 b il 81859 
32u56 33770 890 34397 3520u 34 732 
883 36450 534 37067 184 589 679 75, 
38516 657 39402 42489 549 65 853 55 
43009 -66 46057 4,>3 451 47„43 773 920 
48293 702 50191 258 357 54* 872 5i5S3 
53725 540.10 848 50 55493 56258 57384 
58o03 59755 ,0063 994 61554 79 63 461 
34031 225 391 800 6 5561 62 71 834
6631 67051 303 6960! 41 70378 473 543 
71089 72451 73031 613 £55 74307 50* 
882 74942 7?3o5 78024 35t 796 7925! 
458 933 80713 9) 81664 823 R<238 394 
*3)31 671 957 85 959 86955 87542
68375 9*4 S9574 91836 92)64 938(0
94614 89 95304 96808 97*3* 804 98554 
993&7 569 ,

101214 102206 620 103086 641
10411* 105049 405 100449 63- 10S&06 
■.i5 980 109161 111246 ] 121̂ 1 265
849 £3 770 113109 97 405 564 90 
114154 854 115404 91 116436 507 692 
117821 37 92 118330 482 862 1X0430 
574 c27 906 120UOO 421 121106 122037 
570 123410 124584 130657 818 39
J 3-1517 133259 134121 64 384 829
136844 137077 928 138293 681 189338 
14C597 141218 572 <43406 144584
H6,'ir,0 447 577 147602 148695 787
119L71 446 906 150946 151262 842 
152873 154213 41 1554.36 672 740
1 ,8489 5! 6 LB9553 693 960064 689
101638 162000 164876 165559 605
1,6131 953 610 671 983 167272 837 
108**0 99 575 160450 98 170165 221 
8F1 *73812 174248 175084 176227 373 
177042 213 787 178131 179037 65 6l9 
180261 )81134 2 l5 716 182281 183365 
020 ,84939 185937 186147 86 9al
188414 189311 823 190116 19U48 97 
927 194513.

W y g r a n e  p o  50  z ł .

108 503 131& 626 2319 876 3313
4096 545 6707 10399 13888 15723 872 
18509 19043 20182 426 22814 23763
74:05<i 7 I 99Ł 25876 27065 418 28221 
875 29422 30437 31827 83354 596 946 
,̂ 4227 35762 3d855 391U  332 513 44 
759 4132o S9§ 420277 43219 46283 490 
89' 47013 519 8*5 48612 49307 50578 
710 51384 5225. sO o4u 3J517
> = ,0  55132 56604 861 Ś fU l 60078 840 
61206 (5027 752 66127 222 343 63* 
,7„Q9 5826? 442 692-2 70851 71073
72006 246 349 74245 9 70 7 >.3,85 7611 
77962 79386 602 54 721 8010' 81767 
112 70 £?5# 83087 495 842 80374 858 
8683 9474 613 985 90081 115274 390 
777 91174 92902 93711 950 94356 64(
>5012 96112 977.3S 98759 95

100113 629 101658 889 946 1022J3 
103092 5)9 105244 689 870 108416 
109?0<* *10)68 111350 113891 113u62 
s4 ]7J |15602 116204 80 391 479 817 
117261 118619 119077 120350 54t
122326 28 ,24575 12576b 70 127o2. 
,30732 933 13163S 132953 !3Su3„
137080 811 13800U 268 139019 ,4146. 
Hol03 *32 57o 144591 1464*13 78 |48 
,47 046 702 150227 1518*0 152685 903 
87 153601 903 155]2l 479 592 15t>2ui. 
304 158605 159ÓU7 160162 162193 303 
683 168374 882 164164 58C 71)
)o5907 167788 168152 16a20U 322

437 788 i7ui51 336 92 608 1715<e 
172)24 666 J7404a 35o 916 28 1760j > 
1775*8 178688 948 i80090 609 18236t 
630 7l2 902 65 183563 184418 686 
188711 180463 190513 854 032 70
192906 193021 205 104776

il/ Ciągnienie
u ł o w n £  w y g r a n e

Cała dzienna wygrana 25.00(J 
zł. paała na Nr. 150551 5055.

50.000 zł. na Nr. 8439.
20.000 zł. na Nr. 33927
10.000 zł. na N ry 466*. 14719.
5.000 zł. na N -ry : 103306

105271 132283 1785S0 186545
191363.

2.000 zł. na N ry : 21730 66301 
84303 137399 "156326 17763)
181803. ‘

1.000 zł. na N -ry : 26385 36485 
48918 53534 72523 109546 154262

500 zł. na N -ry : 6332 54734
23977 58417 78176 14029 131139 
132271 133307 154022 173025
179184 194578.

400 zł. na N -ry: 25902 32014 
44083 53225 71159 79114 89368
99804 102052 1360919 160885
173607 178318,

300 zł. na N -ry : 16321 37673 
51090 60417 656919 68761 81775 
91066 93375 96982 111103 119243 
143315 149597 151167-154344
175383 178262.

250 zł. na N -ry : 2294 9717
11698 12018 18518 826179 28296 
46286 48u99 53127 57243 59722 
62577 69015 72028 97538 109325 
114918 633 1J 4914 113518 123444 
134»55 138386 145363 147950
157530 176691 182448 186147
194671.

w y g r a n e  u c  2Gu z t
2405 991 3349 4202 5880 7959 8359 

114)71 151 270 390 919 11470 17313 
9a 13299 596 900 |4049 430 15110 
636 10344 I7i67 459 612 180x3 ?7* 
652 19560 20612 21356 22094 257
97 850 23726 863 24299 589 25017 
197 4E0 72 26044 2790. 28626 637 
765 2938E 680 711 84 952 31984 32058 
28r 4)1 22 33204 )99 85933 58 36521 
736 37129 55 458 38249 361 39461 
4u555 703 972 7(5 41645 42237 404 
43347 405 442-33 15455 -6019 47702 
491,97 50224 390 51126 283 432 52201 
670 53445 639 54595 57487 979 56743 
3729.3 59217 986 60048 801 7S4 62024 
132 65 610 63070 83* 64194 267 859 
60141 271 66-62 67350 6899S 69350 
ł&9 70231 384 71203 754 909 72433 
796 73U44 02U 4a <*.>'/1 fiSs.*,
928 79642 814 992 80220 793 £1425 
82395 711 3? 83014 84356 756 859')? 
37797 £12 8834* 885 8913.3 0U977
9l5l9 9874? 9*5676 207 306 96585 6b?* 
32 98341 465 99990. .

100386 522 101166 81? 623 866 
402 102597 727 103460 8f?4 970 
104389 818 105(147 .106624 777
112141 65 S i l  113455 11576
17081 118435 37 119051 71333 6C 
89 75 120140 307 716 966 12173? 
123330 124517 128509 772 I30S11 
131578 132411 133120 697 134077 
135933 437.136004 134 1399690
140813 141.4870 549 142257 . 487 
13417 666 145244 1451299 654 7? 
146315 828 960 147320 576 856 
151274 731 152018 738 83 165314 
452 157576 816 20 153600 159465 
160666 161383 910 64 163492 609 
164343 959 166 456 167088 185 
168400 169 S97 497 864 171252 
172520 173136 676 734 174637
176412 948 58 175282 395 17972? 
180737 8504 19186 3095 422 68 
182146 134051 338 40 524 1852)5 
663 98 186*08 64 515 138642
190597 192501 194921.

B itw a  u las
z e  z ł o  d z i e ł a m i

Do Jasu należącego do m iesz­
kańców wsi Dunin, pow. łukow­
skiego, przyjechali wozami nie­
znani osobnicy i poczęli rąbać 
las. Zaalarmowani mieszkańcy 
wsi Dunin przybyli grem ialn ie 
na nwejsce. Foim ędzy złodziejam i 
leśnymi a wieśniakami wyv'iąza- 
ła się regularna bitwa, przy czym 
z obu stron używano broni pal­
nej. Z łodzieje w,dząc przewagę 
włościan, rzucili się do ucieczki. 
Dwóch z pośród nich zdołano po­
chwycić.

Trup  p ft le rz a
n a  t o r z e  k o l e i ® w y m “

Na lin ii kolejow ej Siedlce —  
O stro łęka- znaleziono na torze 
zmasakrowane zwłoki paiacza z 
parowozowni w Siedlcach, M icna- 
ia Bereja. W ed,ug przypuszczeń 
Berej zdrzemnąwszy ię wypadł z 
parowozu w czasie biega, pono­
sząc śmierć na miejscu — -

 ji

HURTtWHM ftOLONIALNU-
NYDLAHSKA

,.ł $ T v W k d W # k <l

C E N T R A L A !  P L A C  3 - c h  K R Z Y Ż Y  N r .  «  
■SPIL.IIA I U L .. R Y N K O l M A  Pao*. 11 
" „  ~ I I  ' O k r ą t f i a k  W I E L O P O L E  N e .  5 4

„  I I I  P r a g a  T A R C O W A  . I r .  3 5

Sfensacywe aresztowania
w G ró d k u  J a g ie llo ń s k im

Z polecenia prokuratury, funk­
cjonariusze lwowskiego urzędu 
śledczego aresztowali w  Gródku 
Jagiellońskim  burmistrza Le Bou- 
tor,, sekretarza magistratu U je j­
skiego i kasjera W esołowskiego, 
Których odstawiono do w ięzienia 
śledczego na Brygidkach w e Lwo 
w ie . ł -

A resztow ania te pozostają . w

D l a c z e g o ?
D l a t e g o ,  ż e  a p a r a t y  e le k try c z n e  s ą  

U Ż Y T E C Z N E  —

T  A N 3 E —  

ESTETYC ZN E —

stale godowe do usług, szybkie 
i niezawodne w  działan ii

' . r
w użyciu dzięm niskim cenom ta„ 
,y fy  blokowej

mają piękne kształty i staranne 
wykończenie

1 JU " i ł l  E a ł u ż y ć  m o g ?  c a ł e  l a t a .

związku ze śledztwom przeprowa­
dzonym w  m agistracie Gródka Ja­
giellońskiego po samobójczej 
śm ierci urzędnika magistratu, 
Rudolfa M ullera. M uller, jak  eię 
okazało, sprzen iew ietzył Kilka­
dziesiąt tysięcy złotych. W aferę 
tę zamieszani być mają areszto­
wani dostojnicy m iejscy.

„B ik  za k o c h a n y c h ”
S ł u c h o w i s k o

e K s p e r y m e n t a l n e

. Trzecią z kolei audycją ekspery­
mentalną rozgłośni warszawsaiej bę­
dzie sluchow-sko poetyckie K- I. Gał­
czyńskiego p. t. ,,Bal zakochanych", 
Ktore naaaje Polskie kaaio dnia 30 
grudnia o godz. 22-00 Niesamori- 
tość, poezja i humor _  oto elemen­
ty, jakimi operuje autor. Dwie bar­
dzo dziwne postacie prowadzą ze so­
bą bardzo dziwną rozmowę w zupeł­
nie niezwykłej scenerii. Takby moż­
na streścić tekst całej auaycji. Mu- 
zyKę do tego słuchowiska, ziożoną z 
tych samych elementów | skompono­
wał Roman Paiester.

T re n e r  z ja z d o w y
\ u k  p r z y j e c h a ł  d o  P o l s K i

Do Krakowa przyjechał ju ż 
zaangażowany przez Polski iw  
N arciarsk i Austriak Rehrl. ^ 
Krakowr Rehrl udał sie natych­
m iast do Zakopanego.

Kroniica sportowa
TRENER &ANDYICK JEDNAK 

■PRZYJECHAŁ

Trener norweski harala Sandvick 
przyjeżdża jednak Jo Kra.towa już 
w przyszłym tygadniu, likwdując 
tym samym komplikacje jakie > za­
chodziły w sprawit uzyskania trene­
ra dla po1 skich narciarz*.

POLACY W SPORCIE 
ZAGRANICZNYM  

Kapitanem drużyny piłki rożnej 
uniwersytetu Kentucky został Po­
lak, urodzony w Krakowie, Stanley 
Newaranwski,

W Milwaukee bok»er polski Cho­
wanie : znoKautowa! w 4) sekundzie 
Amerykanina Drov. na. Było to 18-te 
zwycięstwo Chowańca, a 13-ty no­
kaut.

L i g i  / S P K
O k r ę g o w y c h  Z w i ą z k O w

Tegoroczne walne zgromadzę-1 sprawiedliwość- w  karaniu zawod­
nie L ig i FZPN-u  zapowiada się [ lików i działaczy klubowych Za-

R o z w i ą z a n i a
d o m a g a ł *  -sią o ę o ą  d c i e g a c i

bart,zo burzliw ie. 'S zereg* okrę­
gów  ma wystąpić z wnioskiem do- 
magrją^.yn s ię  rozw iązania L ig . 
L id ze  ma być postawionych sze­
reg zarzutów, zw iązanych z nie­
porządkami finansowym i i a fe ­
rami wśród niektórycn klubów li­
gowych.

Przede wszystkim delegaci 
okręgów m ają zarzucić L id ze  nie-

wodników, jak  wiadomo, p le
oszczędzę się, natomiast 
Tyby“  organizacyjne ni* ponoszą -  
ia d n «j odpowiedzialności.

IW  tym reku malkontentów i  
powodu istraenia j,ig i będzie w ię­
cej, tym razam będą on’ m jeli 
znacznie ułatwione zadanie i 
znacznie wdęcej argumentów.

J E i e k t r y c s a e  c h i o d t a i c *
p o  r a z ;  p i e r w s z y  n a  J u n g u  w  P o l s c e

-I-JS

K ANAD A AN G LIA  5:3

W y g r a n e  p o  5 0  z \ .
70 126 88 96) 95 1781 252 2471 

618 3172 4790 £14 5112 669 oOot 4% 
543 813 7927 3323 46 740 0172 35] 
683 11397 121t:9 15018 17032 283 Ł lt 
907 20404 9(56 2138, 24906 2771?
2906) 88 017 80*85 493 8i7iS 82051 
33597 34105 35626 75 3628u 50t 32’ 
74 38125 871 9£* 39273 888 40161 
506 41779 429)5 43143 „93 44]S6
45239 878 <822) 441 a ie 49042 4S| 
50443 98 65e 7 09 52034 53116 547 
54561 65014 3C *45 520 790 66S( 0
494 536 691 921 575u0 868 9Ut 5868 
59405 60266 62598 83 l 68 68471 81 i 
65973 66254 661 67)90 069 6S077 
69120 70360 622 714ue 814 78091
74704 75970 7694Z 77495 78064 331 
79662 80556 81221 451 63l 82234 372 
569 748 83168 433 819 84225 fS ffą  
902 86037 8) 791 853 87536 98 75i 
88526 8944) 90782 963 »105u 176 294 
731 894 »2* 93355 94 177 95971 &6S59 
98501 99330.

100646 919 60 11C1 059 102146 
461 103148 436 558 104617 824 
105924 106495 107848 63 108426 
109667 129 408 110200 11890
112160 680 114378 85 982 115126
472 541 116343 662 117336 118327 
119468 120050 597 1220133 425
528 650 774 123547 614 124221
125173 610 94 127 080 425 505 
835 927 128291 349 501 16 129177 
139665 726 884 131515 674 92
840 63 134 386 733 982 135780
136656 138677 871 13999535 777 
1402645 471 141923 29 142864 80 
144666 145112 380 535 737 147406

Po raz trzeci w tym sezonie odbył 
się mec* hokeja lodowegu w Londy­
nie pomiędzy reprezentacjami An 
glii i Kanady. Zwyciężyli Kanadyj­
czycy w 3tosunku 5:3.

ODZNACZENIE SPORTOWCÓW

Rzad fiński przy nal wysokie od­
znaczenie państwowe, „Order Białej 
Róży“  dwóm swoim mistrzoir olim­
pijskim, s mianowicie: Iso Hollo oraz 
Pihlajamak,.

i B YŁY  MISTRZ POLSKI —  
TRENEREM

Były mistr*. rolsk! w wadze cięż­
kiej, Erwir. Stibbe po wycofaniu się 
z życia zawodniczego zoatai trene­
rem bokserów fabrycznego klubu 
K. S. Wima.

Na meczu bokserskim w Gdyni 
między tamtejszym „Strzelcem", a 
„Goplanią" z Inowrocławia, sensacją 
był występ Chomy, który mimo cho­
roby i dużej gorączki znokautował 
Leśniaka w g sekundzie pierwszej run 
dy.

Drugim taktem
i

godnym podkreś­

lenia _  były najnowocześniejsze u- 
rządzenia techniczne, jakicn w Pol­
sce nie używano na żadnych zawo­
dach. Oto organizatorzy meczu zain- 
sta’owali elektryczne wentylatory, za­
stępujące chłodzenie ręcznikiem, a 
punktacja odbywała się za pomocą 
żarówek.

n b o z u  z e w u d o w c ó w
N a j l e p s z y  D i e g j c z  w a . l  d o l a r y  n i ż  s ł a w ę

Z Nowegc Jorku donoszą, że 
potrójny m istrz olim pijski, Jesse 
Owens zdecydował defin ityw n ie 
przejść na zawodowstwa 
i W  tych dniach Owens podpi­
sał jakoby kontrakt z menażerem 
kubańskim i ju ż w  dniu 26 b. m.

wystąpić ma po raz pierwszy ja ­
ko zawodowiec w Hawanie w  
przerw ie meczu piłkarskiego, de­
monstrując biegi pokazowe na 100 
i 200 mtr.

Owens w biegach tych starto­
wać ma .samotnie, biegnąc na 
czas.

F M i E .  S L o k a  b e n e i ń w
Z a m i a s t  C e j? . k a  8  in 5 t r u k : o r ó M

QBUWiŁ

Trener PZLA, Petkiewicz, przepro 
wadzi w styczniu 1937 r. krótkie 
dziesięciodniowe kursy w okręgach 
Pomor-kim, Poznańskim i Lwow­
s k i

W  tych dniach zaangażował PZLA 
na swoją instruktorkę dla lekkoatie- 

Litwinównę, absolwentkę

dc,„i. r .netkie 
> dziecinne ’

na iKorzanycb i gumowych podeszwach tek, p 
oraz balowe pole:s w "duZym wyborze GJWF.

' y I D O b f f Z y  ń S B t /  ^  związku ze zwomieniem 

C hm ielna 18. Wyrooy własne

tre­

nera Cejzika, zarząd PZLA zami«- 
rza zaangażował na lato 193” r. 
ośmiu instruktorów lokamych dla 
ośmiu swoich okręgów.

Możliwe jest wreszcie Sprowrdze- 
nie na wiosnę trenera niemiecko-a- 
merykańskiegc p Hokego. który 
przeprowadziłby kurs duszicalający z 
instruktorami lekkoatletycznymi.

Niedzielne imprezy sportowe
989 14827S 514 19 660 92 149lb6 
610 740 47 150043 235 151509
152J555 153368 154129 319 851 
155056 80 807 157024 550 158029 
417 48 J 59068 440 160797 824
161202 162097 173 164473 529
165534 828 998 1.66198 26 77 449 
168156 294 169397 170755 171053 
77 206 406 525 173477 94 715 988 
175168 293 780 949 176033 630 
941 178158 827 179032 181727
182069 127 OUi 78o 318 909 183001 
510 184161 185342 627 186561
187198 189351 84 474 818 192912 
67 194606 858.

PROGRAM IMPREZ N IED ZIEL­
NYCH JEST NASTĘPUJĄCY:

W W ARSZAW IE:

Lokal szkoły policyjnej przy ul. 
Krochmalnej 56 o g. 18 — zawody 
sportowe Policyjnego Klubu Sporto­
wego na rzecz zimowej pomocy bez­
robotnym. Zawody obejmują m. in. 
mecz reprezentacyj policyjnych War 
szawy i Łodzi w boksie, zawody 
sz srmiercze, pokazy gimnastyczne, 
pokazy atletyczne itd.

Stadion Wojska Polskiego g. 19 — 
finaiy pierwszego kroku bokserskie­
go , »

mokal Elektryczności g. 16 —  za 
paśnicze mistrzostwo Warszawy. W 
programie mecze Legia— Elektrycz­
ność i Fort Bema-Rywal.

N A  J>ROWTNCJl.
Łódz — walne zeoranie Polskiego 

Związku Tenisa Stołowego.
Lublin — mecz bokserski PKS— 

Pilonia (Warszawa).
Katowice — projektowany mecz 

hokejowy EKE (BudaDeszt) — re­
prezentacja śląska. 0

Ęipiny — mecz piłkarski Kuch— 
Naprzód.

h raków — mecz hokejowy Dąb - 
Cracovia. t _

Lwów — otwarcie stzonu hokejo­
wego.

Toruń —  turniej siatkówki miast 
pomorskich.

Bydgoszcz — mecz zapaśniczy Po­
morze- -Poznań.

Brześć nB. — mecz boksersk. 
Białystok— Brześć.
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Dziś św. T eo fila  
Jutro św. Tom „«za

WIELKI: Dziś „Tosca-. 
NARODOW Y: D z i s  „Cyganem

Warazam <•** Nc jraczynakicgc, w 
«ei- St.*' iego.

(..IW  V: „judyta* GinMeux. 
PGLoKI: Dz ś \lub Hickw.cka"
I ETN I : r ziś o gcdz. 8 wiecz 

„ id n ie r i krulowej Madagaskaru" z 
Umińską i Maszyńnum.

M a c Y : Di J c gou . g wiecz. „ L e ­
te w nlohant",

KAMł k a l NYj Dziś i jutro „Wro­
bi* gniazdo**.

4AI.K"KIEJ» C 8-ej wiecz. „Pro 
feaja pani W arren 

ATENEUMs Dziś i eodz.enme ko­
medie, „Możny i minister**.

C f it lL Ik  WAKs / a w s KI Dzc 
•  7J5 t 9 45 „Król J OC asuicHI - 

TEA Tk 8./S: »Gaby-J z Lutyn; 
Szczepańską.

OPERETKA fKarowa 18): Jłm 
kochana królowa* z Wem.ińską.

13 R7ĘDÓW, Uodzienn.e o 7.15 
I 9.15 u  .u  polityczna „Duby sms 
lut* ’

ATOł EUZNY r EATP POWSZE 
CHNY (Młynarska 2 ): W  sobotę „In 
trj ga « miłość"

TE i i f l  SZl >LNY REDUTY: W
niedziele o 12-ei w sali Ateneum 
(Czerw:negr Kn.yta 2") „O  uwóch 
tak eh. to  uWadU księżyc” , K Maku 
•ryńskiego.

CVK't: W elk> nropram ,jnidnlow\

mr HMitn i-.' I

K o m is ia  R e w . o g c s p rd a rc e  ire z  S ta rz y ń s k ie g o

Jak wysluflo „reorffanizacia” pracy (i) Hiasta
llosć e m e r y tu r  w z ro s ła  o 125  proc.

przepłacano okołoOgłoszone zostało niedawno 
sprawozdanie Kom isji R ew izy jnej 
m. st. W arszawy z  działalności 
W ydziału Spraw Ogólnych za 
1934/36 r  buażet., n iestety spóź­
nione o cały okrągły rok 

Sprawozdanie to odsłania kuli­
sy gospodarki tego wydziału i re­
zultaty t. zw  „recrgan !zacji“ . k*ó 
rych terenem w  pierwszym  rzę­
dzie był ten W ydział.

R e o r g a n  i s c j ?

Istota „ re o rg a n iza c ji" . polegała

pozabiurowych i niewykorzysta­
nych urlopów*".

L u z y  b u d ż e ‘ o w e

Dalszym ciekawym szczegółem 
tego sprawozdania jest u jawnit- 
nie faktu znacznych przekroczeń 
budżetowych w pozycji pensyj 
urzędniczych. I tak kredyt na rok 
budżetowy 1934/35 prelim inowa­
ny był w  wysokości 348 tys. 114 
zł., w  grudniu zaś 1935 r. wydano 
już ponad 382 tys:., a łączne prze 
kroczenie do końca roku buczeto-

ujawniono,

70%.

M a g a z y n  ;e r z y

W  dziale gospodarki nierucho­
mościami m iejs^m i —  w  szcze­
gólności gmachem teatrów  —  u- 
stalono olbrzymie wprost sumy 
za leg łośc i 1  tytułu nieotrzymane- 
go komornego, sięgające kwoty 
104 tys. zł. P rzy  c^ym tylko jeden 
z lokatorów —  cukiernia Semade- 
niego —  winien jest miastu 53 
tys. zł- Pozbawioną dostatecznej

Dćisze szuegóły tajemnirzei aftry
i l o t o  I K l e  n o t y  h r .  P o ł 3 s x l e g o  z g l n ę t y  b e j .  £  e r fu

Donosiliśmy Już o tajem niczej 
spraw ie zagin ięcia klejnotów  i 
sztab złota, zdeponowanych rzeko 
mo prztz jakubu hr. Potockiego 
w jeanym  z banków w  Londynie. 
Obecnie sprawą tę zainteresowa*

„ s  . o a -  P i ó R A  W I Ł C Z N E .
I

A» »
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DOBROCiĄ

ŻĄDA ICIF WE WSZYSTKICH SKLEPACH

P O L S K I  P R Z F W Y 2 Z A  
F A B R Y K '  TY ZAGRANICZNE

Z MATERIAŁAMI PIŚMIENNYMI W  CALE! POLSCE •  Wytwór?'* w W»rsnin*. b#wy S\i»l»t W. T A  *>-40-Sb

P H I L I P S

3? A  2> y. o
Niedziela, dn. 20 grudnia

8.00 Sygrn- c*a«n i p.cśi „Av* 
Maria" 8-08 „Audycja dla wsi“ : 1) 
„G :etka roi riza*. 2] Muzyka ( p ł ) 
8 ' Z tn a w gospodarstwie wiej 
afctóó" — pogadanka. 4) Muzy Kr 
'p ły ty ). 9-00 Transmisja nauożm 
atwa z kościoła OO. Domini san.ia 
wi Lwowie, podrta. naonzeń»twh

na tym, że liczba personelu z 64 
osob, w r. budżetowym w 1933/34 
—  wzrosła cło 78-miu Oaób, nie li­
cząc 5 bił praktykanckich, opła- 
canycn z kredytów specjalnych.

W ydatki, które w toku budżeto­
wym 1933/34 wynooiły 263 tys. 
315 zl. —  w  r. 1934/35 prelim ino­
wano w  wysokości 348 tys. i i i  
z l„  a jak przewiduje Kom isja Re­
w izyjna. do zakończenia roku bu­
dżetowego, m iaiy one w yn5eść 
awotę 602 tya. złotych, za Łym o 
145% wyższe. Ponadto Kom isja 
scw"eraziła, że W ydział opłaca 
pracowników z tytułu godzin nad 
liczbowych i za nie-wykorzystane 
uriopy. Przy  czym ta ostatnia 
kwota wynosi 10 tys. 283 zł. Jak 
stwierdza Kom isja : „św iadczy to, 
że W. S O. pomimo tak znaczne­
go powiększenia personelu —  
zmuszony jes t korzystać z godzin

wego ma wynieść ponad 153 tys. 
zł. Na poarycie części togo prze­
kroczenia m agistrat obciążył nie­
które przedsiębiorstwa, ja k : Dy­
rekcję Tram w ajów  —  sumą 63 
tys. zl., Dyrekcję W odociągów i 
Kanalizacji —  sumą 29,5 tys. zł., 
oraz Rzeznię iMejską ponad 12.5

3 ’> u u y l
Z

cay. po iłui&ie *

Znaln(łamie*ia~ zaiW 'W «4  
wylaciriAt. riottrocm,*
i V.. / /jn w

* +
„ p i o n i e r
ntorsialkowłki III

3 er. Aaam- timoienskiego. Fo na 
boteństwle: Korcert rozryw-icowy 1 
udziałem Ludmiły Screuerówny, A 
dama Astona i Jrrtego Czaplickiego 
'p ł.j. U-57 fcrgnal czasu hejnał 1 
Krukowa. 12.03 Pormiek muzyczny t 
^'marmonU Kmkcwóki*. w ,  kr 
nawo” . Orkiestra /m: oniczna Fil 
harmonii Krakowskiej dro. islaw 
Gimpel -*■ skrzypce. Transmisja z
tli Saskiej 14.00 Rrportaz z życia 

14.15 K< icert rtk.amcwy 14.1* 
^Audycja dia wsi“ l 1) . Darmozja 
dom oszczędniej" — pogadar ca . 
„Przegląd rynków produktów r« 
nych". 15.1c Koncert w wykonan.J 
zaspom Pawia Kynasn 16 00 K -■ 
syczny Teatr Wyobraźni wzoewu. 
cykl dialogów Platona p t, ,»Trage 
dia Sokratesa* — cz?=ć H p. t. „O 
bron^ Sokratesa* 17.04 „P.dw- 
ezo.Ji przy mikrofonie" — rrane 
nn ja * sali restauracji 1 hoteiu 
„Bristol" W przerwi- ok. 17.5b: O 
głodzenie wy lików konkursu or­
kiestr mandoUnistów < raz przyzn 
nie upominków n diosiuchaczom
19.00 „Sezor 1 eptka" -  szkic lite 
racld (ze owi 19.20 Muzyka 
lekka ipły ")•  So2i. Wiadomość 
tporttwe te wszy:taich mzgłośn- r  
K. i0.40 Przegląd pohtyczny. „l.d * 
„Na wesołej Iw wsi ej fa li" o. t
3z psa iwuwrka" 21.80 Franciszek 

Lb zt: Sona«. n-mo'1 w wytcuiianu 
Ro. izlawa Woytewicza. 22.00 Zon 
eert w wykoiianiu orkieu-ry Ta 
deusza Seredyftskiego (ze Lwowa)
23.00 Muzyka taneczna (pł.).

Poniedziałek, ZL grudnia
3 30 Pieśń „Ł ed y  ranne..." 6.S3 

Gimnastyk* 6.60 Muzyka 1 płyty). 
715 Dziennik poranny. 7.25 „Parę 
inform-cj J‘ 7.8( 5 uzyka (płyt) )
8.00 Audycja d izki'L

U ) audycji, dla szkół (dla 
dzi-id surizych i a ) „Ludowe rwy- 
czaje śz !ąteczne“ - pogoda: ka — : 
Jaainy Porczir-kiej. bj Muzy ta
(p łyty). ii-57 S i?  '  csast 1 heJ- 
nal 1 Krakowa, i 2 93 Marsze w wy 
konaniu orkiestry wojskowej pod 
dyr. Antoniego C hrapczuńskiego. 
12.40 Dzienni1- połudi'r>wy. 12 50 
„Gp daje kebiecie viej»kiei przy*=p<> 
"b ien lc rolnicze 7“ —  pogadanka.
10 JO Wiadomość gorpooa^ze. 16 ó 
Lekk-e piosenk. (p łyty) *6.55 
,W .zystk ieg* pt tn^enu" -  audycja 
dla dzieci 16-15 „Skrzypka jp*yko- 
wa“  1«.3‘ Koncer solistów. 17.1-C 
„Ce ’ oiski wŁiostu do kultury' : 
„Udział Polski w badar.aci, biologi 
Cznycfc,‘ —  odczyt 17.15 Klas; ’t my 
Tea*r Wyobraźni "-znswia ryki di*- 
•ogów Platona p. t  ,lraged-% Sokm 
*«sa" Część f t l  osiatr” ". p. t. „Kr - 
ton" z epilogiem ,Fedona * 16.00
Wiadomości sportowi 18 2<» Konc
reki. (P.50 „Służebność" — 4eneton
19.00 Audycja żołnierska. 10.80 Kon 
cert w wykoraniu Małej Oreiestn 
P. R. pod dyi Zdzisława Górzyńskie

z udzia'un Mieczyełftf a Saleckie 
g  (śpiew) Akomp >rof. Ludw-ik
Urstein 20 45 Dztyrpik w^ zotot 
20 55 Połredenka aktu^Na 21 00 Mu 
w ka  lekka (p łyty). Erie Coatee:

l u s t r  „ 8 ^ “
Sn-adpikich a 

Wiedeńaka Komedia muzyczna

* >oii w t  Lucrnf SZCZEPAŃSKA
realizacja Witold Zdzitnwurki 

A4A iV W AAA4 (4AW A W VVW A A l

55TS' HULLYWOCD
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tys. zł. W ie lce znamienną jest 
charakterystyka tycn „luzów bu­
dżetowych" przez samą Kom isję: 
„innym i słowy przedsiębiorstwa 
te zostały obciążone ta  pensje 

I urzędników, którzy pracowali i 
i pracują w  W ydzia le Spraw O gól­
nych". . '* ’* v .-

L m e r y u r y

jesncze bardziej poważne prze­
kroczenia dają się zauważyć w 
dziedzin.e emerytur, które sięga- 

I ją sumy blisko S m ilionów zło- 
i tych. W edług listy płac ha drień 
J. V I I I .  84 r. em erytów, którym 
przyznano em erytury na podsta­
w ie statutu —  było 698. Łącznie 
Ich pobory wynosiły 149 ty a  m ie­
sięcznie. Tymczasem em erytów  w 
1934/35 r. budż. było jn ż  1444, 
których wypłata w-yneaiła 337 
tys. zł, m iesięcznic. Stanowi to 
wprost z góra 125%.

W ie ję  do życzenia, jak brzmi 
dalszy ciąg sprawozdania, pozo­
stawia sprawa dostarczania dru­
ków m agistratow i p*-zez M iejskie 
Zakłady Graficzne, którym, lak 
kontroli, jak  się okazuje, jest

sprawa wypożyczania inwenta­
rza teatralnego, a m !anow icie: 
„m agazynierzy —  jak  słwlerdzs 
Kom isja R ew iz jjn a  —  pilnujący 
magazynów m iejskich, byli także 
opłacani przez dzierżawców tea 
trów  bez w iedzy Zarządu Miasta, 
z czego wynikało, Iż majątkiem 
miasta zarządzają osoby, które 
zależne aą °d  dzierżawcy teatru".

S e k r e  a r l a t  z  22  c s u b
Ciekawe szczegóły można usta­

lić co do „reo rgan izac ji" w obsa­
dzie personalnej jek c ji W ydziału 
Spraw ogólnych. Przed „reorga 
nizacją*' sekretariat Prezydium 
W. S. O. składał się z 3-ch Oaób 
— obecnie liczy 28 osób.

To tylko jeden fragm ent „rado­
snej tw órczości" magistratu sto­
łecznego, bo dotyczy zaledw ie je ­
dnego wydziału, t. j .  W ydziału  
Spraw Ogólnych.

Jakie jeszcze kwiatki, ukryte, 
niby skromne fio łk i, w gęstej tra­
w ie prerii magistrack.ch dałoby 
się wydobyć z mniej ogólnych, 
jak W  S. O., wydziałów  m agistra 
tu, stanowiących kolosalne auto­
nomiczne przedsiębiorstwa, e 
w ielom ilionowych oudżerach —  o 
tyra m ilczą kroniki Kom isji Re- 
wi ryj nej.

K o n i a k

CORBEAU
W ó d k ę

MAR3AIEK
oraz. znane

L I K I E R 9
poleca

ly  się w ładze śledcze, k tórt dele­
gow ały  dwóch proKuratorów z 
W arszawy. Dochodzenie zm ierza 
do ustalenia, co się stało z zag i­
nionymi papieram i osobistym: 
hrebiegc*. Dotychczas stw ierdzono 
bardzo poważne uchybienia; ja ­
kie nastąpiły po śm ierci hr, Po­
tockiego, co uniem ożliw iło zaw­
czasu zabezpieczenie p iep iędzy i 
kosztowności.

Jeszcze przed śm iercią Potoc­
kiego wdrożone zustało śledztwo 
przeciwko Robenbcrgowi. które 
prowadził seazia śledczy p. źo- 
chowski. Po  śm ierci hr. Potocki i- 
gn, sędzia śledczy został pnwiado

SKŁAD FABRYCZNY
ł y ś a r s - t a f i c o w s k a  '1 '5 4

tel. 6 5 Ó  Ó 6

H I N u
I Ł A T B K O M E T A

LL. CHŁODNA «7 4i

METROPOLITAN
w rolach głównych 

ir iR G iN ia  a.JUOE 
t a i a ,  i ICC T -B U F H
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miony d tym bardzo późne i p rzy 
był do Helenow? dopiero następ­
nego dnia wieczorem. Po przyby­
ciu do Heienowa, s. Zochowski 
zabezpieczył tylko dokumenty do 
tyczące tp raw y Rosenoerga. W 
tym czasie sędzia w idzia ł kilka 
sztuk biżuterii, która później zg i­
nęła.

B liższe szczegóły te j n iezwykle 
tajem niczej sprawy trzymane są 
z uwagi na dobro śiedztwa w  jak  
najgłębszej tajem nicy.

A n *  g n s z a  £ ^ d o i n
Zakupy śvi*głeczna iyCko u Po'akuw!

Oddział warszavrski Związku 
polskiego nadsyła nam odezwę 
następującą •

Święta rjożego Narodzenia zbliża­
ją się. Mima trudnych warunków 
gospodarczych wszjscy wydamy
chućf y ostatnie grosze, by sprawić 
radość swoim najbliższym.

Znowu Londyn—suita. Tan Strauss: 
Potpouri i  opt. „Wesoła wojną" Lao 
Fali: Pntpouri j opt. „Księżniczka 
dolarów" E. Rene: Fantazja hiszpań 
saa. 21.30 Koncert Pomorskiego To­
warzystwa Muzycznego ( z Torunia) 
Tranimisji. z  -ali Konserwatorium 
i* 1 M Wykonawcj: Orkiestra
smyczkowa Poroorrkiegu Towarzy­
stwa Muzjcznega pod dyr. Lucjana 
Gutiry. Augustyn Boczek — fleci­
sta, Fehce dall'Absco: Concerto ca
-hiesa h-moli wjkon-1 orkiestra Jan 
Sebastian Bach: Suita na arkićstrę 
smyczkową i flet wykona z tow. oi i 
A, Boczek. Georg F  Handel Con­
certo grttsso d-i oli wykona orkie­
stra 22.Su Muzyka ludowa w wyko­
naniu Polskiej Kapeli L udowi i Fi li- 
ksr Dzierżanowskiego. Adam Wroń­
sk lj Polones, Leopold Lewjndou ■ 
Pif, paf, puf, — mazu5 Amon Dzit 
giecki: Swaty — kujawiak, F*hks
Dziarzant-wsk1, Poleczka, Józef Piór 
kowsk1' Zagrajcie rzempeły — obe­
rek, Hetmyk Bizeziński: PiKaaor — 
walc, Feliks Dzierżanowski: Hej tam 
poa Krakowem. Władysław Kaczyń­
ski; Polka z Mokotowa. 23 n0 Muzy­
ka taneczna (p łyty) Hill: 5.toty pan­
tofelek — fox, Buzuk — Hoiztrege: 
sł. Kry „t aa, i h is mara siry odejść
— tango, W. Muśncki: Dzi-dunio 
tańcry — walc, H ill: Zgaś Iwjatło
— fox, Eliaszow, sł. Feliksa: Książ- 
nlcrka z hajki — tango, Parisfc - 
Perkint: Sentymentalny gentleman

fox. L Bo-y, sł. Lipskiego i 
Scbiongiela. O  tc może P C  — riow. 
fox. T.anner: Taniec dworski - wale 
N H. Brown, sł. L if iktego i Schiefl 
giela: Znów sam »  riowfox.

A D A M  K L I M K I E W I C ZDemmstracje i soizedaż 
na dogodnych wstunkach 
W a r s i a w t ,  M a r s z a ł k o w s k a  184 rÓ4 Królewskiej t-sl 653-27

Matki-Polki. Ojcowie rodzin! Czy 
chcecie, aby dzieci Wasze powięa- 
szylv za lat parę kadrj bezroDo 
czyclu

Pam.ętajmy. ze każdy groez odda­
ny żydov;i zwiększa tiędzr Polaków. 
Rzemiosło, handel, wo ne zawody — 
wszystko ooanowane przez żydów, 
zydri są solidarni, popierają sie wza 
jemnie i wspomagają^ J n y Polacy 
mu.dtny zjednoczyć nasze siły do 
walki z zalewem żyoowckim. Dajmy 
więc tegt dowód w najbliższym ókre 
sie przedświątecznym.

Omijajmy przy zakupach sklepy 
jyaowckie. R a atole wigilijnym i pod 
choinlw powinny być tylko przeóm'- 
ty nabyte n chrzościjatu

Związek polski w Poznaniu 
Oddział Warszawski 
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Podróżuj samolotem

ROZLEWNIA V“ IR
• r l a c h e t n y e h  » » j i * n

Osiy wybór Si&rzymie lapisy
«rn  lir <ił ptlskę win indtga 

weSiklc.* tylni D'Znj0Lj rtontbi .„alt
Na żądaniu wysyłam cennik.

Ptfi “T? PśHDBOSSKI
ENERYCZNE Ao lerozolimskie 47 m. 12

P L C i O W E }. 3—9 w. tel y 4: -o3

Ruch p rz e d ś w ią te c z n y  w  h a n d lu
Rfóowe nadzieje na ostatnią n edz.th

O G Ł O s z E n n a  m o r m s

W W arszaw ie zaznaczył się ju ż dzi elę tę nazwano
wzmożony ruth przedśw iąteczny.............
w handlu detalicznym  Znaczne 
obroty robią zw łaszozt sklepy z o-
dzitżą  i obuwiem Publiczność 
czyni też dość duże zakupy bie­
lizny i t. zw ga lan terii stołowej.

Kupcy na ogół stw ierdzają, że

„złotą niedzie-

były tak nikłe, zc zasługiwała ona 
raczej na nazwę „że la zn e j" a nie 
,.złotej".

W handlu spożywczym 1 kolo­
nialnym zwiększone obroty są do­
piero spodziewane. Kupcy spo-

NA G W IA ZD K Ę MIŁE — PUDArttO z tcONFnKCJi MĘSKIEJ 
.DAMSK1EI J .  J A R ł C I B W K i S  USTA 43

tegoroczny handel przedświątecz­
ny zapowiada się w ogólnym bi- 
Iancie znacznie lęp iej, aniżeli w 
ostatnich kilku latach. Szczegól­
ne nadzieje iy w ją  na ostatnią nie­
dzielę przed świętami, przypada­
jącą 20 b. m. W ysokie utargi, do­
konywane w doorych latach przez 
sklepy w ostatnią niedzielę przed­
św iąteczną spowodowały, że nle-

żywczo-kolom alnl skarżą się, że 
W arszawa na św ięta B o i«g 0 N a­
rodzenia coraz bardziej się w y­
ludnia. Moda wyjazdów  spowodo­
wała. żb nie tylko pojedynczy o- 
ioby, ale całe rodziny w y je jĘ ia ją  
na okres św iąt do różnych m iej­
scowości do Pensjonatów, ku 
rtzpaczy miejscowych kupców.

A t  T  apczany higieniczne tapicer- 
* sk e 76, Oium inv 100 1ote,e- 

lAżka 80, kozetki 30 Raty- Wytwór­
ca. Chłodna 10

N I  D l C -T, Ciężkowskł, ul. Nowy 
I I L C L C  świat S!J i PI 3-ch Krzy­
ży *.2 Poleca meble z własnej w y­
twórni ne bardzo dorodnych warun-

r  merytury, zagiłkl —  i 'inf  >rr„uje 
*• Warszawskie Biuro Powiernicze 
Zgoda 6. Złotówka. Godz. 4— 6 pp.

tach.

Drołokn,? M»drców Sjonu do* naby­
cia w cenie ll. 1 gr. 60 oraz cały 

■ize-eg wydawnictw iydoznawezycb 
w Imntllu księgarskim wyrzerpa 
nych. Eg-zemplarze okazowe w kan­
torze ABC, Aleje Jerozolimskie da.

C ualeliscil ?.ądb4 cennika Nr. 25. 
* Kupujemy sbiorj zapa„y — pro 
simy oferty „Filatelista" Y.arsza 
ws 1. Górsku-go 1/A.

I - I I I  f i  A  karakułowe fokowa, łap 
1 U  • I »H  lerwę oraz futra męsKie 
zamawiać ty.ko u kuśnierza Anto

Dep. iracje pończoch wsz-lkiel. try- 
*» kolarzy Grochów, Krypskc 33, 
dawniej Wilcza. Zaleska

ra. SC W PODWÓRZU, te, 2.84 3 4 7  laczki pocztowe do zbiorów. Kop- 
Ł  no — sprzeuaż — komis. Al.iumy 
na poszcztgoine kraie Europy Szpi­
talna 6 m. 5. Polski. Agencja Flate 
listyęzna.

K I IP H l f>  zł9t0* erfibro* Pracownia* \ U r U JC Milersw, ZtR3mi, 
strzowsk? Spalińskiega Śntadecitirh I,

K I I  PIF- dorQ, z P,eHarpią lub dom 
I łU '  nadający się na t ie W -  
nię w okobcy Y/aiszawy, — Oiertv 
kierować Kantor „ABC" Al. Je-oso- 
■iimsklc S-a.

ł A R A i I / K I  gwarantowane komple- 
*• choinkowe i t. p, 
dosrarcza co cenach ni«Hen p oIski 
P-gotowie żarówkowe Kiólewgka l l ,  
tel, 5.8L-P*
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M a s o n i  p c h a j ą  F r u n c j ?
w objęcia czerwonej Hiszpanii

PaR YŻ , 18.12 Ajencja ..Radio" 
donosi, że znajdujący się w reku 
powstańców krążownik „Espana" 
bomba, dował w piątek port Gijon 
na wybrzeżu asturyjskim. gdzto 
znajdują tię  dotychczas wojska 
rządowe, Bomoardowanie była 
bardzo gwałtowne. Ponieważ sto­
jąca w porcie kanonier* amery* 
kańska „E rick " znalazła się w 
polu obstrzału i wywiesiła sztan­
dar amerykański krążownik 
.Espana" zapi został bombar­

dowania. Amerykański okręt we. 
jeny nie ucierpiał wskutek ostrze­
liwań-'a. O wyniku bombardowa­
nia miasta brak jest dotychczas 
wiadomości.

Jednocześnie donoszą z A li* 
cante, te dwa samoloty powstań­
cze obrzuciły, bombami stacjono­
wane w  porcie °kręty rząau w 
Walencji.

SE W ILLA , 18.12. Pod Boadilla 
„marksiści*' stracili 95 zabitych 
Wojska naroacwe zdobyły 15 ka­
rabinów maszynowych, Jeden 
możdJerz i 1  czołgi, w których

znaleziono zabitego kierowcę R°* 
sjanina. W zięci poa boaailla jeń­
cy zeznają, że dowództwo nac*el 
ne w Madrycie sprawuje oficer 
sow ieckh

Samoloty narodowe bom.bardo. 
wały intensywnie Madryt, a w 
droaze powrotnej w walce strąci­
ły jeden z czterech samolotów 
bombardujących czerwonych.

ftbwfc projekty osiedleńcze
B e t fz ir i t ty  k a t e f l l z n r e i  K o n g o

S e n s a c y jn e  in fo rm a c je  a n g i e l s k i e j  d z ie n n ik a
Angielskie pismo „E  . enlrg 

News" w numerze z czwartku 17
b. m. podało wiadomość z  Bru 
kseli jakoby ,ząd polski zw ióu ł 
się dc rżądu beigijsKiego z  pro-

Zaw eszenle broni pod Sian-Fu
u y n i e c  u  o j n y  t o m o w e  i?

C z? n g -K a ;-S ze k  w r a c a  do N ankinii!
N A N K IN , 18. 12. —  Z dniem 

wczorajszym ustalono w Si&n Fu 
trzydniowe zawieszenie broni, 
podczas którego S'ar> - Fu nie bę­
dzie bombardowane przez arty­
lerię i samoloty wojsk nantóń- 
skich.

Jeśli w ciągu tych trzech dni 
marsz. Czań . Kai - Szek nie zo 
stanic zwolniony, działania wo- 
fcnne mają być wznowione.

TOKIO , 18. 12. —  Wiadomości

K & w e  p o w s t a n i e
z a g ra ż a  P a le s ty n  e

LO ND YN, 18 12 Jan donosi 
„D aily Telegraph" z Jerozolimy 
nacjonaliści arabscy przygotowu­
ją  nowe powstanie tw Palestynie, 
zwrócone przeciwko Anglii. Szmu- 
giel broni przybiera coraz groź­
niejsze rozmiary Wybuch po­
wstań: a ma nastąpić albo w dniu 
odjazdu królewskiej komisji śled­

czej, albo też w dniu święta mu- 
zułmaństciega Nebf Musah.

Według informacyj ze źródeł 
miarodajnych nici akcji wywro 
tow ej skupiają się w ręku znane­
go działacza arabskiego Fauzi 
Beja, który uciekł z Palestyny i 
znalazł schronienie w Iraku, 
gdzie rozwija niezwykle ożywio­
ną działalność antyangielską.

T a n i
d la  M a ło p o ls k i W s ch o d n ie !

W  swoim czasie donosiliśmy o 
twm, że „Wspólnota Intel esów" 
sprzedaje w Czortko-wie węgiel 
po znacznie zniżonej cenie. Obec­
nie podobne wadcmości nade* 
szły z Buczacza. Mianowicie kon- 
eem  „Wspólnota Interesów" u- 
ruchomił w  okolicach tego mia­
sta położonego we Wschodniej 
lita topolsce komisową sprzedaż 
węgla na sz( rogą skalę po cenie 
zh 13 za tonnę loco kopalnia, a 
zł. 25 loco stacja odbiorcza. O* 
znacza to obniżkę ceny w stosun­
ku do dotychczasowej o 11 z ł * r a

tonnia, t.’ j, blisko 40 procent 
Obniżka ta na Kresach wscho­
dnich ze względu na przyznany 
uprzednio 20-procentowy rabat 
kresowy wynosi około 20 procent 

Wiadomość o tej obniżce wy* 
wołała poruszenie wśród hurtow­
ników - kupców z dalszych oko­
lic, którzy masowo zaopatrują 
się w węgiel. W  pozostałych czę* 
sciach Polski węgiel sprzedawa­
ny jest nadal p « dotychczasowej 
cenie za zł. 24,80 za tonne loco 
kopalnia.

napływające z Chin są w aal 
azym ciągu sprzeczne, ale odnosi 
się, według agencji Domed, wra­
żenie, iż Czań - Su Liań dąży 
do kompromisu.

L i - Cziu - Czau przedstawi­
ciel Czań - Ru - Liana przybył 
samolotem do Taiyuenu, stolicy 
prowincji Szansi. Zwrócił się on 
do gen. Yen - Szi - Szana z proś­
bą o pośrednictwo, Zapewniając, 
iż Czań - Su - Liań b.erze na 
siebie całkowitą odpowiedzial­
ność za bezpieczeństwo Czań - 
Kai - Szeha.

LO ND YN, 18. 12. —  Reuter 
donosi: ambasada chińska w
Londynie otrzymała z NankiuU 
depeszę, zawiadamiającą że rzą 
dy prowincjonalne przyrzekły 
iządowi centralnemu pomoc t*ze 
ciw zbuntowanym wojskom w 
Szen - Si.

Szczególną wagę rząd przywią­
zuje do obietnicy generała Pei - 
Czuń - Szi z Kwań - Sir który 
stal na czele buntu na południu 
kraju w  lecie r. b, i któregc za­

chowanie się było ostatnie nie­
wyraźne

SZANGHAJ, 18. 12 Pogłoski, 
zo marszałek Czang-Kai-Czek mo­
że powrócić do Nankinu już w so 
bo tę wywołały tu wielkie wraże­
nie. Oficjalna agencja rządu nan- 
kmskiego ogłosna wiadomość, że 
generał Czang-Czing-Wer., który 
był aresztowany wraz z  marsza!- 
kitnt Czang-Ktti-Czekiem, lecz zo­
stał następnie wypuszczony przez 
Czang Tsue-Lianga, p.zybył dc 
Nanainu i wręczył list marszałka 
adresuwany do gen, Ho-Jing- 
Czin. W liście tym maiszaiek 
Czang-Kai-Czek wyraża naaz.eję, 
że w sobotę będzie mógł powróci." 
do stolicy i prosi gen Ho-Jing- 
Czina do chwilowego wstrzyma­
nia działań wojenych przeciwko 
Czang-TsueL.angaw,.

W  pierwszym rzędzie marsza­
łek Czang-Kai-Czek domaga się 
zaprzestania ataków lotniczych 
na Sianiu. W  końcu Czang-Kai- 
Czek oświadcza, że on i jego 
członkowie świty uwięziem w 
Sianfu czują się dobrze.

pozycją odstąpienia na 
osiedłeńczo - kolonizacyjne pro­
w incji Konga oelg.jsLiego Kata- 
gna z pozostawieniem zwierzch 
noćci państwowej i  administra­
cyjnej Belgii. W  zamiau za to 
Folska gwarantuje rządowi bel­
gijskiemu stanowisko prereren-

cele c jjn e  w polskiej tar,-fie dla głó- 
wnych produktów eksportowycu 
Konga Belgijskiego, a miano wi- 
cie: kauczuku, Kawy i bawełny 

Z polskiej strony nie n.a po­
twierdzenia tej sensacyjnej w ia­
domości.

BILANSE EKSPERTYZY, ŁAKAADAKiE K S I Ą S  H A N O L O W Y C l f

RZECZ 1ZNAWCÓW, w razie zapotrzebowania, wysyłamy na prowincję

w a r s z a w s k i e  b i u r o  p o w i e r n i c z e
A N T O N I  G O f R N E  Warszawa 7g-d a  S, te*, 6-09.pl

Spór o lasy państwowe
nie doczekał s ę narazie rozstrzygnięcia

P o g o d r e n l ?

Na piątkowym posiedzeniu ko­
misja budżetowej sejmu szereg 
mówców oświadczył się za wnio­
skiem pos. Duazrńsidego, zmie­
niającym do poddania gospodar­
ki Lasów Państwowych kontroli 
Sejmu. M. in pos Hutcer.-Czap­
ski stwierdził, ie  p. min. Ponia­
towski wypowiedział się pizeciw  
noweli, proponowanej przez pos. 
Dudzińskiego, natomiast p. pre­
mier w Sejmie powiedział, że wca 
le nie zamierza wchodzić w dy­
skusje, czy dekret o lasach pań­
stwowych jest najszczęśliwszy.

W  międzyczasie na terenie Sej­
mu, w zakamarkach różnych ga­
binetów, toczyły się poufne nara­
dy i czynione były usilne zabiegi, 
aby odroczyć załatwienie wnio­
sku pos Dudzińskiego.

Zapewne wynikiem tych zabie­

gów zgłoszony był przez pos. Wa­
gnera wniosek o odroczenie całeą 
sprawy aż dc czas i. gdy do Sej­
mu wpłynie ustawa o prawie bu­
dżetowym oraz nie tak daleko się­
gający wniosek poa. Pacholczyka 
który powiedział wprawdzie, żu 
po przeczytaniu sprawozdania N. 
I. K. o łanach państwowych nie 
mógł spokojnie zasnąć, bo tam 
nic tylko nie jest dobrze, ale jest 
źle, zaproponował jednał powoła­
nie podkomisji dla tej sprawy, co 
równa się odroczeniu je j ni pe­
wien cza*,

Wniosek pou,. Wagnera zcotai 
odrzucony. Natomiast mimo oprze 
ciwu posła Dudzińskiego wnio­
sek pos. Pacholczyka uchwalono 
13-ma giosam:' przeciw 11-tu, pod 
komisję z pięciu posłów wybrano 
i orzekaziro je j całą sprawą.

Nagrody naukowe
K a s y i w .  M i a n o w s k i e g o

Komitet Kasy im. Mianowskie­
go .przyznał następujące nagrody 
naukowe:

1-ą nagrodę —  dr. Aleksandro­
wi Tarnawskiemu za pracę p. t. 
„Działalność gospodarcza Jana 
Zamoyskiego, kanclerza i hetma­
na W. Kor.*’ .

2-ją  nagrodę —  prof Kazimie­
rzowi Moszj ńskiemu za pracę

p. t .: „Kultura ludowa Słowian*',
3-eią nagrodę —  prof. Janowi 

Dembowskiemu za pracę p t „W  
poszukiwaniu istoty życia. Histo­
ria jednego pierwotniaka".

4 tą nagrodę —  inż. Jerzemu 
Bukowskiemu za pracę p. t.: 
„Technika laboratoryjna pomia­
rów aerodynamicznych".

Renty, Selm, Senat, N. I, K.
w  R e m is ji b u d ż e to w e j S e jm u

to

Zdjęcie nasze przedstawia na lew o uwięzionego dyktatora Chin 
marsz. Czang-KaLSzcka na praw 0 przywódcę rewolty wojskowej 

w Sian-Fu, Czang^Sue-Liango,

W Piasecmle brak Chleba
Żydzi bojkotuję źydowsk e pekarn e

Żydzi, zamieszkali w  Piasecz­
nie, oddawali dotychczas zrobio­
ne w  domu ciasto do wypieku pie­
karniom żydowskim, które ostat-

O d p o w ie d ź
o s z c z e r c o m  z  P r u s z k o w a

Od zasłużonego narodowca z 
Pruszkowa, p. Jędrzejewskiego 
ccrzymujemy poniższy list:

Wobec i rucanych na mnie iu, tere­
nie Pruszkowa oszczerstw, jakobym 
byl bezbożnik! mi . m-sonem ra 
miast odpowiedzi składam L a (pięć 
złotych), jaka ofiaię aa walkę Naro­
dową z żydokomuna i masewria we­
dług jznania redakcji, lub też na bez 
rob tnych naiodowcow

Ludzi, rzucających na mnie t  ukry­
cia taki, oszczerstwa wzywam do zło- 
żeuia rfiai na te same cele.

u i u u .  Ryszard jęduejewstó.

nio zaprotestowały przeciwko to­
mu, żądając, żeby żydui kupowali 
ciasto sporząJzone i wypiekane 
przez piekarnie żyd Ostatnio za­
targ ton tak się zaostrzył, że ży­
dzi zbojkotowali piekarnie swo­
ich współwyznawców. !:

Ludność polska nie kupuje od 
dawna w pieka^macn żydowsk.ch 
a żydzi trwają przy bojkocie 
Skutkiem tego w Piasecznie brak 
Jest poprostu chleba, bo piekar­
nie polskie nie mogą nadążyć z 
wypiekiem.

Jak widać z tego, kłótnia w ży­
dowskiej rodzinie jest dość ostra. 
Żydzi po+rafią  być tak „m ili" w 
stosunkach gospodarczych, że na­
wet ich wdasni współwyznawcy 
mają tego dość. W każdym razie 
wypadek bardzo charakterystycz­
ny.

S k a z a n i a  8  n a r s r i s w f ó u -
p rz e z  sąd  w  T a rn o w s k ic h  G órach

TARN O W SKIE  G6RY, 18.12. 
Po dwudniowej przerw e w pro­
cesie przeciwko członkom stron, 
nictwa narodowego, oskarżonym 
o gromadzenie materiałów wy­
buchowych w celu dokonania 
zam ichów, zapadł w piątek, wy­
rok, mocą którego Dymarczyk 
Franciszek skazany został na 1 
rok więzienia, L jLos Edmund i 
Niebieszi zański Adam na 6 mie­

sięcy aresztu, Franiel Paweł na 
5 miesięcy aresztu, Golas Wil* 
hełm i Jany Poweł na 3 miesiące 
aresztu oraz Lesik Mkoia j  i Ko- 
tiar^zyk Henryk na 2 mtosiąco 
aresztu. Wszystkim zaliczono a- 
reszt śledczy. Janemu, F ran ie lo  
wi, Niebieszczańskiemu i Lubo* 
sowi wykonanie kary zawieszono 
na 2 lata.

Sejmowa Komisja Budż. załat­
wiła na piątkowym posiedzeniu 
wieczornym budżety Prezydenta 
R. F., Sejmu, Senatu, N. I, K. 
oraz budżet rent inwalidzkich i 
pensji weteranów.

Budżet Prezydenta R. P  wyno­
si w wydatkach 2.699.379 zł. 
Uposażenie Prezydenta 195.000 z!, 

Budżet Sejmu wynosi w wyd. 
3.229.615. Senatu 1,450.600, a 
N IK  4.691.050. Wydatki n? ren­
ty i  pensje wyniosą 100,500.000 
Budżety te nie wykazują więk­
szych zmian w  porównaniu x o- 
statnimi latami.

Przy omawianiu budżetu SpJ-

mu niektórzy posłowie uskarżaj 
się, i t  IzDy Parlamentarne pra 
cnją tylko przez 4 mie*- Pc M  
tym domagali się przydzielenia 
lokali poszczególnym grupom. 
Dotychczas lokali im nie dano, 
zapewne dia&e<ro, aby nie tt
pozorów istnienia jakichś' 
bów partyjnych.

Z wyjaśrień udzielouycfc prze* 
dyrektora biura Sejmiu okazało 
się, że grupv zamożniejsze mają 
już lokato, ale.., v ynajęte w  hote­
lu sejmowym.

Wszystkie 4 budżety przyjęto 
bez zmian.

Żydzi propagowali komunizm
wśród miodzieży szkoinej

P o l i c j a n c i  s k a i a n l
z a  z a b ó js tw o  a r e s z U n ta

LWÓW, 18 12. Przed Sądem 
Apelacyjnym toczyła się sensa­
cyjna roznrawa przeciwko 4 po­
sterunkowym, oskarżonym o za­
bójstwo aresztanta, którego mieli 
dla v ymuszenia zeznań lak po 
bić, że ten zmarł z odnieś .onych 
obrażeń. Następnie dla upozoro­
wania, że zabójstwo zostało dok© 
nane przez kogo innego, zwłoki 
zatopiono w staw.e. i

Sąd pierwszej nstancji w Zło­
czowie wszytkich cztere-h polic­

jantów uniewinnił. Posterunkowi 
twierdzili, że więzień zbiegł z 
aresztu, a zabili go jego kompani 
przez zemstę. Sąd Apelacyjny nie 
dał wiary ich zeznaniom i skazał 
poszczególnych post- m nkowych: 
post. Zybę na 4 lata więzienia, 
pi»st. Bielskiego na pół roku, post, 
Obuszkę na 2 lata, oraz post. 
Maczkowa na 1 rok. darowują; 
wszystkim odpowiednią część 
■tary na ztisadcie amnestii.

Wydziai V III kam y warszaw­
skiego Sądu Okręgowego dorę­
czył akt oskarżenia w  wielkiej 
sp-awie komunistycznej o agita­
cję wywrotową wśród młodzieży 

Na ławie oskarżonych zasiąść 
ma 11 osób z 2 kobietami na cze­
le, Gitlą Lernet i Chaną Srebro,

których pociągnięto do odpowie­
dzialności z art- 154 1 93 k, k. 
w związku z konfiskatami niele­
galnych wydawnictw. Wielki pro­
ces komunistyczny \ yznaczony 
został w  Sądzie Okręgowym tu 
dn. 13 stycznia.

C z y  u c z e s t n i c y  b l o k a t i i y
b ę d ą  p rz y ję c i na  u n iw e rs y te t

Na Uniwersytecie J. P. w 
związku z zarząds ei iem ponow­
nych wpisów po otwarciu uczelni, 
zaszły już pierwsze wypedld za­
kwestionowania orawa ponowne­
go przyjęcia na Uniwersytet.

Przy skiadaniu przez studen­
tów wydziału lekarskiego formu­
larzy zawierających p-ośbę o no- 
w j wpib, w 5 wypadkach wymkłj 
wątpliwości, czy akademicy ci 
mogą być przyjęci ze względu na

to, iż znajdują sie oni na liście 
uczestników biokadj w Audyto­
rium Magimum, sporządzonej w 
czasie opróżniania zabudowań 
uniwer?vtecKich przez władze 
bezpieczeństwa. .

Studentom tym odmówiono nt. 
razie ostemplowania iegitymacyj. 
O ponownym wpisie zadecydować 
me w oanym v ypadku senat Uni­
wersytetu po przeprowadzeniu 
dochodzeń dyscyplinarnych.

W fciltO  W  WsrhCti
z  z a le w e m  ż y d o w s k im  ,

W ILNO , 18.12. Ubiegłej nocy 
zostały zamalowane czai ną i żoł. 
tą farbą prawie wszystkie szyld> 
sklepów żydowskich na ul. Wiel 
ka Pohulanka. Ponadto przy po­
mocy szablonu na ścianach do

mów tej samej dzielnicy wypi* 
iano antysemickie hasła bojkoto- 

«wt. W ciągu dnia azisiejszegc na 
ulicach miasta rozdawano różne 
ulotki, wzywające do gospouar- 
'■zetro bojkotu żydów.
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